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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą. 16 hal. — Biura Bedakeyi i Adm inistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż  Haus- 
wianna !. 9. — Listy należy frankować.

Bekiamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi n r. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32  E., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 E.. 
m ie s i ę c z n ie  2 E . 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24  E., p ó ł r o c z n i e  12 E., k w a r t a l n i e  6 K. m ie ­
s i ę c z n i e  2  K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 E . 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 E . 80  h. miesięcznie.

„Prz3wadnlk naukowy I lite rack i11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E . 50  h., drudzy 60 h. P rze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E .

Jednorazowe inseraty obliczają się po !4 hal 
kilkorszowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenie, zaś tabaiaryozRS i iiozbcwa pc 
20 hai. od Jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
ws Iwewis P a sa i Hausmanna i. 3. i w biurze Ludwi­
ka Piohna ul. Karola Ludwika i. 9; we Braneyi w P a ­
ryżu. wyłącznie Ageneya pana  Adama, 38 Rue de 
VaTenae.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), wr miejscu 24 K., p o c z ty  
32 półrocznie Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą, 16 K.; ówierćrocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 IŁ; miesięcznie (od 
i  do końca każdego miesiąca) w miej­
scu 2 IŁ, pocztą 2 IŁ 70 h.

Prenumeratorowi?, roczni lub pół­
roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ćwierćroezni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 IŁ, ówierćrocznie 2 K,

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

Od lie d U k ey l.

Z radością donosimy Czytelnikom na­
szym, że w r. 1902 drukować będziemy :

n a j n o w s z ą  p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n ą

HENfiYKA SIENKIEWICZA
p. t.

„NA POLU CHWALY“
(Z czasów Jana Sobieskiego).

P r a w o  d r u k u  u t w o r ó w  S i e n k i e ­
w i c z a  w G a l i c y i  p r z y s ł u g u j e  w y ­
ł ą c z n i e  Gazecie Lwowskiej.

Oprócz tego drukować będziemy nowel- 
le i powieści: H a  j o t y ,  G a b r y e l i  Z a p o l ­
s k i e j ,  Elizy O r z e s z k o w e j ,  bar. H a g e -  
n o w e j ,  Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  
Kazimierza T e t m a j e r a ,  M aryana G a w a ­
l e  w i c z a  i w. i.

Lwów, 20 grudnia.

Chwilowa uwaga zwróconą jest znowu 
na Bułgaryę, gdzie w skutek niekorzystnego 
dla rządu przebiegu obrad w Zgromadzeniu 
narodowem nad nową wielką pożyczką krajo­
wą, wybuchło w ostrej formie przesilenie ga­
binetowe. Bułgarya już od dłuższego czasu 
znajduje się w bardzo krytycznem  położeniu 
finansowem. Wierzyciele państwowi naciskają

ze wszystkich stron, budżet na rok 1902 zo­
sta ł zamknięty niedoborem przeszło 12 mi­
lionów franków, a m inister wojny Paprikow 
zażądał ze względu na polityczne położenie 
pod grozą natychmiastowego ustąpienia, zna­
cznego podwyższenia budżetu wojennego. Na 
dobitkę Rossya, która n ie law no udzieliła 
Bułgaryi krótkoterminową pożyczkę w sumie 
4 milionów fr. nie tylko odmówiła wszelkie­
go dalszego kredytu, lecz zażądała zwro­
tu owej pożyczki wraz z narosłym i procenta­
mi. Sytuacya finansowa tedy stała sie na­
der groźna, a prezes gabinetu Karawułow. 
aby zapobiedz ruinie finansowej, naw iązał ro­
kowania z Towarzystwem „Banąue de Paris 
et des Pays Bas" o pożyczkę 125 milionów 
franków. Jako gwaraneya miały służyć do­
chody z monopolu tytoniowego i nowego 
Towarzystwa tytoniowego, założonego przez 
Bank paryski. Oprócz tego Bułgarya miała 
się zobowiązać, że do r. 1904 nie zaciamiie 
żadnej nowej pożyczki, jak również że°nie 
będzie wydawać nowych pieniędzy papiero­
wych, ani nowej monety zdawkowej. R ^ d  
nie mając innego wyjścia, zgodził się ua 
te ciężkie warunki i wniósł projekt usta­
wy do Zgromadzenia narodowego. Tutaj 
jedna grupa m inisteryalna pod wodzą Canko- 
wa, popierała bezwarunkowo projekt rządowy, 
druga zaś t. j. Karawełowij.tów rozpadła się 
na dwa obozy.

Sam Karawełow stanął na stanowisku 
żelaznej konieczności. Oświadczył on, że w 
danych okolicznościach pozostają tylko dwie 
drogi: bankructwo państwowe i przyjęcie wa­
runków pożyczki. Zadea poważnie myślący 
patryota nie może doradzać obrania pierwszej 
drogi, pozostaje tedy tylko rafowanie sytua­
c j i  przez przyjęcie przedłożenia rządowego.

Z innych stronnictw  sobrania Stambułowiśei 
pod przewodnictwem Petkowa popierali pro- 
jeki pożyczki, natom iast silna liczebnie par- 
tya t . zw. narodowców grupująca się około 
Geczowa wystąpiła przeciw niem u stanowczo. 
Karawełow przekonawszy się. iż w Izbie nie 
da się na razie zdobyć dla projektu większo­
ści, a chcąc zyskać na czasie, zwrócił się do 
rzeczonych banków z żąd mieni, aby zechcia­
ły odroczyć term in wyznaczony przez nie dla 
zawarcia pożyczki a zarazem złagodzić o tyle 
pnfraąjm aiej pierwotne warunki, aby rząd u- 
zyskał podstawę do nawiązania rokowań % o- 
pozycyą. Banki odpowiedziały wszakże na tę 
propozycję odmownie i zawiadomiły, że wy­
cofują się zupełnie z interesu. W obce tego Ka­
rawełow wręczył księc u Ferdynandowi sw.iją
i całego gabinetu dym isję  oświadczając, że 
niepodobna mu gospodarować bez żadnych 
zasobów pieniężnych. Potrzebuje on na razie 
nieodzownie co najmniej 20 milionów fran ­
ków, mianowicie 12 milionów na wykupienie 
kup mu styczniowego, 4 na bieżące wydatki, 
wreszcie 4 na zwrot zaliczki udzielonej przez 
Rossyę, co do której zwrotu w oznaczonym 
erminie prezes gabinetu dał w zastaw swoje 

słowo.
Do tej chwili nic niewiadomo o dalszem 

postanowieniu ssięeia. Oook pogłoski o roz- 
w iG n  'i Izby, pojawiają s ę w ersre, że ksią­
żę v f lo Ą  złożenia nowego gabinetu bądź 
generałowi Petrowowi, bądź genc-ałowi P-i- 
prikowowi. Obiega także wiadomość, iz ponie­
waż Stambułowiśei zbliżyli się bardzo w o- ia- 
tnim czasie do stanowiska rządowego, a nh- 
wet popierali gorąco projekt rządowy, przeto 
ks. Ferdynand odwoła się do tego stronni­
ctwa. Słychać w końcu, że do steru powoła­
nym będzie ponownie Karawełow, są bowiem

a)

G W I A Z D K A  B E Z D O M N Y C H .
(Ciąg dalszy).

Zbliżały się święta Bożego Narodzenia, 
technika rozjeżdżała się tłumnie ua firye 
świąteczne. Kto nie miał możności dojechania 
do rodziny, otrzymywał zaproszenie do k tóre­
goś z mieszkających bliżej kolegów —  opłatek 
urządzany przez wydział Bratniej pomocy, 
zapowiadał się w tym  roku bardzo nielicznie.

Bronowski i Korwicz nie wybierali się 
nigdzie; ścisła przyjaźń, jaką się obaj odrazu 
związali, wystarczając sobie już zupełnie n a ­
w zajem —  może odległość ich mieszkania, czy 
inne jeszcze warunki życia odosobniły ich ja ­
koś od reszty kolegów, nikt więe nie pomy­
ślał o ofiarowaniu im gościnności —  zresztą 
nad wyraz skąpe fundusze* i bardzo uboga, 
studencka garderoba nie ułatwiały podróży ani 
żadnych uroczystych projektów, postanowili 
więc cale święta przesiedzieć w swojej izdebce 
jak  lisy w norze.

Im  bardziej zbliżała się wilia, tern wię­
cej Korwicz rzewnia! i miękł, rozgadywał się, 
wywoływał wspomnienia czterech ostatnich 
w ilii, spożywanych rok po roku u jednego 
stołu z Helką. —  Pierwszego roku była mu 
eszcze zupełnie obcą i zawadzała mu nawet 

trochę, bo się czegoś śmiała tak wesoło szep­
cząc do kuzynki, a on był pewny, że to z n ie ­
go. — Na drugi rok śmiał się razem z nią, 
a na trzeci była już „jego" Helką. Bie­
dactwo musi tam  markoció, że tegoroczne 
święta spędzi sama.

—  A  wam jak? ... nie sm utno? rzu­
cił nagle Bronowski, patrząc bystro w oczy 
koledze.

— Mnie ? jak psu, gdy wyje.
—  Bójcie się Boga! czemuż sobie jakiej 

rady nie znajdziecie ? czy to nie można żyć 
razem, gdy kfimii tęskno ? — Pracujecie każdo 
swoim dworem, pracowalibyście we dwoje i ja ­
koś by poszło.

Korwicz głową potrząsnął.

—  Nie można — próbowałem, nie idzie. 
Jej że tam  niczego nie brak, a tu coby m iała?

— Męża.
—  E h — męża i głód.
— M ogłaby dawać lekcje tak tu jak

tam.
—  Nie id z ie  — nie ładnie by było.
Bronowskiemu wydało się nagle, że jak

na  filistra i m aterialistę  poruszył tę kwestyę 
może zanadto poważnie i sentymentalnie. P rzy­
brał więc minę wyzywającą i rzucił ironicznie:

— P b i ! nie zazdrośni jesteście! taka 
ładna kobietka, mogłaby się niejednemu spo­
dobać.

— Nie spodoba się — odparł flegmatycz­
nie Korwicz.

— Dlaczego?
—  Bo sama-że nie chce.
Przed Świętami mrozy ścisnęły okru­

tnie — w kawalerskiej stancyjce —-  wynajmo­
wanej „z opałem" oddech ścinał się ^szronem. 
Chłopakom rzedniały miny, w takich w arun­
kach wilia, g d y  jeszcze i serca nie grzeje wi­
dokiem kochanych twarzy, może przejąć chło­
dem do samego dna duszy.

Korwicz zrobił sobie ferye i po dniach 
całych wylegiwał się na swej kanapie, okryty 
zimowym paltotem, fizycznie zm arznięty, mo­
ralnie topniejący kompletnie pod napływem 
tkliwych wspomnień i coraz to częstszych li­
stów z Warszawy, dowodzących jak  tam m y­
ślano o nim i tęskniono do niego w tej przed­
świątecznej porze.

Bronowski przeciwnie naostrzał się jak  
brzytwa, może bolało go, że on nawet wspo­
mnień takich nie miał w swojem pustem, sa- 
motnem życiu, a u niego każdy ból objawiał się 
najpierw ironicznym zgrzytem.

W wilią wilii postanowili, że nawet na 
wspólny koleżeński opłatek nie p ó jd ą ; Bro­
nowski twierdził, że nie potrzebuje takich szo­
p e k — Korwicz m iał zamiar cały w igilijny wie­
czór spędzić na pisaniu listu do żony.

Trudno-że inaczej —  mówił zagląda­
jąc melancholijnie do bardzo szybko opróżnia­
jącej się puszki z tytoniem — taki święty wie­
czór trzebaż choć wspomnieć o żonie!

Nazajutrz rano Bronowski bardzo wcze­
śnie począł się wybierać na miasto.

— Gdzie? zagadnął Korwicz.

— Gdziebądź. Idę się grzać na ulicy, 
bo tu zamarznę na śmierć i będziecie mieć 
na same święta ambaras z pogrzebem.

— F e ! tak nie gadajcie — dziś wilia, 
święty dzień. L-piej kupcie jakiego śledzia.

—  N a co?
—  N a wieczerzę —  trzeba będzie kawa­

lerską wilię urządzić.
— A  mnie co do wilii? ja  nie klery­

ka! tak jak wy. Owszem, pójdę i za ostatnie 
cztery szóstki zjem befsztyka. — Niech wiem, 
żem coś użył na wilię.

—  Nie gadajcie —  grzech. — Kupcie śle­
dzia i u wdowy poproście opłatka. Chyba że da.

— Proście sobie sami — ja  nie kleryka!, 
nie stoję o opłatki.

—'’ Nie, to nie. Będę sam prosił —  za­
kończył spokojnie Korwicz.

Bronowski wyleciał na miasto zły jak 
osa. Taką miał ochotę przynajmniej wykłócić 
się porządnie, a ten Korwicz, nawet do tego 
nie był zdolny. Ze też takiego niezdarę chciała 
sobie wziąć za męża taka forem na niewiasta: 
Forem na — mało powiedzieć! po prostu cud 
piękności —  na samą jej fotografię patrząc 
można było dostać zawrotu głowy, a żywa to 
musiała być piękniejsza i słodsza od wszystkie­
go na świeeie. — I  że też takie cud-dziewice 
wychodzą za m arnych studentów politechniki, 
nawet o patent nie spytają.

— A może bym i ja  się ożenił? c o? — 
rzucił sam sobie ironiczne pytanie. —  Cóżby 
mnie taka szopka kosztowała? zapowiedzi kii 
ka blatów, ślub kilkanaście, a potem raz bu 
zi i wio! na dwie strony świata, tyle że na 
marki pocztowe trzeba coś odłożyć tygodnio­
wo. Okropnie tania frajda! Żebym tylko m ia1 
choć troszkę zbywającej monety, zarazby® 
sobie pozwolił — cóż ten Korwicz ma sam 
jeden paradować swoim ożenkiem — szykator! 
żonaty bez żony !

Nie wiedzieć czego, już od paru tygo­
dni, ile razy zaczynał myśleć o Korwiezu żo- 
natym , uczuwał do niego głuchą niechęć, 
po za obrębem tej jednej kwestyi zawsze lu­
bił go równie serdecznie, kochał prawie, sza­
nował jego uczciwy i mocny charakter, ale 
ożenienia nie mógł mu darować.

Ulice miasta wrzały wesołym, przed­
świątecznym ruchem. Po cukierniach i skle­

pach cisnęli się ludzie kupuiąey gwiazdkowa 
podarki, przud wystawami zabawek i książek 
stały gromady dzieci, stud*-ncików, chłoną­
cych te wszystkie c u ia  oczyma pełnemi za­
chwytu. Ryri°k był fomWlnie napchany tłu­
mem gospodyń, służących, matek oprowa­
dzających swą dziatwę od straganów  z pier­
nikami do lasu ehoinek i żelaznej galeryjki 
skweru, mi miącej się tęczą porozwieszanych 
na niej barw nych szopek. Życie rodzinne, 
zamknięte zwykle w czterech ścianach domu, 
dziś, w* dzień rodzinnego święta, opromień ło 
swoim blaskiem nawet chaotyczny i brutalny 
gw ar ulicy.

Bronowski nie rozgrzewał się przechadz­
ką, owszem robiło mu się coraz ciemniej i 
puściej, jednak ogarniał go w stręt Da myśl o 
powrocie do chłodnej stanc-yjki, gdzie m iał 
go czekać śledź i opłatek przygotowany przez 
Korwicza, w czasie, gdy jego wyobraźnia roz­
kołysała się echem cudzych radości, a mło­
dzieńczy apetyt zaostrzył się dziwnie wido­
kiem strucli, ryb i wszystkich ostentacyjnych 
przygc towań do wigilijnej wieczerzy, ożywia­
jących całe miasto.

_Na złość tyrn wszystkim filistrom, wy­
bierającym się dziś ucztować w rodzinnein 
gronie, postanowił sobie święcie, że już nie 
z trzem a, ale dopiero z sześcioma tysiącami 
pensyi pom yśli o ożenieniu i w dodatku we­
źmie sobie pannę bogatą — jeszcze i ja k !  
odrazu z piękną kamienicą (myśl o posiada­
niu wsi odtrącił ze wzgardą, jako zbyt sie­
lankowe zachcenie) i dopiero będzie używał 
życia za wszystkie czasy. Ma się rozum ieć! 
niech sie tam Korwicz delektuje swoimi li­
stam i i swojem małżeństwem na sto mil 
odległości o chłodzie i głodzie, on się trochę 
rozumniej urządzi i albo —  albo! Być bieda­
kiem, to już takim nędzaym, żeby nie mieć 
co w usta włożyć, ani do kogo cieplejszego 
słowa przemówić (jak on n. p. dzisiaj) a mieć, 
to już mieć wszystko, czego dusza zapra­
gnie.

(Oiąg dalszy nastąpi).
Iren a  M rosowicka,



pewne widoki osiągnięcia porozumienia z g ru­
pą bankową, jeżeli już nie w formie poży­
czki, to w formie zaliczek. W każdym razie, 
zdaje się, iż ostateczne rozstrzygnięcie nastąpi 
w najbliższych już godzinach.

Preliminarz M iii t e j .  i  r. 1902.
(§) W ydział krajowy, jak już pokrótce 

wczoraj donieśliśmy, wygotował dla Seimu 
prelim inarz budżetu krajowego na rok 1902. 
Poszczególne rubryki preliminarza wykazują 
następujące sum y.

W y d a t k i :
Rubryka I. Koszta reprezentacyi kraju 

237.972 koron., w porównaniu z r. 1901 wię­
cej o 22.300 kor. z powodu uchwalonego pod­
wyższenia płacy członkom W ydziału krajo­
wego.

Rub. II. Koszta zarządu 731 967 kor., 
więcej o 59.769 kor. z powodu zwiększenia 
etatu urzęaników W ydziału krajowego, nowych 
dodatków pięcioletnich, opłaty na wodociągi, 
założenia wodociągów, innych wydatków na 
konserwacyę gmachu i t. p.

Rub. III. Koszta leczenia 2,435.000 kor., 
więcej o 55.000 kor.

Rub. IV . Koszta szczepienia 164.000 
kor., więcej o 8.000 kor. na koszta podróży 
i dyety lekarzy z powodu szczepienia ospy,

Rub. Y. W ydatki sanitarne 99.200 kor. 
bez zmiany.

Rub. YI. Zasiłki dla zakładów dobro­
czynnych 56.948 kor., więcej o 8.00.) kor. 
z powodu nowych zasiłków na szpitale i le­
cznice.

Rub. Y II. N a cele wykształcenia i o- 
światy 7,788.738 kor. więcej o 618.132 kor. 
z powodu wyższego wydatku na szkoły ludo­
we o 519.265 kor. i funduszu szkolnego eme­
rytalnego o 97.267 kor., dla teatru krakow­
skiego w;ęcej o 4.000 kor. Odpadły natomiast 
zasiłki: Akademia Umiejętności Kraków (wy­
praw a w atykańska) 4.000 k o r , i kilka in ­
nych drobniejszych zasiłków.

Rub V III Utrzym anie pomników histo­
rycznych 77.978 kor., w skutek ubytku wie­
lu jednorazowych zasiłków udzielonych w r. z.

Rub. IX. Kwaterunkowe żandarm em  
537.230 kr.r., więcej o 32.505 kor no. najem
k o ' -  ■ ' F ?_*■]; M ,

1 -i ł  1 . - u ....j d i a  zak ła d ó w  krajo- 
• -,,v.-t U kor., mniej o 3 998 kor.

Rub. X II. W ydatki na  szupaśnietwo 
46.500 kor., m niej o 3.500 kor.

Rub. X III. Budowy wodne i melioracye 
1,469.003 kor., więcej o 234.713 kor., z po­
woda projektowanych nowych przedsiębiorstw 
melioracyjnych.

Rub. XIV. Umarzanie pożyczek 3,824.073 
kor., więcej o 846.289 kor., z powodu urno 
rżenia pożyczek na niedobory budżetowe z r 
1900 i 1901.

Rub. XY. Na cele rolnictwa i górni­
ctwa 1,360.735 kor., więcej o 75.544 kor., 
z powodu większego wydatku na Akademię 
rolniczą w Dublanach, zakład sadowniczy w

Zaleszczykach, na podniesienie hodowli by­
dła i inne drobniejsze.

Rub. XVI. Na cele przemysłu 404.624 
kor. mniej o 15.986 kor. z powodu w ykre­
ślenia dotaeyi funduszu przemysłowego 75.000 
kor. a podwyższenia dotaeyi na inne cele 
przemysłowe.

Rub. XYII. Rozmaite wydatki 518 645 
kor., mniej o 542 kor.

Suma wydatków prelim inowanych wy­
nosi 23,265.158 kor., a w porównaniu z r, 
1901 .jest wyższą, o 1,919.534 ker.

D o c h o d y  w ł a s n e :
Rub. I. Pozostałość z rachunków  z lat 

ubiegłych nie.
Rub. II. Odsetki od pieniędzy chwilo­

wo lokowanych, nic.
Rub. III. Dochody z dróg krajowych 

564.244 kor., mniej o 20.498 kor.
Rub. IY. Nadwyżka dochodów od za­

kładów dotowanych 115.926 kor., więcej o 
9.461 kor,, z powodu większego dochodu szpi­
talu św. Łazarza.

Rub. Y. Zwroty zaliczek z lat ubiegłych 
96.204 kor., więcej o 9.704 kor.

Rub. VI. Zwroty pożyczek 3.554 kor., 
mniej o 1.460 kor.

Rub. Y II. Dochody ze szkoły gospo­
darstwa lasowego we Lwowie 14.760 koron, 
jak  w r. z.

Rub. Y III, Dochody szkół i folwarku w 
Dublanach 140.835 korou, więcej o 6509 
koron.

Rub. IX. Dochody szkół i folwarku w 
Czernichowie 74.340 koron, mniej o 2200 
koron.

Rubr. X. Dochody innych szkół rolni­
czych krajowych 77.190 koron, więcej o 6960 
koron.

Rubr. XI, Zwroty za sprawdzanie ra ­
chunków aptekarskich 1020 koron, więcej o 
100 koron.

Rubr. X II. Dochody z przelania zapo­
mogi z roku 1866 1045 koron, więcej o 195 
koron.

Rubr. X III. Dochody z kwaterunkowego 
żandarmeryi 201.962 koron, więcej o 454 
koron.

Rubr. XIV. Dochody ze zwrotu wy­
datków ezupasowych 14.500 koron, jak  w 
roku z.

Rubr. XV. Dochody z krajowych skła­
dów publicznych w Krakowie 34.600 koron, 
mniej o 500 koron.

Rubr, XVI. Dochody z krajowych opłat 
i konsnm cyjnych 6,201.720 koron, więcej o 

3,188.849 koron, gdyż dochody preliminowane 
są yźsze z udziału w podatku konsumeyj- 
nym  państwowym od wódki.

Rubr. XVII. Rozmaite dochody 1,303.742 
koron, więcej o 13.776 koron, z kart m y­
śliwskich i bonifikacyi za zrzeczenie się do­
datku od podatku osobisto-dochodowego. Su­
ma dochodów w łasnych wynosi 8 845.693 
koron, a w porównaniu z r. 1901 więcej o 
3,211.350 koron.

Potrąciwszy od preliminowanych wy­
datków w sumie 23,265.158 koron, dochody 
własne w sumie 8,845.642, okaże się niedo­
bór w sumie 14,419.516 koron, który musi 
być pokryty dodatkami do podatków bezpo­
średnich. Ponieważ dochód z tych dodatków 
preliminuje W ydział krajowy w sumie

14,457.184 koron, — przeto po zamknięciu 
prelim inarza budżetu w r. 1902 okazuje się 
nadwyżka dochodów w snmie 37.666 koron 
do dyspozycyi Sejmu.

W  budżecie na rok 1901 preliminowa­
ny był dochód z dodatków krajowych w su ­
mie 13,713.261 koron, a ponieważ na rok 
1902 prelim inuje się dochód z dodatków w 
sumie 14,457.184 koron, przeto dochód z tego 
źródła będzie wyższym o 743.923 kor.

Ustawa o bezpośrednich podatkach oso­
bistych z r. 1896 stworzyła nową podstawę 
do wymiaru dodatków przez to. źe państwowe 
podatki rzeczowe, t. j .  gruntow y i domowy 
przypisuje się . zawsze w pierwotnej wysokości, 
a pobiera się z uwzględnieniem opustu, jaki 
w myśl postanowień powołanej ustawy tej 
kategoryi podatków w danym roku przyzna­
no. Przy podatkach bezpośrednich osobistych 
przeciwnie, w-szelki opust jest już uwzglę­
dniony w samym przypisie, tak, że opodat­
kowany płaci faktycznie to, co mu przypisa­
no. Że zaś dodatki krajowe pobiera się zaw­
sze jeszcze od przypisanego podatku, przeto 
musiało nastąpić w uwzględnieniu tego fak ty­
cznego stanu rzeczy ustanowienie innej stopy 
procentowej dodatków do tych podatków, któ­
re są wyżej przypisane, a niżej- pobierane, 
po odciągnięciu opustu podatkowego, a inny 
dla tych podatków, przy których uiszezczenie 
równa się przypisowi, bo w nim już uwzglę­
dniony ustawowy opust. To zapatrywanie Wy­
działu krajowego podzielił już Sejm przy u 
chwaleniu budżetu na rok 1898. ustanawia­
jąc dodatek do podatków realnych w w yso­
kości 60 procent, dla podatków zaś bezpośre­
dnich osobistych, o ile podlegają na autono­
micznemu opodatkowaniu 66 prc. _

Podstawą zaś, na której się W ydział 
krajowy oparł, proponując taką, a nic inną 
różnicę w stopie dodatków krosowych, był 
wynik przeprowadzonego rachunkowego obli­
czenia,

W bieżącym roku wynoszą opusty : w 
podatku gruntow ym  15 proc., w podatku do 
mowym 12 t/a procent, w podarku zarobko­
wym zaś powszechnym 25 procent. Skntkimn 
tego zachodzi potrzeba oznaczenia i oblicze­
nia różnicy w stopach dodatków nie tylko 
między podatkami realnymi a bezpośrednimi 
osobistymi, ale także w stopach dodatków do 
podatków realnych, bo upust dla podatku 
gruntowego różni się od opustu w podatku 
domowym, a nadto 5 procent podatku od 
domów wolnych nie ma opustu, zatem musi 
być na równi traktowany z podatkami osobi­
stymi.

Z powyższych powodów Wydział k ra­
jowy proponuje Sejmowi nałożenie dodatków 
w trzech różnych stopach procentowych, sto­
sownie do wyniku przeprowadzonego rachun­
kowego obliczenia przy uwzględnieniu przyzna­
nych opustów w poszczególnych kategoryach 
podatków bezpośrednich.

W następstwie tego proponuje W ydział 
krajowy — jak już wiadomo — nałożenia do­
datków" : a) po 60 hal. od każdej korony przy­
pisanego podatku g runtow ego; b ) do 62 hal. 
od każdej korony podatku domowego, z wy­
jątkiem  domów wolnych od podatku doraowo- 
ezynszowego; e) po 71 ha), od każdej koro­
ny przypisanego podatku bezpośrednio-docho­
dowego z wyjątkiem, osobisto-dochodowego, 
oraz od przypisanego 5 prc. podatku od do­

mów wolnych od podatku domowo-czynszo- 
wego.

Dla opodatkowanych w mieście Krako­
wie i powiatach krakowskim i chrzanowskim, 
wynosić będzie stopa dodatków ad a 49 hal., 
ad b 51 hal. zaś ad c i d. 60 hal.

Sprawy krajowe.
(Krajoiua Jcomisya dla  spraw przemysłowych ).

(§) Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 
P. M ar zaika krajowego Andrzeja hrabiego 
P o t o c k i e g o ,  posiedzenie krajowej komisyi 
dla spraw przemysłowych. Obecnych było i3  
członków.

Po odczytaniu sprawozdania z czynno­
ści stałej sekeyi, uchwalono na wniosek dr. 
Z g o r s k i e g o ,  jako referenta sekeyi, udzie­
lenie 4 pożyczek z funduszu przemysłowego, 
a t o : Towarzystwu stolarzy składu drzewa 
materyałowego w Krakowie 14.000 koron, je ­
dnemu ze ślusarzy lwowskich na  fabrykację 
kas ogniotrwałych 10.000 koron, jednej z fa­
bryk kaflarskich na wyrób pieców i majolik
20.000 koron, fabryce wyrobów metalowych 
w Krakowie 24.'4)0 koron.

Przy sposobności uchw ał co do rozdziału 
pożyczek, wywiązała się dyskusja, w której 
rozbierano wpływ, wywierany na przedsię­
biorstwa przemysłowe przez wydawanie poży­
czek — powody ich dodatniego lub ujem ne­
go oddziaływania.

N a zakończenie tej dyski.l-syi zabrał głos 
P. M a r s z a ł e k ,  zaznaczając, że popieranie 
przemysłu wielkiego przez pożyczki jest rze­
czą bardzo ważną, w której nie można się 
zrażać doznanemi niepowodzeniami, lecz za­
chowując ostrożność w wyborze ludzi i przed­
siębiorstw i tym, które są żywotne, przycho­
dzie w pomoc.

Nastąpiły sprawozdania lustracyjne. P. 
S o ł t y ń s k i  zdawał' sprawę z lu s trac ji szkoły 
koszykarskiej >y Niżmowie i poświęcenia bu- 
d uuku na nowo urządzoną szkołę kowalsko- 
koloriziej-ską w Tłumaczu.

P. N  a w r a t i 1 zdawał sprawę o szko­
łach szewekieh w Dobczycach i w Starym  
Sączu, oraz o szkole hafciarskiej w Ma- 
fcowie.

P. S t a r  k e l  referował następnie imie­
niem sekeyi sprawę odezwy M inisterstwa han­
dlu co do popierania swojskiego przemysłu. 
Uchwalono zwrócić się do W ydziału krajo­
wego, aby z całym naciskiem polecił insty­
tucjom  sobie p dwładnym  dawanie pierw­
szeństwa przemysłowi krajowemu przed prze­
mysłem obcym, o tle tylko jest to możliwem, 
a w dalszym szeregu korzystanie z przemy­
słu innych pro*ia«yj austryackich ; sprow a­
dzanie zaś fabrykatów z po za granic Au- 
stryi uczynił zawisłem od specjalnego przy­
zwolenia. Podobne wezwanie wystosowane rna 
być także do Rad powiatowych i m agistra­
tów miast.

N d wniosek p. M e r u n o  w i c  z a uchwa­
lono w związku z tą  akoyą, aby W ydział 
krajowy domagał się. u M inisterstwa handlu 
i oświaty wydatniejszego niż dotąd popiera­
nia przemysłu w naszym  kraju a w szczegól­
ności zapewnienia większego współudziału re-

13)

(„Historya fe rm y  a frykańsk ie j“ s  angielskiego)

(Ciąg dalszy).

Y I.
— Co ci się stało ? — spytał Waldo, 

zatrzymując się u stóp drabiny na strych, na 
który wynosił zwój skór.

Przez drzwi otwarte zobaczył m ałą Em  
płaczącą rzewnie ; siedziała na wysokiej ławce 
z nogam i bujającemi w powietrzu Sala, któ­
ra  dawniej służyła za dodatkową spiżarnię, 
została przedzieloną na dwoje rzędem worków 
z indyjskiem zbożem. W głębi był pokój sy­
pialny Bouapartego, a miejsce od wejścia sta ­
nowiło naukową salę.

— L yndall doprowadziła go do zło­
ści — rzekła m ała dziewczyna podczas łk a ­
nia —  i dał mi czternasty ustęp św. Jana do 
nauczenia się na pamięć. Utrzymuje, że chce 
m nie zmusić, żebym się dobrze prowadziła, 
a  to wszystko wina Lyndall.

— Cóż ona zrobiła?
—  Kiedy on mówi — odpowiedziała 

dziewczynka, obracając rozpaczliwie kartki ksią­
żki — kiedy mówi, ona patrzy na podwórze, tak, 
jakby go wcale nie słyszała. Dziś go się za­
pytała, co znaczą znaki zodyaku? odpowie­
dział, że tego nie potrzeba wiedzieć małym 
dziewczynkom. Potem go się zapytała, kim 
był Kopernik ? odpowiedział, że był to cesarz

rzymski, który kazał palić chrześeianw e w nę­
trzu złotej świnki.... Nie wiem dla czego to 
się stało, ale Lyndall zabrała swoją książkę 
pod pachę i odeszła — dodała Em tonem 
płaczliwym. — Oświadczyła, że nie wróci już 
nigdy do szkoły, a ona robi zawsze to. co 
mówi — zawsze ! Teraz zostanę tutaj całkiem 
sarna, od rana do wieczora!...

Grube łzy spływały po policzkach dziew­
czynki.

— Ciotka Sannie może go oddali — 
szepnął W aldo rozrzewniony, starając się po­
cieszyć dziewczynkę.

— N ie ! —  rzekła Em , potrząsając gło­
wą. —  Wczoraj wieczorem, gdy służąca IIo- 
tentotka myła jej nogi, pochwalił ją, że ma 
ładne nogi.... A dziś rano, m urzynka kazała 
mi dolać czystej śmietanki do kawy tego czło­
wieka.... N ie! cn nie odejdzie n igdy! — za­
jęczała dziewczynka z wybuchem żalu.

W aldo złożył na ziemi swoje brzemię 
skór. Sięgnął do kieszeni i wyjął z niej 
kawałek gumy, łakotkę zwykle bardzo przez 
nią cenioną, ale tym  razem nawet i ten przy­
smak nie był w stanie ulżyć jej wielkiemu 
zmartwieniu. Pastuszek był w rozpaczy, tyle 
razy sam już płakał w czasie niedługiego 
swego życia, że widok łez cudzych sprawiał 
mu rzeczywiste cierpienie.

— Słuchaj —  rzekł, opierając się na 
stole — uspokój się, a ja  ci powierzę pewną 
t.jem nieę.

— Co takiego? — spytała żywo Em, 
zapominając na chwilę o swojem zm artwieniu.

— Nie powiesz nikomu?
—  N i e !
Zbliżył się do niej z tajem niczą m iną.
—  Zrobiłem jedną maszynę....
Otworzyła wielkie oczy.

— Tak, maszynkę do strzyżenia owiec. 
Już prawie skończona. Jeszcze jedna część 
niedobrze chodzi, ale pójdzie wkrótce.... Jak  
się myśli dzień i noc o tern, co się chce zro­
bić, musi się w końcu udać....

—  Gdzież ona jest ?
— Tu t a j ; noszę ją zawsze przy sobie — 

dodał pastuszek kładąc rękę na piersiach, gdzie 
widać było rzeczywiście małe wzniesienie. Ale 
to tylko model... Zrobię to w wielkim form a­
cie jak  wykończę...

— Pokaż mi to.
-—- Jeszcze nie... Nie pokażę dopóki nie 

skończę.
— To ładna rzecz, tajemnica —  rzekła 

Em w zamyśleniu.
Waldo schylił się, żeby zabrać swoje

skóry.
Wieczorem ojciec z synem byli w swo­

jej izbie przy wieczerzy. Stary wzdychał 
od czasu do czasu myśląc o coraz rzad­
szych wizytach Bonapartego Blenkinsa. Obło 
piec jad ł chleb razowy i popijał mlekiem my­
śląc o swojej maszynie, gdy ostatnia cząstka 
będzie już skończona. Wyobrażał sobie, że 
nastąpiła już ta szczęśliwa chwila i doznawał 
nieporównanego uczucia błogości. Nie byłoby 
mu z pewnością lepiej w niebian-kim  pałacu 
niż w tej ubogiej chałupce o bielonych ścia­
nach przy skromnym posiłku.

Ktoś zastukał do drzwi i ukazała się 
głowa małego murzynka. Był to posłaniec od 
ciotki Sannie z wezwaniem, żeby dozorca do 
niej przyszedł. W tej chwili stary Niemiec 
wziął kapelusz i wyszedł.

Gdy wszedł do fermy, zastał otyłą ko­
bietę w towarzystwie służących w kuchni. 
Dziewczyna z plemienia Kafrów klęczała na 
ziemi zajęta tłuczeniem pieprzu pomiędzy dwo­
ma kam ieniam i; Hotentotba sta ła  ze świecą

w ręku, a ciotka Sannie, z pięściami na bio­
drach zdawała się coś z wielką uwagą nad­
słuchiwać. Służące zdawały się czegoś prze­
rażone.

— Go tu się sta ło? — spytał rządca 
zdziwiony.

Pokój Bonapartego Blenkinsa znajdował 
się tuż za ścianą i z niego słyszeć się dawały 
krzyki, jęki i suche uderzenia w ścianę.

— Ouś mu się w głowie przewróciło! — 
zawołała ciotka Saunie — Jeszcze się zab ije!

—  Ale co to ma znaczyć? — spytał 
dozorca porywając na każdy wypadek kij 
w rękę.

S trasz l iw e  w ycie  mu odpow iedzia ło  i g los 
Bonapartego ryknął nagle:

—  Moryo Anno.... mój an ie le ... moja
żono !

— Czy to nie straszne? — szepnęła cio­
tka Sannie.

Krzyki znowu się rozpoczęły.
— Otrzymał teraz list, w którym  mu 

donoszą o śmierci jego drogiej żony. Chodź­
my go pocieszyć. Nie śmiałam sama pozostać 
z nim w poko ju ; to nie wypada w moim 
wieku... - -  mówiła ciotka Sannie, cała czer­
wona, mnąc w ręku koniec fartuszka.

Profesjonalnie obeszli dom w oko ło ; 
Kotentotka szła na czele ze światłem, ciotka 
S a n n ie  i rządca za n ią ,  a młoda M urzynka 
pochód zamykała.

—  A ch! widzę teraz dobrze —  rzekła 
otyła dama z głębokiein westchnieniem —  że 
to nie jest wcale ziy człowiek !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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prezentantów Galieyi w rozmaitych radach 
przybocznych m inisteryalnych, ustanowionych 
dla spraw przemysłu, handlu i fachowej na­
uki przemysłowej.

Przyjęto również wniosek p. B a c z e w -  
skiego, aby domagano się także powołania 
większej ilości delegatów z G alicji do korci- 
syj dla spraw  taryfowych i cłowyeb.

Sekretarz S t  a r  k e 1 przedstawił wnioski 
sekcyi, które mają być przedłożone Sejmowi, 
a mianowicie co do podniesienia stałego fun­
duszu przemysłowego; utworzenia na koszt 
Państwa wyższej szkoły ceramicznej we Lwo­
w ie; kursów elektrotechnicznych i kursów dia 
maszynistów we Lw ow ie; szkoły ślusarsko- 
mechanicznej w Tarnopolu i kursów abitu- 
ryeatów przy szkołach handlowych we Lwo­
wie i Krakowie.

Powyższe wnioski zostały przez komisyę 
uchwalone.

Na wniosek sekcyi przyznano zasiłki 
bezzwrotne na założenie samoistnych pracowni 
pięciu uczniom warstatu naukowego dla wy­
robu zabawek, trzem uczniom szkoły kowal­
skiej w Sułkowicach i sześciu uczniom szkoły 
tkackiej w Gorlicach.

P. F i e d l e r  referował następnie w 
imieniu sekcyi wnioski tyczące się dalszego 
program u działania i organizacyi komisyi 
przemysłowej, które komisya, kończąc swą 
kadencyę, uznała za stosowne dla przyszłej 
komisyi sformułować. Wnioski te zdążają za­
sadniczo do rozszerzenia pomocniczej akcyi 
kraju na popieranie przemysłu wielkiego i 
użycia na ten eei większych niż dotąd fun­
duszów.

Po obszernej dyskusyi nad tym refera­
tem, postawił p. M e  r u n o  w i e  z wniosek 
zmierzający do utworzenia dla fabrycznego 
przemysłu funduszu gwarancyjnego. Ten wnio­
sek jakoteż inne specyalne wnioski, tyczące 
się dalszego rozwoju szkolnictwa zawodowego, 
oraz popierania przemysłu drobnego i handlo­
wo - przemysłowej organizacyi tegoż, odstą­
piono Wydziałowi krajowemu z prośbą, ażeby 
wnioski te przekazał nowej komisyi przem y­
słowej do dalszego traktowania.

Po wyczerpaniu porządku dziennego P. 
Marszałek podziękował w gorących słowach 
członkom komisyi za ich wydatną pracę.

Posiedzenie komisyi trwało od godziny 
10 rano do 2 po południu i od godziny 5 do 
8 wieczorem.

KORESPOIDEICYE
B erlin , grudzień.

II.
(Koncert Sibeliusa. —  Mania Skandynawska. —  

Polemika o nagrodę Schillera.)
W racałem z piątego w tym sezonie kon­

certu symfonicznego, przez puste i białym 
puchem śniegu zasłane „Lipy", zasłuchany 
jeszcze w gasnące echa pieśni, które płynęły 
w mroczną dal — błękitu pełną falą... A ja ­
sne, kryształowe gwiazdy, spadały cicho z 
nieba i otulały sennym  płaszczem nagie, sm u­
tne drzewa. Było mi tak, jak gdyby ożyła 
jakaś rozłkana dusza ludzka, zakięta w dźwiga 
i ton, zbudzona ze snu ręką twórczych mi­
strzów i snuła się błędna, wśród tych obcych 
jej murów cesarskiego miasta. Grauo wczoraj 
utwory młodego, nieznanego dotąd fińskiego 
kompozytora Jana Sibeliusa i Schuberta całą 
H-moil symfonię.... Wielka, mistyczna moc 
tkwi w takiej muzyce. Nieujęta w słowa, a 
przecież potężna. Rozkuwa pęta szarzyzny co­
dziennego życia i wiedzie w kwietne, radosne 
krainy zapomnienia i szczęścia. Finlandczyk 
odniósł zwycięstwo. Jego „Łabędź z Tuoneli" 
dał mu sławę. H ans Huber, d’A lbert i Ni- 
kiseh, złożyli swe palmy pierwszeństwa u jego 
stóp. Pocieszcie się jednak. W Berlinie wszy­
scy tak czyuią. Chorujemy od pięciu lat ua 
bardzo niebezpieczną chorobę, która zowie się 
manią skandynawską. Przyjmujemy z uśmie­
chem uznania wszystko, co nam oddają nasi 
pobratymcy z za morza. Przecież Grieg, Sui- 
ding, a teraz Sibeiius, królują niepodzielnie 
na wszystkich koncertach, a „Aasas l)5d“ roz­
bija mi uszy od rana.

W  literaturze spotyka się te same obja­
wy. Przeglądnijcie katalogi najnowszych wy­
dawnictw Fischera, Laugen, óassirera, Seim- 
stera.... Na 50 autorów, ł>5 Norwegów, Szwe­
dów, Duńczykowi Powieści K nuta Ham suna 
drukują się od razu, równocześnie z orygina­
łem, w lu .0 0 0  egzemplarzach, gdy taki ulu­
bieniec buduarów i starzejących się dziewic. 
H ans Tovote, nie może doprosić się o drugie 
wydanie swojej nieszczęśliwej „Eufem ii'1. Za 
lustrzanemu szybami wystaw księgarskich, 
mienią się siedmioma barwami tęczy okładki 
najnowszych utworów Jonasa i Bernta Lie, 
pośmiertne w ydania Obstłeldera („Krzyż11 i 
„Pam iętnik duchownego") Gustawa Wieda, 
Agnes Henningsen, Amalie Skram, G. F in- 
ne.... pocóż ich zresztą wyliczać? Lepiej w y­
mienić alfabetycznie, wszystkich grafomanów 
i literatów skandynawskich, którzy w ten spo­
sób, via Berlin, M onachium, dobili nareszcie 
do portu sławy.

„(fezeta Lwowski" z dnia 2 i

Ozy taki stan rzeczy nie świadczy jednak 
o pewnej.... degradaeyi ducha ?

Robimy za to co można, aby otrząsnąć 
się z apatyi. Urządzamy coraz to nowsze i 
wspanialej u m e b l o w a n e  wystawy, kopiu­
jemy Bócklina i Klingera, budujemy niewi­
dziane dotąd w Europie Hochbahny, powle­
kające szyby moich okien, rdzawą, brudną 
zasłoną, zamarzającą w dziwne, fantastyczne 
kwiaty, piękniejsze od tych, jakie pan Lieber- 
mann oglądać nam  każe na zimowej „Seees-
sy i“.

Jest to najświeższa nowość. „Śecessya" 
w g ru d n iu ! Śmiała, odważna Śecessya, nie 
obawiająca się zlodowaciałych mózgów publi­
czności i zakatarzonych krytyków ! Dlaczego 
taka zmiana i to nie na  lepsze, nie wiem. 
Sądzę jednak, że śsrietne w kolorycie obrazy 
Hofmana, te przepiękne poezye barw w pa­
stelu, dopominają się na gw ałt o majowe słoń­
ce i więdną jak  cieplarniane kwiaty w mroku
grudniowych dni.

Należy jednak, mimo wszystko, przy­
znać, że inicjatorowie dołożyli nie mało sta­
rań, aby uczynić wystawę zajmującą. Zebrali 
bowiem komplet najwybitniejszych dzieł osta­
tniej doby, zapoznając nas z dwoma cyklami 
Klingera, szkicami prof. Skarbiny, który oka­
zał się niezmordowanym portrecistą swoich 
córek (może dlatego nie wychodzą za mąż?), 
miedziorytami Corintha, przerzucającego się 
zręcznie z jednej dziedziny sztuki w drugą, 
Engiem i znanym wam z wytwornych ilu- 
stracyi, Niemcem -paryżaninem  H." Rezni- 
ezkiem.

„Secessya" poruszyła znowu gniazdo os 
gnieżdżących się w Berlinie i wywołała spór 
artystyczny, ciągnący się nieskończonym sze­
regiem wodnistych artykułów w różnych 
K unst - Hallach i Pochodniach, który przy po ■ 
mina nieco wasze domowe dyskusje, na Wie­
cznie młody temat, narodowej sztuki.

Żyjemy w ogóle pod znakiem ustaw i­
cznych walk. Wyciągamy nawet zaśniedziałe 
j wystrzelane już działa, zataczając je z try ­
umfem na szpalty dzienników, byle nasycić 
głodnego molocha grafomanii, gnębiącego nas 
z, równą pod każdym południkiem siłą. Wśród 
tych utarczek na ostre i tępe pióra, wyłoniła 
się jednak kwestya bardzo poważna i dla tu ­
tejszych stosunków znamienna. Pp. Wilden- 
brueli i F rey tag  przypomnieli sobie dawno 
przebrzmiałą sprawę nagrody Schillera, na­
gradzającą co trzy lata, najlepszy niemiecki 
utwór dramatyczny.

Rolę sędziów konkursow ych spełniali 
dotąd zawsze wyłącznie literaci i profesoro­
wie uniwersytetów. Tak było za W ilhelma I. 
„der in  alien F ragen  kiinstleriscber N atur, 
yon tiefer Bescheidenhfeit war", tak nie jest 
jednak obecnie. Zalety pojedynczych jedno­
stek, chociażby koronowanych, nie przechodzą 
ex officio na potomstwo. Nie każdemu prze­
kazała dobra wróżka u kołyski, ową sławio­
ną, głęboka „Bescheidenheit": Cesarz W il­
helm  III. opanował żelazną ręką cały prze­
bieg konkursu i rozdaje nagrody Schillera 
sam, w edług własnego mniemania, nie py­
tając się o zdanie różnych zdumionych i 
przeiażonj eh literatów, którzy teraz wielkie 
larum  izvnią, zagrożeni w swych przywile­
jach  i praw ach. Nawet „die Tan te Voss“
( Vossische Zeitung), anioł dobroci i pobłażli­
wości, zabiera głos i cytuje ostre, zbyt może 
ostre słowa Freytaga. „Der ganze Preis ist 
eine Phrase...."

L iteratura  niemiecka nagina się zwolna 
pod jarzm o przemożnych wpływów Bia­
da wolności, biada oponentom !

Usłyszawszy ten żałosny lament nad 
otwartą trum ną duszy pan-germamskiej, po­
grzebanej już przez Freytaga, staje ochotnie 
w szranki R itter von Wildeubruch, ostatni 
szyilerowski laureat, trzymając w ręsu lśn ią ­
cą kopię, na  której powiewa niebiesko-biały 
proporczyk i m ówi: (Jesarz miał zupe-mepia- 
wo nie przyznać nagrody panu P uidzie za 
jego „Talizman", bo dram at ten mieści w swo­
jej bizantyńskiej treści, obrazę dla domu Hohen­
zollernów.

— Zgoda, naturalnie że. zgoda. Tylko 
na miłość Boga, „Talizman" jest w ogóle li- 
chem, wierszowanem sztuczydłem. nie zasłu­
gującym na złoty łańcuch i tysiąc talarów w 
złocie — - i nie ma doprawdy o co kopii kru­
szyć i sprzeczać się tak nam iętnie....

idą to wszystko burze w szklance wody, 
świadczą one jednak o bardzo wyraźnem roz­
dwojeniu opinii i charakterystycznej, niechęci 
ogarniającej coraz szersze koła społeczeń­
stw a niemieckiego ku sferom, sięgające™ po 
berło hegemonii, nawet w dziedzinie litera­
tury  i sztuki.

Bawimy się w am atorski teatrzyk i 
zdaje się nam, że cały świat nam  przykla­
skiwać powinien. Zdarza się jednak i to do­
syć często, że publiczność — ten m arny, wy­
pełzły tłum, niecierpliwi się i syka, domaga­
jąc  się innych, lepszych circenses!

[F red ]
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— Pom nik C esarzow ej E lżb ie ty . Pod
przewodnictwem radcy Rządu krajow ej, dr Du- 
zinkiewicza odbyło się w Czerń1 owcach w po­
niedziałek wieczorem w tamtejszej sali ratuszo­
wej liczne zgromadzenie, na którem radośnie 
powitano micya .ywę I. bukowińskiego korpusu 
weteranów wojskowych w sprawie wystawienia 
w Czerniowcach pomnika ś. p . Cesarzowej El- 
źb,ety i powzięto w tym wzg!ędzie uehwał 
Wybrano następnie w tym celu komitet wyko­
nawczy. Prezesem komitetu wybrany został przez 
aklamacyę radca Rządu krajowego, dr Duziu- 
kiewiez.

-  W ybór u zu p ełn iający . Prezydyum 
Namiestnictwa rozpisało wybór uzupełniam y 
dwóch człoukow Rady powiatowej w Jaśle z 
grupy gmin wiejskich na dzień 7 lutego' 1902

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościaeh wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom starostwo. s 3 *

-  L oterya gospodarcza. Przedwczoraj 
we środę u hr. Maryi Badeniowej, niestrudzon
1 gorliwej prezesowej, odbyło sig p o s ł u j e  ko­
mitetu damskiego. Przybyło kilkadziesiąt nań ze 
wszystkich sfer społecznych; istnieje zatem 
wiiość, źe loterya, która odbędzie sie w ^ -n  I ,"  
koła" w niedzielę popołudniu , pow iedziecie 
doskonale i przyniesie dla biednych i 
śliwych „na Gwiazdkę" znaczny dochód"

-  N a lo teryę gospodarczą , urządzoną 
na cele dobroczynno pod protektoratem p Kazi 
mierzowej hr. Badeniowej nadesłano w dalszym 
ciągu : pani Franzowa 10 K., prof. Łom J L  
10 K., p. Szemelowska 2 pantarki, 2 kapłony 
1 wieniec grzybów, doktorowa Sielska Ą ) K 
doktorowa Mrczyńska 10 K., p. Chameowa 10 
K., p. Tillowa 10 fantów, p. Wł. Łozińska 20 
K., p. Zielińska 10 K , p. Kirschner 20 K 
Marsowa 5 fantów, p. Janowiezowa 10*” K ’ f" 
Ochenkowska 10 K., p. Niedziałkowski 20
p. Wolańska 10 K , p. Roman Tcborznicki 40 
K., p. Roińska 20 K., hr. Łubieńska 10 K 
Merunowiczowa 10 K, i 20 fantów, h r . Dembiń­
ska 20 K., p. Domaszewska 10 K., p. Nikoro- 
wiczowa 10 kig. cukru, p. Ekielska 10 k  
Zaeharyasiewieżowa tort, p. Olszewska tort, 'do­
ktorowa Obtułowiezowa 5 fantów i 2 zające 
p. SzawloTska 13 fantów, p. HeDrvkowa Ba- 
ezewska 8 flaszek litworu, p.  Leopóldowa Bs- 
czewska 12 flaszek wódki, p. Ootułuwiczowa 10 
K., p. Wiczkowska 10 K., p. Zygmunt Augu­
stynowicz 20 K., p. Schumanowa 3 fanty, hr. 
Adam G łuchow ski 20 K„ p. Erazm Świerezew- 
" 1 K-, P- Karolina Schnell 4 kaczek, p.
oolesłew Augustynowicz 10 K., p. Zofia Pają- 
o*a 20 K., JE. hr. Piniński 3 rogacze hr 

Stanisław Stadnicki 1 rogacza, hr. Władysław 
sapiena 1 rogacza, p. Marya Gorayske 14 kl^ 
sera, p. Marya Tchorznicta 10 flaszek wina. ° ’ 

M arya  liadeniowa.
st-w jT Z  W Ł d z ia ł k rajow y  uchwalił prz,-d- 

“ >c Seimowi przedłożenie ustawy o uzupeł­
nienie obwałowania Wisły między Dunajcem a 
r owym Brniem. Projekt ten stanowi integralną

0 wałowania całego Powiśla między Kra- 
wem a Zawichostem, a obejmuje w szczegól- 

oseł ybudowanie wału nadwiślańskiego mię- 
4AS i qUri!i,,cem a Nowym Brniem na długości 
hord™ m \  ochrony od zalewu z natury
wiPr7 .i nr° ^ a^ eh &luatów aluwialnych o po- 
g ! 2 6 -827 morgów i odwodnienia powyż­
szego obszaru gruntów za pomocą 10 śluz i 7 
przepustów wałowych. Za JomocJ walów osu- 
b,„j- ^  u f  m°rgów gruntu. Koszta

udowy oblicza projekt na 3 000.000 K. Roboty 
“Alą byc wykonane w ciągu lat 15.

t r v k „ i^  f a  ^ r s y t e c i e  lw o w sk im  ima-
2  1 s  się będzie jutro 109 słuchaczów wy­
działu filozoficznego, 15 teologicznego 16 medy­
cznego i 262 prawniczego. B ’ 7

—  Z  U n iw ersytetu . P. Stanisław Wró- 
b.ewski koncypient skarbu, rodem z Tarnowa, 
otrzymał ua Uniwersytecie Jagiellońskim sto- 
pieli doktora piaw.

P. Bernard Hisschel i Leon Presser otrzy­
mali na Uniwersytecie czerniowieckim stopień 
doktora praw.

— O dznaczenie . Ks. dr, Kh-mens Sar- 
nio.ki, profesor Uniwersytetu lwowskiego, pro­
wincjał Bazylianów, zaszczycony został przez 
Stolicę św. godnością archimandryty (oputa) ty­
tularnego z krzyżem, mitrą i pastorałem. Oprócz 
zasług na polu publicznego nauczania przez Jat 
36 na Wszechnicy lwowskiej, na której zdobył 
sobie szacunek i miłość kolegów i uczniów - 
oprócz dzieł naukowych, które częścią już Wy! 
dał, jak „Gramatyka hebrajska", częścią przy­
gotowuje do druku -  niepospolitą zasługą iea0 
jest, że dał inicjatywę i poparł skutecznie Te- 
formę Bazylianów, który to zakon liczy obecnie 
około 190 członków. I dla tej to głównie za­
sługi Ojciec sw, nadał mu powyższą godność.

Ks. Metropolita Szeptycki zjechawszy wczo­
raj w południc do klasztoru 00 . Bazylianów 
lwowskich, ogłosił papieską nominację. Bene- 
dykeya według rytuału cerkiewnego biskupiego 
odbędzie się w krótkim czasie.

— D y rek cy a  poczt i  te legra fów  ogła­
sza: Z powodu zoliżających się świąt Bożego 
Narodzenia, ruch pocztowy jest znacznie większy, 
aniżeli w innym czasie. Wobec tego pożądanem 
jest, tak w interesie samej publiczności, jako też 
i zakładu pocztowego, ażeby przesyłki pocztowe 
były zabezpieczone od oderwania się adresu, bez 
którego oczywiście przesyłki nie mogą być do­
ręczone, względnie w należytym czasie zweryfi­
kowane.

By zapobiedz złemu zaleca się, ażeby przy 
przesyłkach, zawierających ryby, masło i t. p. 
przedmioty, wydzielające z siebie wilgoć lub 
tłuszcze, oprócz zwykłego należycie przymocowa­
nego, lub ua samej przesyłce napisanego adresu 
z dokładnem podaniem zawartości i z dopiskiem 
„przedmiot podlegający zepsuciu", zawierały taki 
sam adres, umieszczony wewnątrz przesyłki lub 
na osobnej tekturce, którą do dotyczącej przesył­
ki trwale przymocować należy.

Niemniej pożądanem jest, ażeby przy prze­
syłkach do większych miast, jak n. p. Lwowa, 
Krakowa, Wiednia, Pragi, Budapesztu i t. p., 
w których opłaca się podatek akcyzowy, zawar­
tość podlegająca temu podatkowi, tak na samej 
przesyłce, jak i na liście przesyłkowym podaną 
była w ilościach przyjętych w taryfie podatku 
konsumcyjnegc, ażeby tym sposobem ułatwić wy­
mierzenie opłaty akcyzowej bez otwierania prze­
syłek.

—  C zęściow e zniesienie spoczynku nie­
dzielnego w dniu 22 b. m. Dyrekcya poczt po­
daje do wiadomości:

Ponieważ zachowanie spoczynku niedziel­
nego w dniu 22 b. m. wstrzymałoby ruch pa­
kietowy, który z powodu zbliżających się świąt 
Bożego Narodzenia bywa bardzo ożywiony i spo­
wodowałoby nagromadzenie pakietów w magazy­
nach pocztowych — przeto ogranicza się w tym 
dniu, w myśl postanowień c. k. Ministerstwa 
handlu z dnia 10 listopada 1895, spoczynek 
niedzielny o tyle, że w tę niedzielę należy przyj­
mować i wydawać, tudzież awizować pakunki 
także po południu i to przez 2 godziny.

Godziny te mają oznaczyć same urzędy 
pocztowe, uwzględniając miejscowe stosunki i 
czas przyjazdu poczty w danej miejscowości.

Rozwożenie pakunków do domów (tam gdzie 
jest już zaprowadzone) odbywać się ma tak, jak 
w dniach powszednich.

Natomiast dnia 25 i 26 b. m. mają być 
lokale urzędowe otwarte dla publiczności tylko 
tak długo, jak w niedziele.

—  U rzędnicy m anipulacyjn i Wydzia­
łu  krajowego odbyli wczoraj wieczorem zgro­
madzenie, ua którem uchwalono wnieść do Sej­
mu petycję z prośbą, o zrównanie ich płac 
a płacami urzędników państwowych. IX, X i 
XV klasy rangi. W petycyi tej domagają się 
nadto urzędnicy Wydziału krajowego, by stoso­
wnie do rangi przyznane im zostały nazwy : 
adjunkta manipulacyjnego, ofieyała .i asystenta, 
oraz by aplikantom manipulacyjnym podwyższo­
no adjutum z lOuO k . ua 1200 K.

—  B ile ty  w stęp u  na posiedzenia sejmo­
we wydawać będzie kancelarya sejmowa (gmach 
sejmowy, I piętro) dnia 27 b. m. między godz. 
1T— 1 w południe na pierwsze posiedzenie, ua 
dalsze posiedzenia zaś między godziną 6 —7 wie­
czorem w przededniu każdego posiedzenia.

—  P osied zen ie  Rady miejskiej odbędzie 
się dziś, 20 b. m., o godzinie 6 wieczorem.

—  Ruch ogó lny  pociągów ua kolei lo­
kalnej Nowy Łupków-Cisna, podjęty zostanie na 
nowo z dniem 25 b. m.

— F erye św iąteczn e na tutejszej Poli­
technice rozpoczynają się w sobotę, 21 b m., i 
potrwają do 15 sty czn ia  1902.

—  R uskie sem inaryum  duchowne bę­
dzie gruntownie odrestaurowane, a nawet prze­
robione. Korzystając z dłuższej nieobecności ele­
wów. wydał Metropolita ks. Szeptycki rozporzą­
dzenie, aby cały budynek wewnątrz należycie 
odnowiono, a nadto przerobiono wielkie aule 
muzeów i bibliotek na pokoje mieszkalne.

— N iepraw dziw e w iadom ości. W dzien­
nikach niektórych pojawił się protest rzekomo 
towarzyszy - cukierników lwowskich, zarzucający 
fabryce „Oonfiserie Union" we Lwowie, że za­
trudnia przeważnie pruskich robotników, że pra­
cujmy Prusacy przy każdej sposobności ostatnie- 
mi słowy wyzywają Polaków, że dyrektor fa­
bryki jest Prusakiem i t d.

Na podstawie zasiągniętych wiarygodnych 
informacyj, możemy z całą stanowczością stwier­
dzić, że w ewzmiankowanym proteście nie ma ani 
słowa prawdy, że w powyższej fabryce, założo­
nej przez ludzi pod względ-m narodowym nie­
poszlakowanych, zatrudnieni są wyłącznie polscy 
robotnicy, a, między tymi dwóch robotniffów spro­
wadzonych z Poznańskiego. Kierownikiem tej 
fabryki jest p. M ich ał Fischer, od lat kilkuna­
stu w kraju osiadły, katolik, i zaszczytnie ua 
polu p rzem y słu  krajowego pracujący.

Protest wspomniany, na nieprawdziwych 
faktach oparty, wywołany został nieuczciwą kou- 
kurencyą, tern bardziej karygodną, że dążeniem 
jego było zaszkodzić instytucji wyłącznie siła­
mi krajowemi i z pożytkiem dla krajowego prze­
mysłu prowadzonej.

Nadmieniamy w końcu, że przedsiębior­
stwo „Oonfiserie Union", jako założone dlaprze- 
ciwważenia zagranicznemu importowi, uchwaliło 
przystąpić do zakładającego się Towarzystwa o- 
brouy krajowego przemysłu.
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—  W ieczorek  ku uezczeniu pamięci Ada­

ma Mickiewicza, odbył się wczoraj wieczorem w 
sali Tow. pedagogicznego, urządzony staraniem 
uczniów Y gimnazyum.

—  W  D om u narodnym  urządziło wczo­
raj po południu Towarzystwo pedagogiczne ru­
skie, z okazyi św. Mikołaja, zabawę dla dziatwy 
szkoły im. Szuszkiewicza i szkoły ćwiczeń se- 
minaryum nauczycielskiego męskiego. Zabawę 
dziatwy zaszczycił swą obecnością Metropolita ks. 
Szeptycki.

— Z a rz ą d  Zakładu ubezpieczenia robo­
tników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we 
Lwowie ukonstytuował się na posiedzeniu dnia 
15 b. m., wybierając: przewodniczącym pono­
wnie (po raz szósty) dr. Wacława Domaszew- 
skiego, I  zastępcą przewodniczącego (ponownie) 
dr, Bronisława Łozińskiego, II zastępcą prze­
wodniczącego (ponownie) dr. Aleksandra Mała- 
czyńskiego, sekretarzem (ponownie) Leopolda 
Baczewskiego, zastępcą sekretarza (ponownie) dr. 
Huberta Wiglitzky’ego.

Członkami wydziału administracyjnego pp. 
(ponownie!: Komersa Wojciecha, dr. Małaczyń- 
skiego Aleksandra, Rozwadowskiego Franciszka; 
a ich zastępcami pp.: Chołoniewskiego Stanisła­
wa (ponownie), Baczewskiego Leopolda (pono­
wnie) i Dmyterkę Teodora.

Członkami komiayi rewizyjnej (ponownie) 
pp.: dr. Fedorowicza Mikołaja, Fischera Michała, 
Tomickiego Józefa, a ich zastępcami (ponownie' 
pp.: Krazuckiego Mikołaja, Schnircha Ignacego 
i Smajeka Kazimierza.

Członkami wydziału pensyjnego pp.: Kc- 
mersa Wojciecha (ponownie), Krasuekiego Miko­
łaja i Tomickiego Józefa (ponownie).

—  K onkursow a w y3taw a p lak atów  
nadesłanych przez słuchaczy Politechniki lwow­
skiej, otwartą została wczoraj przez komitet wy­
stawy jubileuszowej Towarzystwa politechniczne­
go. Na wystawę nadesłano 11 udatnych prac. 
Wystawa otwarta jest dla członków Towarzystwa 
w godzinach popołudniowych.

—  Zm iana w łasności. Hr. Klemens 
Dzieduszycki sprzedał dobra swe Stanówce na 
Bukowinie, o. Sta ar mu z Galicyi, za cenę
1,200.000 K.

—  Ogi eń sufitow y wybuchł dziś o go­
dzinie 4 rano w Rynku w domu pod 1. 39. 
Zawezwana straż pożarna ugasiła ogień w za­
rodku. Szkoda jest nieznaczna.

—  S trejk  kamieniarzy zajętych przy bu­
dowie nowego dworca kolejowego zakończył się 
obopólną ugodą, zawartą między przedsiębiorcą 
budowy, p. Lewińskim, a delegacją strejkujących 
robotników. Wczoraj podjęto p-ae.ę na nowo

A  K ronika policyjna . Na szkodę To­
warzystwa rękodzielników katolickich „Skała" 
skradziono z otwartych łazienek rury cynkowe, 
wartości 249 K

Panu J. K., zamieszkałej przy ul. Skarb- 
kowskiej, skradł nieznany sprawca rotundę, w ar­
tości 70 K.

Zgubiono: srebrną wygiętą, wewnątrz wy- 
złaesną papierośnicę z napisem „0. P., kocha­
nemu bratu w dniu imieniu, Ludwik we Lwo­
wie 18/11 1901"; — złoty pierścionek z turku­
sem; —  kartki zastawnicze Banku dla handlu 
i przemysłu nr. 33.092 i 29.860.

Z pomieszkania p. W. S., przy ul. Sykstu- 
skiej 48, zabrał wczoraj złodziej rozmaitą bie­
liznę i pościel, znacznej wartości.

—  Z m a rli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Antonina Gojawiczyńska, właścicielka real­
ności, w 68 roku życia,

W Załuezu koło Śniatyna, Ferdynand Her- 
wy, starszy pocztmistrz.

—  U roczysta  im atryk u lacya  nowoza- 
pisanych słuchaczów odbyła się na Uniwersyte­
cie w Czeruiowcaoh we środę, 18 b. m.

—  T ow arzystw o rolnicze okręgowe w 
Wieliczce odbędzie 28 b. m. o godzi ni.: 11 przed 
południem w sali magistratu w Wieliczce zgro­
madzenie ogólne. Na porządku dziennym sprawy 
Towarzystwa i referat p, K. Czecza „O ro ln i­
czych spółkach magazynowych".

—  K o n k u rs  n a  s re b rn ą  ły żk ę . Dnia 
16 b. m. rozstrzygnięty został konkurs, ogłoszo­
ny przez jedną z warszawskich firm, za pośre­
dnictwem Towarzystwa „Polska sztuka stosowa­
na", na projekt srebrnej łyżki stołowej o cha­
rakterze swojskim. Z 65 nadesłanych projektów 
uznał sąd konkursowy dwa, jako nadające się 
do nagrody i zaproponował rozdzielenie nagrody 
w równej części między p. Mąezyńskim, archi­
tektem krakowskim i p- Stanisławem Brukal- 
skim z Warszawy. Oprócz tego wyróżniono je­
szcze 4 prace. Wydział Towarzystwa zamierza 
wystawić nadesłane prace na wystawie, która 
ma być otwartą 15 stycznia w Muzeum narodo- 
wem w Krakowie.

M f f i l  i M o - a r W c z i
K oncert „Lutni". Pierwszy koncert „Lu­

tni" za r. 1901/2 odbędzie się, z udziałem ba- 
rytonisty p. Adama Ludwiga, kapelmistrza p. 
Boli a i orkiestry 30 p. p., w niedzielę, dnia 22 
b. m., w sali Domu narodmgo. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem. Program obejmuje uwerturę

z „Latającego Holendra" Wagnera i marsz z 
opery „Folkungowie" Kretschmera; utwory A. 
Miinchheimera na chór mięszany i orkiestrę; A. 
Rubinsteina pieśni odśpiewa p. A. Ludwig; Schu­
bert* „Śpiew duchów" na 8 głosowy chór męski; 
pieśni Mascaguiego i Niewiadomskiego odśpiewa 
pani Wojciekiewiczowa; pieśni Noskowikiego, 
Maszyńskiego i Polińskiego na chór męski d ca- 
pella; oraz M. Sołtysa „Oda do radości", kan­
tata na głosy solowe (pani Wójcikiewiczowa i 
p. Ludwig), chór mięszany i orkiestrę.

R epertoar teatru  n aie jsk isgo  w e L w ow ie.
Dziś, w piątek po raz pierwszy „Za siódmą 

górą, za siódmą rzeką", balada w 3 aktach z 
prologiem przez Stanisława Rossowskiego.

W sobotę po raz drugi „Za siódmą górą, 
za siódmą rzeką", balada w 3 aktach z prolo­
giem przez St. Rossowskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „San Toy“, operetka w 3 aktach Sidney 
Jonesa.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz trzeci „Nadzieja", dramat w 4
aktach H. Heijermannsa w przekładzie Jana 
Kasprowicza.

W poniedziałek po raz trzeci „Za siódmą
górą, za siódmą rzeką", balada w 3 aktach z
prologiem przez St. Rossowskiego.

We wtorek z powodu wigilii Bożego Na­
rodzenia nie będzie przedstawienia.

Na szóstem z kolei posiedzeniu lwow­
skiej Komisyi Historyi sztuki przedstawił prof 
dr. Jan  Bołoz A n t o n i e w i c z  dalszy ciąg 
swych badań nad Danielem Chodowieckim i 
jego stosunkiem do Polski. Wskazał na sta­
nowisko sławnego rytownika do sztuki współ­
czesnej i dawnej, sianowisko bardziej k ry ty­
kujące niż krytyczne, na przebijające się w 
j.-go drobiazgowych i drobnostkowych sądach 
przekonanie, że przy pewnym talencie i do­
statecznemu wykształceniu da się osiągnąć pe­
wna absolutna doskonałość. Dlatego też ogra­
nicza się krytyka Chodowieckiego zwykle do 
uwag technicznych, do sądzenia rzeczy wagi 
drugorzędnej. Intere-ujący i pełen wiadomości 
gdy rna przed sobą rodzajowe dzieła sztuki 
flamandzkiej lub holenderskiej, dokładnie obe- 
zacny z techniką i właściwością twórców 
drobnych arcydzieł tych szkół, staje się zu­
pełnie niedostatecznym wobec dzieł sztuki 
monumentalnej lub na nią pozującej. Mimo 
to Chodowiecki uchodził w Berlinie za wiel 
kiego znawcę i nieraz powoływano go do sza­
cowania wielkich galeryi, taić n. p. galeryi 
br. G.sel (w jesieni 1773 r.). Podróże jego 
służyły obok zawiązywania stosunków osobi­
stych z artystam i i nakładcami, głównie po­
znaniu dzieł sztuki, zwiedzaniu galeryj pu 
bliczuych i prywatnych. Nawet sławną po 
dróż gdańską z r. 1773 podjętą w sprawach 
fam ilijnych wyzyskał w tym sensie dla szcze­
gółowej inwentaryzacyi dzieł sztuki znajdują­
cych się w gdańskich kościołach, gm achach 
publicznych i t. zw. cabinets. M anuskrypt ob­
szernego i nadto szczegółowego dziennika tej 
podróży, pisanego po francusku, znajduje się 
u pp. Eosenbergerów w Kósen pod W eima­
rem. Z odpisu ieg-. przedstawił prof. Auto- 
niewicz część pierwszą tej podróży, zaznacza­
jąc. że niesłusznie poświęcono dotychczas 
wyłączną uwagę stronie ii lustracyjnej tego 
stawnego rękopisu, ze szkodą tekstu, mają­
cego dla ówczesnej kultury artystycznej nie- 
p< ślcdnie znaczenie, 8 to nie tylko dla Niem­
ców ale i dla nas. P rof Antoniewicz oma­
wiał następnie to, co Chodowiecki pisze o 
Junckerhoffie i kościele W eissmóachen, o ma­
larzu typów polskich i życia polskiego, Lohr- 
raaimie, o sławnym  wówczas plastyku Du 
But i jego biuście woskowym Stanisława Au­
gusta. znajdującym się w ratuszu gdańskim.

Obecny na posiedzeniu jako gość archi­
tekt M o k ł o w s k i ,  podnosi w związku z im a­
gami profesora Antoniewicza tę jednostronną 
wprawdzie, aie wysoką zdolność Chodowie­
ckiego ograniczania się do przedstawienia dro­
bnych zjawisk, ale z drugiej strony zdolność 
wyczerpywania poniekąd całego zasobu moty- 
wów spoczywających w takim wyimku n a ­
tu ry ; sądzi zaś, że był zupełnie niezdolnym, 
do większych lub zgoła m onumentalnych kon- 
cepcyj.

Prof. A n t o n i e w i c z  potwierdza to 
wskazując właśnie na rzeźby i płaskorzeźby 
znajdujące się na frontonach i tympanonach 
francuskiego kościoła w Berlinie, wykonanych 
wedle rysunku Chodowieckiego. Są one w 
formach ciężkie i tępe, bez polotu, z pewną 
ogólnikową tendencją  do namaszczonego sen­
tymentalizmu.

Z kolei p. K. M o k ł o w s k i  przedstawił 
własny rysunek drewnianych odrzwi z cerkwi 
w Drohobyczu i w Starej Soli, które oznacza 
jako typowy przykład stylu przejściowego z 
gotyku do renesansu u nas. W  dyskusyi pod­
niósł p. Mokłowski i prof. Antoniewicz wielką 
wagę wielobarwnej ornamentyki na chórze

cerkwi drohobyckiej, nad wejściem, zaczem 
uchwalono prosić lwowskie Koło konserwato­
rów o zajęcie się szczegółowem zdjęciem tego 
ważnego zabytku

Grono członków Komisyi złożone z pp. 
prof. Antoniewicza, dr. Batoskiego, ks. prof. 
F ijałka, prof. Finkla, Kowalczuka i dr. Rub- 
czyńskiego zebrało się dnia 20 czerwca b. r. 
w kościele lwowskim 0 0 . Dominikanów w celn 
dokładnego obejrzenia statuetki t. zw. Matki 
Boskiej Jackowej i dokończenia dyskusyi, która 
się wywiązała z referatu dr. Ł o z i ń s k i e g o  
na jednem z poprzednich posiedzeń. Dyskusyą 
zebrania, w którem uczestniczyli też 0 . pro- 
wineyał Thyr i 0 . Górnisiewicz, kierował pro­
fesor Antoniewicz.

Figurkę, będącą stule zasłoniętą obra­
zem w ołtarzu kaplicy bocznej (na prawo), 
zdjęto za zezwoleniem ks. prowineyała i usta­
wiono na ołtarzu wśród rzęsistego oświetlenia, 
przez co dokładnie można było przestudyować 
szczegóły wskazujące na czas powstania za 
bytku, następnie zbadać charakter dłuta i ma- 
teryału, oraz stan zachowania. Go do osta­
tniego. niemile uderza ponowne uszkodzenie, 
jakiego postać Dzieciątka Jezus świeżo do­
znała. Główka Dzieciątka została oderwaną i 
przepadła bez śladu, zaś kilka miesięcy temu, 
zginęły w skutek kradzieży popełnionej w ka­
plicy, dwie złote korony z głowy Matki Bo­
skiej i Dzieciątka, praca złotnicza późniejszej 
epoki. Ogólnie zgodzono się przy dokładnem 
opatrzeniu rzeźby, że z wyjątkiem główki 
Chrystusa, która może była kiedyś dorobioną, 
cała statuetka jest z jednego kawałka alaba­
stru i nie ma widocznych żadnych śladów 
późniejszej restauracyi.

Prof. A n t o n i e w i c z  poddawał rzeźbę 
szczegółowej analizie, dochodząc do odm ien­
nych niż poprzednio wniosków. Głównie po­
suwa przypuszczalną datę powstania dzieła 
wstecz aż do r. 1350 i uważa je raczej za 
utwór francuskiego niż niemieckiego dłuta. 
Równocześnie wskazuje na związek dzieła z 
drobną plastyką francuską XIV. wieku, zwła­
szcza z rzeźbami z kości słoniowej.

Ponieważ, pomimo bardzo prawdopodo­
bnego rozwiązania kwesty! pochodzenia tego 
areyciekawego zabytku, pozostały jeszcze n ie­
które trudności i wątpliwości, wymagające 
bliższego rozpatrzenia tak strony ikonografi­
cznej iak i technicznej, postanowiono figurkę 
z kilku stron charakterystycznych sfotografo­
wać dla posługiwania się temi zdjęciami w 
dalszych studyach i dyskusyi.

N a wstępie następnego siódmego posie­
dzenia z dnia 24 lipea b. r. profesor Bołoz 
A n t o n i e w i c z  poświęcił’ wzmiankę n a jno ­
wszemu zeszytowi „Bibliografii Historyi pol­
skiej" ( H A )  ułożonej przez prof dr. L. F in- 
kla, członka lwowskiej Komisyi historyi sztu­
ki. Zeszyt ten. który w ostatnich miesiącach 
b. r. wyszedł z druku, zawiera głównie bi 
bliografię sztuki polskiej do r. 1815 i jest — 
jak  z uznaniem zaznaczył prof. Antonie­
wicz — przez trafny układ i pokaźną liczbę 
numerów, publikaeyą cenną i dla dalszych ba­
dań niezbędna.

Następnie dr, Zygm unt B a t o s k i  po­
dał wiadomość o rękopiśmiennym Inw enta­
rzu zbioru gemm kr. Stanisława A ugusta, 
sporządzonym w r. 1785 przez Jana, Alber- 
trandego, a znajdującym się w Bibliotece 
fundaeyi W. hr. Baworowskiego we Lwowie, 
z którego okazuje się, że ten bliżej nieznany 
i niewiadomo czy istniejący jeszcze w czyich 
rękach zbiór królewski, zawierał bardzo cie­
kawe okazy, tak co do zabytków staroży­
tnych, które liczbą znacznie przeważały, jak  
i nowszych, których było mniej wprawdzie, 
ale zdobiły je  za to nazwiska cenionych na­
śladowców techniki starożytnej, jak Piehler. 
M archant i i. W śród gemm, kamei, nielicznych 
pieczęci i pierścieni znajdowała się też w da- 
ktylioteee królewskie] znaczna liczba przed­
miotów pochodzących z rąk polskich, lub wy­
konanych w Polsce, a pomiędzy nimi szereg 
nieznanych skądinąd prac jedynego polskiego 
gliplotyka i znakomitego w swoim rodzaju ar­
tysty, Jana Regulskiego (1 7 6 0 —1807).

Inw entarz Albertrandego, napisany po 
łacinie, a zatytułowany: Dactyliothecae Sere- 
nissinii Regis Poloniae Stan isla i Augusti 
Gemmarmnąue cavo au t convexo opere in si- 

gnium  Ind icu lus , Confectus A nno 1788, po­
zostaje w związku z jego dwiema drukowa- 
nerai rozprawami z dziedziny mitologii kla­
sycznej : „O Muzach" (1802) i „O słońcu" 
(1807), które znowu są częścią większej nie­
skończonej pracy. Dla bliższego objaśnienia 
znalezionego rękopisu poświęcił dr. B. krótką 
uwagę spuściźnie rękopiśmiennej i pracom 
Albertrandego, z zakresu historyi i archeolo­
gii, opartym na gabinecie numizmatycznym, 
kr. Stanisława Augusta. Także stanowisko 
A lbertrandego, jako konserwatora a rty sty ­
cznych zbiorów królewskich, a przedtem agen­
ta nabywającego w podróżach zagranicznych 
przedmioty muzealne dla króla, przedstaw ił 
prelegent w ogólnym rysie dla scharaktery­
zowania działalności Albertrandego z tej mało 
znanej, a ważnej strony.

W  dyskusyi zastanawiano się głównie 
nad zawartością i losami innych zbiorów arty­
stycznych Stanisława Augusta, przyczem za­
bierali glos pp. prof. dr. Kubala, dr. Czołow- 
ski, dr. Korzeniowski i prof. dr. Antoniewicz'

Dla przykładu, jak  A lbertrandy powiększał 
zbiory królewskie podał prof. K u b a l a  wia­
domość, iż pierścień Sarbiewskiego, ofiarowa­
ny mu przez króla W ładysława IV. przy do- 
ktoryzaeyi, aj wymieniony w inwentarzu da- 
ktylioteki Stanisława Augusta, zabrał A lber­
trandy Akademii wileńskiej, gdzie go prze­
chowywano jako pamiątkę po poecie, z tern 
przeznaczeniem, aby zawsze służył do aktu 
doktoryzacyi.

Dr. K o r z e n i o w s k i  nawiązując do ko­
munikatu dr. Batoskiego wyraża zdanie, że 
postać Stanisława Augusta, jako mecenasa 
sztuk i in ic ja to ra  ruchu artystycznego w Pol­
sce z końcem 18 w., powinna w jak  najkrót­
szym czasie doczekać się osobnej monografii. 
•Jako źródła do tej pracy wskazuje, oprócz 
innych, mewy zyskane jeszcze rękopisy znaj­
dujące się w posiadaniu rodziny Popielów w 
Krakowie, tudzież rękopis muzeum ks. Czar­
toryskich nr. 782, zawierający katalogi, spisy 
obrazów, rzeźb i t. p. kupowanych przez kró­
la; listy różnych artystów i znawców sztuki, 
z którymi miał sto sunk i; rachunki, kwity, 
Bacciarellego, Oanaletta, L? Bruna, M arteau, 
Monaldiego. Smuglewicza, Kucharskiego i w. 
innych.

Z kolei prof. dr. Jan  B o ł o z - A n t o -  
n i e w i c z  przedłożył daiszy ciąg swych ba­
dań nad Danielem Chodowieckim, objaśniając 
szczegóły artystyczne, wymienione w dzien­
niczku podróży gdańskiej z r. 1773. Najzna- 
komitszem dziełem w Gdańsku przez artystę 
stworzonem był miniaturowy portrer prymasa 
G. Podoskiego. Przedstawia go Chodowiecki 
w całęj postaci siedzącej, odzianego w pur­
purę i z odznakami na p iersiach ; na stole 
(po prawej), na którym spoczywa lewa ręka, 
znajduje się m itra książęca i infuła, Rżą akta 
i m apa; nieco w głębi stoją oparte o ciężką, 
żłobkowaną kolumnę krzyż metropolitalny i 
pastorał. Wedle objaśnienia dr. K o r z e n i e  w- 
s k i  e g  o jedna z odznak jest orderem św. 
Ducha, druga, częściowo schowana, orderem 
św. Andrzeja. M itra, umieszczona obok i n ­
nych emblematów, oznacza „księcia łowickie­
go" (ty tu ł prymasa), a mapa, złożona wśród 
pargaminów, jest mapą Polski (Carte dr. Po- 
logm) Zannoniego - Rizziego, wykonaną w r. 
1772, na z'lecenie J. A. Jabłonowski go. Roz­
miary wspomnianego dzieła są niezwykle 
(3 1 x 2 3  cm ); sam Chodowiecki uważał ten 
portret za Swą największą i .najlepszą m inia­
turę. Dzieło to, które prof. Antonowicz oka­
zuje w oryginale, malowana na skórze łabę­
dziej, jest własnością p. Ludomira Oieuskiego 
w Oknie pod Horodenką i znajdowało się na 
wystawie retrospektywnej sztuki polskiej we 
Lwowie w r. 1894. (Katalog Antoniewicza 
Nr. 25).

(Dzieło to Ohodowickiego przeszło do 
rodziny Cieńskieh przez Dzierżkowskich. a 
mianowicie przez mecenasa D zierżkw skiego, 
krewnego Cieńrkich a adwokata rodu Podo- 
skieh. P rzyp . Red.)

Niezwykle szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności utrzym ał się również w polskiem 
posiadaniu, mianowicie w bibliotece Paw li­
kowskich we Lwowie, bardzo drobiazgowo, 
lecz w mniejszym formacie wykonany, zdaje 
się, srebrzykiem (minę d'argent) szkic rysun­
kowy do portretu Podoskiego. Na przedłożo­
nej przez prof. Antoniewicza fotografii widać 
wyraźnie jeszcze oznaczenie słowam i lokal­
nych barw. Jeżeli dodamy, że dzienniczek 
gdański dzieje tej pracy od pierwsz-go przed­
stawienia się artysty  prymasowi aż do no­
tatki o otrzymanej zapłacie, z właściwą Cho­
dowieckiemu drobiazgowośeią. ale barwnością 
i hum orystyką opowiada, to otrzymujemy 
w ten sposób rzadki komplet dokumentów 
zewnętrznych i wewnętrznych) odnoszący, h 
się do tego, może najciekawszego i najcen­
niejszego dzieła malarskiego głośnego szty- 
eharza. Prof. J. Bołoz Antoniewicz zamierza pu­
blikować trójbarwny odcisk tego dzieła w Tece 
Konserwatorskiej, lub wydawnictwach Ak a ­
demii Umiejętności i we własnej publikacji 
rysunków Chodowieckiego.

OSTATNIA POCZTA

W ydział krajowy uchw alił na dzisiej­
szej sesji, przedłożyć Sejmowi w diiiu 28 
b. m. czteromiesięczne prówizoryum budżeto­
we (po koniec kwietnia r ,  1902)

Neue Freie Presse ogłasza we wczoraj - 
szem wieczomem wydaniu następujące pismo 
prezesa Koła polskiego Jaw orskiego:

„W  wydaniu wieczomem N . F r . Presse 
z dnia 18 b. m. znajduje się notatka o za- 
mierzonem przez p. Kozłowskiego złożeniu 
mandatu do Rady państwu. Proszę o nastę­
pujące sprostowanie tej n o ta tk i: „Gdy poseł 
Kozłowski objawił zamiar złożenia mandatu 
poselskiego natychm iast po załatwieniu refe­
ratu swego o funduszu melioracyjnym, zosta­
łem przez komisyę parlam entarną Koła pol­
skiego uproszony, abym osobiście, jako prezes 
Koła, starał się go nakłonić, by ze względu 
na to, że referat jego w komisyi budżetowej
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o Ministerstwie rolnictwa nie jest jeszcze za­
łatwiony i że natychmiastowe złożenie przezeń 
mandatu mogłoby opóźnić rychłe załatwienie 
budżetu, odroczył zamierzone złożenia m an­
datu aż do załatwienia tego budżetu. Poseł 
Kozłowski zgodził się na to“.

W ęgierski prezydent ministrów Szell przy­
był wczoraj po południu do Wiednia.

W uzupełnieniu wczorajszego telegrafi­
cznego doniesienia o zebraniu w Berlinie stu­
dentów niemieckich tamtejszego U niw ersyte­
tu zwołanem z powodu znanych zajść podczas 
odczytu profesora Schiemanna, donoszą dzi­
siaj, że w pierwszym rzędzie profesor W a­
gner występował namiętnie przeciw zagrani­
cznym studentom. „Niemieccy profesorowie, 
powiedział on, są w pierwszym rzędzie dla 
niemieckich studentów, a nie dla obcych i z 
tego powodu należy podwójnie energicznie 
zaprotestować przeciwko zachowaniu się wa­
szych kolegów polskieh“

Przesilenie gabinetowe w Bułgaryi, do 
tej chwili niezałatwione. Półurzędownie za­
pewniają z Sofii, że potrzebne pieniądze na 
wykupno kuponów w styczniu i w lutym, są 
przygotowane Dalsze rokowania o pożyczkę 
toczyć się będą dopiero po mianowaniu no­
wego gabinetu. W Sofii panuje wielkie wzbu­
rzenie z powodu, że pożyczka w tej formie 
jak ją zaproponowano w Zgromadzeniu] naro- 
dowem uważają za ruinę dla finansów pań­
stwowych

Książę Ferdynand konferował przedwczo­
raj z Karawełowem, Bancewem, Geczowem i 
prezydentem Zgromadzenia narodowego Ba- 
łabancwem.

Z K onstantynopola zaprzeczają w tonie 
jak  najbardziej stanowczym pogłosce o złym 
stanie zdrowia sułtana, a także doniesieniu 
dzienników zagranicznych, jakoby nowy wielki 
wezyr przedłożył sułtanowi projekt różnych 
reform i zaproponował obniżenie płac wyż­
szych urzędników.

Tureckie dzienniki, którym dotychczas 
nie było wolno nawet wspominać o Krecie, 
zajmują się obecnie po raz pierwszy sprawą 
kreteńską i donoszą o zapewnieniu mocarstw 
interesowanych, że status ąuo na Krecie i 
zwierzchnictwo sułtana mają być nadal utrzy­
mane.

W Adryaaopolu stracono w tych dniach 
dwóch Bułgarów i dwóch Armeńczyków po- 
szlakowanyeh o udział w zamordowaniu syna 
jednego z notablów tureckich. Wiadomość o 
tej egzekucyi wywołała wielkie wzburzenie w 
kołach bułgarskich i arm eńskich, a to głó­
wnie dlatego, iż z setek Mabometan, którzy 
dopuścili się podobnej, a nawet o wiele cięż­
szych zbrodni na Bułgarach i Armeńczykach 
ani jeden dotychczas nie został stracony, bo 
najwięcej sądy skazują ich na dłuższe wię­
zienie, z którego ucieczka nie jest połączona 
z nieprzezwyciężonymi trudnościami.

Oczywiście mowa lorda Roseberego nie 
schodzi z porządku dziennego prasy angiel­
skiej, a naw et i kontynentalnej. Bezpośrednio 
po przemówieniu Roseberego powstał Asąuith
b. m inister spraw wewnętrznych w jego ga­
binecie, aky mu podziękować za cofnięcie 
swego zamiaru usunięcia się w zacisze życia 
prywatnego. Po nim  zabrał głos Edward 
Grey i zaznaczył, że jedność w stronnictwie 
liberalnem może znowu być przywrócona na 
podstawach program u ułożonego przez lorda 
Roseberego. Radykalny dziennik S ta r  pisze 
w tym samym duchu. Konserwatywny Globe 
bardzo chwali przemówienie. Wezwanie bo­
wiem prowadzenia wojny aż do pomyślnego 
rezultatu wzmocni pazycye gabinetu. Times 
pisze, że mowa nie zmieni położenia i nie 
wprowadzi zmian. Należy jednak z uznaniem 
podnieść siłę i stanowczość, z jaką mówca 
zaznaczył zasady liberalne i ich przyszłość. 
Ale na słowach nie należy poprzestać. Jak  
lord Rosebery w czyn wprowadzi wygłoszone 
zasady, wtedy uczyni możiiwem reorganiza- 
cyę nową stronnictw a liberalnego i sprowa­
dzi możliwość powrotu jego do władzy.

Z Londynu donoszą, że lord Rosebery 
jeszcze raz zabierze głos przed zebraniem  się 
parlam entu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 20 grudnia. (Tel. pryw .) P re­

zydent miasta polecił architekcie Zawiejskie- 
mu wypracować plany teatru ludowego. P  
Zawiejski plany te już wypracował, obecnie 
zestawia kosztorysy. W edług planów tych bę­
dzie w teatrze 1000 miejsc siedzących, 200 
stojących i 6 lóż.

K rak ó w , 20 grudnia. (Tel. p r y w ) .  Jak 
słychać na wczorajszem posiedzeniu rady za-

wiadowczej Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu była przedmiotem dłuższej dyskusyi 
sprawa ukończenia likwidacyi galic. Banku 
kredytowego we Lwowie. Na tem samem po­
siedzeniu kooptowano do rady zawiadowczej 
p. Leopolda Teichnera, emerytowanego dy­
rektora Banku dla krajów koronnych i udzie­
lono prokury p. Stanisławowi Ciechorzewskie- 
mu naczelnikowi oddziału towarowego filii 
lwowskiej.  _________

W iedeń, 20 grudnia. W iener Zeitung  
o f la sz a : Najj. P an  nadał członkowi wydziału 
stowarzyszenia krajowego kobiet Czerwonego 
krzyża w Galicyi prymaryuszowi dr. Grzego­
rzowi Z i e m b i c k i e m u  order Żelaznej ko 
rony I I I  klasy i zamianował dr. Karola P  o- 
t k a ń s k i e g o  nadzwyczajnym profesorem 
historyi powszechnej na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim.

Pan Prezydent M inistrów zamianował 
starszych inżynierów Romana B i e l a ń s k i e ­
g o ,  W ładysława G a j o r s k i e g o ,  Jana 
K a w e c k i e g o ,  Kazimierza M a c h n i e  
w i c z a , Piotra P i n d e l s k i e g o ,  radcam i 
budownictwa; inżynierów Karola C z e c h o ­
w i c z a ,  W ładysława K o s t k i e w i c z a ,  
Gabryela N i e w i a d o m s k i e g o ,  W iktora 
B u d z y ń s k i e g o ,  Franciszka Karola G o 
ł ą b a  i Jakóba E n g e l b e r g a  starszym i 
inżynieram i, a adjunktów budownictwa J a ­
kóba L i e b l i n g a  i W incentego H e i n a  
inżynierami — wszystkich w państwowej służ­
bie budownictwa w Galicyi.

W iedeń, 20 grudnia. Najj. P an  zw ie­
dził dziś w południe wystawę gwiazdkową 
„Stow arzyszen ia  przemysłu artystycznego11.

W iedeń, 20 grudnia. Wczoraj wieczo­
rem odbył się u Najj. Pana w Burgu obiad 
z okazyi imienin cara Mikołaja II. Obecni 
byli: Najj. Pan, Nzjd. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand, ambasador rossyjsbi hr. Kapnist 
z personalem ambasady, P. M inister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski, P Prezes ga 
binetu dr. Koerber, PP . Ministrowie i wysocy 
dygnitarze. W czasie uczty Najj. Pan wzniósł 
toast na cześć cara.

W iedeń, 20 grudnia. I z b a  p a n ó w  
zebrała się dziś o godzinie 1 m in. 30 na po­
siedzenie. Na porządku dziennym prowizo- 
ryum budżetowe.

W iedeń, 20 grudnia. M inisterstwo o- 
światy zezwoliło Radom szkolnym krajowym, 
aby sobotę 28 grudnia ewentualnie uznały 
jako dzień feryaluy dla młodzieży szkolnej, 
jeżeli na ton dzień przypada tylko nauka 
przedpołudniowa, a dzień poprzedni 27 gru­
dnia ja to  święto jest wolny od nauki.

W iedeń , 20 grudnia. Dzisiaj ogłoszono 
rozporządzenie całego gabinetu, mocą które­
go m iasta Bochnia, Chrzanów i Jaworów na 
podstawie urzędowych rezultatów ostatniego 
spisu ludności,"zostały przeniesione z czwar­
tej do trzeciej klasy dodatków aktywalnych 
dla urzędników państwowych. Te wyższe do­
datki będą we wspomnianych miastach jeszcze 
w bieżącym miesiącu wypłacone urzędnikom 
za cały rok J 901. Rząd zamierza dalej kilka 
jeszcze mieiscowości, w których notorycznie 
panuje drożyzna, przenieść wyjątkowo do wyż­
szej klasy dodatków aktywalnych, niż to ze 
stosunku liczby mieszkańców wypadałoby. 
Prace przedwstępne do tego rozporządzenia 
wkrótce będą nkońozone.

W iedeń , 20 grudnia. Na wczorajszem 
ostatniem posiedzeniu wiedeńskiej Izby han­
dlowo - przemysłowej, prezydent jej M authner 
dał pogląd na działalność Izby i przedstawił 
życzenia co do zgody z W ęgrami, wykończe­
nie taryfy cłowej i zawarcie traktatów _ han­
dlowych. Są one związane z najżywotniejszy­
mi interesam i M onarchii i powinny byc przez 
ciała reprezentacyjne traktowane z szerokich, 
ogólno-państwowych punktów, widzenia.

W iedeń , 20 grudnia Zona zecera Mo- 
rawickiego, zamieszkała w dzielnicy Hernals, 
wyrzuciła wczoraj rzekomo z powodu kłótni 
rodzinnej, troje s w y c h  dzieci z okna pomieszka­
n ia  położonego na I I  piętrze na ulicę, poczem 
sama za niemi wyskoczyła Dwoje dzieci za­
biło się na miejscu. Trzecie dziecię i matka 
ciężko ranne.

B erno , 20 grudnia. Urzędowa Gazeta 
Berneńska  ogłasza rozwiązanie Izb handlowo- 
przemysłowych w Bernie i Ołomuńcu z dniem 
26 b. m., oraz zarządzenie nowych wyborów 
w przeciągu 3 miesięcy.

Izba berneńska odbyła wczoraj ostatnie 
posiedzenie w obecnym składzie. Prezydent 
Gomperk zaznaczył, że nadchodzi czas ciężkiej 
pracy nad odnowieniem traktatów handlowych, 
co staje się jeszcze cięższem z powodu, że w 
Niemczech przedłożono znany projekt taryfy 
cłowęj, oraz, że teraz tekża trzeba odnowić 
ugodę z W ęgram i, którą w myśl wspólności 
cłowej z W ęgram i trzeba oprzeć na podstawie, 
sprawiedliwej dla obu połów Monarchii. Po 

zajnych podziękowaniach posiedzenie zam-

W a rs z a w a  20 grudnia. Tutejszy an­
gielski konsul donosi do K uryera  W arszaw ­
skiego, że na  jego propozycyę, uczynioną rzą­
dowi angielskiemu i podjęte u rządu kroki, 
aby w polskich guberniach pozwolono czynić 
zakupna koni dla Afryki południowej, nie o- 
trzym ał dotąd odpowiedzi, wszelkie więc po­

głoski o wysyłce koni z Królestwa są nieu­
zasadnione.

P oznań , 20 grudnia. (Tel. pryw .). Ks. 
arcybiskup Stablew-ski powrócił zupełnie do 
zdrowia i objął zarząd archidyecezyi,

Poznań , 20go grudnia. (Tel. pryw .) 
B iuro  W olffa  donosi, że ceDy węgla z ko­
palń rząd o wy cn na górnym  Szląsku zniżono 
począwszy od 1 stycznia 1902 na 6 marek 
50 fen. za tonnę, obecna cena wynosi 7 m. 
50 fen,

P oznań , 20go grudnia. (Tel. p r y w )  
W iarus, wychodzący w Berlinie, donosi: 
W ostatnich dniach miał się odbyć w Eiklu 
wiec polski. Polacy zebrali się licznie. Po za­
gajeniu wiecu przez p, Sutowicza, zebrani od­
śpiewali hym n „Kto się w opiekę11. Gdy śpie­
wać skończono, oświadczył komisarz rządowy, 
że obradować wolno ty k o  po niemiecku, w 
przeciwnym bowiem razie wiec będzie m usiał 
rozwiązać. Przewodniczący powołał się na 
prawa przyznane, konstytucyą mimoto komi­
sarz obstawał przy swojem Wówczas przewo­
dniczący oświadczył że Polacy nie pozwolą 
praw swoich ukrócać i zaczął przemawiać po 
polsku. W tej samej chwili kom isarz wiec 
rozwiązał Zebrani opuścili w największym 
porządku salę.

P etersburg, 20 grudnia. R ossyjski na 
stępca tronu powrócił tu.

P etersburg, 20 grudnia. Zarząd m ini­
sterstw a m arynarki otrzym ał od komendanta 
okrętu „Saryaa, porucznika M atth isena z Ja- 
kucka pod datą 17 b. m. depeszę, która do­
nosi: Okręt „S arja“ i okręt rossyjskiej eks- 
pedycyi polarnej barona Toila, przezimowa­
wszy w roku ubiegłym na wybrzeżach zacho­
dnich zatoki Tairnir, przybyły dnia 1 wrze­
śnia b r. do przylądka Czeluskin, na północ 
od wysp syberyjskich, dotarłszy do 77° 32’ 
szerokości północnej i zbliżywszy się do wy­
spy Benet. Ściśnięte przez lody, m o°\k do­
piero 24 września ruszyć dalej. Okręt°„.Śar:a “ 
dojechał następnie do zatoki nerpińskiej” gdzie, 
przepędzi tegoroczną zimę. N a wyspie Kotol- 
aoj spotkał się z łodziami ekspedycji barona 
Tołla pod wodzą Wołosowieza. N a okręcie 
„Sarj&“ wszyscy są zdrowi.

P e te rsb u rg , 20 grudnia. (Tel. pryw .). 
Nowoje W rem ia  ogłasza artykuł, omawiający 
oświadczenie Buelowa w parlamencie n iem ie­
ckim o solidarności prusko-rossyjskiej w sp ra­
wie niemożności cofnięcia historyi w sprawie 
polskiej do status ąuo z przed r. 1772. A r­
tykuł ten akcentuje przeciwieństwo między 
Słowiańszczyzną a Niemczyzną.

P e te rs b u rg , 20 grudnia. W . Książę, na­
stępca tronu przeznaczony został do służby 
we flocie gwardyi. W iceadmirał Kasnakow, 
członek adm iralicji Tysstow, oraz kierownik 
m inisterstwa m arynarki, zostali zamianowani 
admirałami.

P a ry ż , 20 grudnia, W piśmie depu­
towanych i senatorów z departamentów, zaj­
m ujących się fabrykacyą cukru, wystosowa- 
nem  do prezesa gabinetu W aldecka Rous­
seau, z okazyi posiedzeń konferencji, cukro­
wej znajduje się następujące zdanie : „Fran- 
cya musi kwestyę niemieckich i austryackich 
kartelów cukrowych rozważyć, gdyż za po­
mocą wysokich ceł, a nawet częściowego znie­
sienia naszych premii cukrowych spowodo­
wałyby one ruinę rozległych okolic naszego 
k ra ju“.

P a ry ż , 20 grudnia. Izba deputowanych 
wysłała deputaeyę złożoną z 25 członków na 
odsłonięcie pomnika Baudiaa. Przy tej sposo­
bności powiedział prezydent Deschanel, że 
Izba dowodzi swą uchwałą ponownie nie­
wzruszonej wiary w republikę, oraz przeciw­
stawia nadużyciu siły opiekę ustaw i n ie­
przedawnione prawa człowieka. Potem nastą­
piła w  dalszym ciągu dyskusja  budżetowa, a 
po przyjęciu pierwszych 28 artykułów odro­
czyła się Izba do poniedziałku.

B arce lo n a , 2U grudnia. Strejkujący 
robotnicy metalowi strzelali z rewolwerów do 
tych robotników, którzy się chcieli udać do 
warstatów. Zaatakowani i właściciel warstatów 
strzelali także. 3 strejkujących zraniono, a mię­
dzy nimi 2 ciężko. Właściciel warstatów został 
aresztowany. Zandarm erya przywróciła spokój 
a obecnie wielu strejkująeyeh chce podjąć 
pracę na nowo.

L ondyn, 20 grudnia. „M idlothian liberał 
Asscciatioa11, której prezesem był przJz długi 
czas Rosebery, uchwaliła rezolucyę, w której 
składa mu życzenia z okazyi jego powrotu do 
życia politycznego.

L ondyn , 20 grudnia. Jeden z przy­
wódców partyi liberalnej, A sąuith  wygłosił 
w W olverhampton mowę, w której wyraził 
zadowolenie z powrotu lorda Roseberyego do 
życia politycznego. A sąuith zaznaczył ko 
nieczność przeprowadzenia reform, do których 
stronnictwo liberalne jest przygotowane.

Londyn, 20 grudnia, D aily  Telegraph 
donosi z K airu: Technicy zajęci już od 2 
lat wierceniem w okolicy Suezu natrafili w 
głębokości 2115 stóp na ogromne ilości na­
fty. Gdy się zbliżono do owych źródeł, na­
stąpiła gwałtowna eksplozya gazów.

P erth , 20 grudnia B iuro Reutera  do­
nosi, że kapitan okrętu półnoen'-niemieckiego 
Lloyda, zasądzony przez władze na zapłace­
nie kary pieniężnej za to, że naruszył pieczę

cle australskiego urzędu cłowego na zapasach 
okrętowych, a który wzbraniał się zapłacenia 
tej kary, został aresztowany.

N ow y Jork , 20 grudnia. W  fabryce 
P ittsburg  nastąpiła eksplozya gazu, przyczem 
10 robotników poniosło śmierć, z 5 rannych , 
3 odniosło obrażenia śm iertelne.

N ow y J o rk , 20 grudnia Z powodu zde­
rzenia pociągów w Salinas w Kalifornii, miało 
12 osób postradać życie, a 50 zostać zranio­
nych, a jeden z pociągów częściowo się spalić. 
Wedle innej w ersji jest tylko 2 zabitych, a 4 
rannyeh.

N ow y Jork, 20 grudnia Z Buenos 
Ayres donoszą, że rząd argentyński zażądał 
od rządu chilijskiego jeszcze kilku ustępstw, 
z porodu czego potrzebne są nowe rokowania’. 
Obili ma zamiar dyfereueye załatwić w dro­
dze pokojowej

N ow y Jork, 20 grudnia. Z Buenos 
Aires donoszą, że tam tejszy poseł chilijski 
wyraził przekonanie, iż zatarg pomiędzy A r­
gentyną a Obili będzie wkrótce pokojowo za­
łatwiony.

W aszyng ton , 20 grudnia. Jak  niektóre 
dzienniki tutejsze utrzymują, zachodzi w naj­
bliższym czasie obawa wybuchu wojny mię­
dzy Kolumbią a Wenezuelą.

Londyn, ,20 grudnia. B iuro  Reutera  do­
nosi z Johannesbu ga, że wczoraj otwarto tam 
po raz pierwszy giełdę.

Londyn, 20 grudnia. 2000 Yeoman- 
rów ma być natychm iast powołanych pod 
broń, a w ciągu stycznia i luteg> będą ode­
słani do południowej Afryki. Rozkaz do ar­
mii zarządza powołanie 6 dalszych batalionów 
miiieyi.

L ondyn , 20 grudnia. Standard  donosi, 
że oprócz dwustu ludzi, którzy odjeżdżają do 
Afryki południowej w styczniu, postanowiono 
wysłanie dalszego tysiąca żołnierzy w później­
szym terminie.

D aily  M a il donosi, że od czasu zapro­
wadzenia w portach kolonij przylądkowych 
stanu oblężenia, zmniejszył się znacznie przy­
pływ ochotników z Europy, którzy zasilali sze­
regi Boerów.

Londyn, 20 grudnia. Times donosi z 
Brukseli: Dr. Leyds zaprzecza twierdzeniu za­
wartemu w mowie Rosebery-go, jakoby Boero- 
wie obchodzili się okrutnie z mieszkańcami i 
jakoby mordowali angielskich pośredników po­
kojowych. Leyds twierdzi, że każdy przyby­
wają:’'/ od Anglików pośrednik pokojowy był 
uprzejmie przyjmowany. M orgsndsl, którego 
na rozkaz Deweta rozstrzelano nie był po­
średnikiem pokojowym.

G raaf R eynet, 20 grudnia. Dziś rozpo­
czął się tu proces przeciw Shuepersowi, oskar­
żonemu o zamordowanie Anglika, Arsona, o 
zniszczenie pociągu kolei żelaznej i okrutne 
obchodzenie się z wziętymi do niewoli An­
glikami.

Telegrafowany fcnrs wiedeński.
W ied eń , 20 grudnia 1 9 0 1 .—• Zamknię­

ci? giełdy u?ee). Godi. 2 min. 30,
A scye austryaskioge Zakładu kredyt. 651*50, 
Akcyz ■węgierskiego ZUttsdn kredyt. 6 6 4 — , 
A ieye  A ugiobaaku 261-— , Akcy* Uniortoaa- 
ku 546’— , Akay* Lśtnderbankn 422*— , A toys 
B&nkw.rsb:a 4 4 2 '—, A kcje Bodener&dit 885’— , 
Ak>fjf; galieyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akey* Eolsi państwowych 653*75, Akeye Ko­
lei Południisma; 71*50, Akeye T ram w aj A )  
276 — , Akeys Trainway B) 2 7 1 — . Akeye 
Kolei E ibetbal 465 — , Akeye Kolei Pół- 
r-ostuń — — , Akeye Kolei Cseruiewisckisi 
531 59. Akeye Aipiny 3 8 6 '—, Akeye Sima, 
M aran? i 4 6 5 '— , Akeye Praskiego Towarzy­
stw* is l. 1385 — . Akcy# Fabryki broni 
285-— , Akeye Tureckie tytoniowe — •—, 
Obligacje węgierskiej indem nuaeyi 92*85, 
Renta majowa 99 —. Austryacka Renta koro­
nowa 95*95, W ęgierska E fnto koron. 94*25, 
56 ł Listy Tc w. kredytowego ziara. 91*90, 
* prc. L isty  Banku krajowego 92' — , 4 i pó< 
prs L isty Banku krajowego 9 9 '— , 4 pr-j 
I M y  Ssaku  bipotecstearo 90*— 4 i pół pre. 
Listy Sauku hipotecznego 97 75, t  prs. Li­
f ty  Banku hipotecznego 109 '50 i-p rc . Gplic. 
'.’Mig.ł.ęye propinacyjne ' ' I -—. —  4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. s r. 1893 98*75. 4-prc. poży­
wka <tu»As Lwowa. .$7*50 Losy tureckie 
1 0 0 — , Marki 11? 25 Ruble 253 — .

B erlin , 20 grudnia. — Giełda poranna 
t'Vorbórse). Akeye kredytowe 205 50. Towa­
rzystwo dyskontowe 189-60.

Usposobienie: silniejsze.

Odpowifrfrfaląy redaktor; A dam K reohow iecki.



Nadesłane.

C O Ł O S 8 E 1 J1 I
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

Od 16. g rudn ia  na jw iększy  senzaey jny  p ro g ram ! 
1 5  n i e d ź w i e d z i  p o l a r n y c h ,  4 psy. 1 koń, n a j­

w iększa tre su ra  św iata.
T r u p a  H a d j i  M o h a r ^ e d  6 arabów w produkeyaeh 

n iew idz ia lnych .
D z i e w i o a  o r l e a ń s k a  na jp iękn iejszy  i najw iększy  

obraz (15 m in u t trw a jący ) bioskopu am eryk. 
B r o t h e r s  C e a d o  am erykańscy  g im nastycy  n a  

obracającej się d rabin ie.
L o r e t t e  ze swoim „m arm urow ym  psem  B en“ pozy 

p lastyczne .
m a r y  v a n  D y k  am eryk. m is trzy n i w strzelan iu . 
T h e  t w o  P a u l i s  ak t sportowy n a  p lacu  Law n- 

Tennis.
L e s  D o n o e l l t  w irtuozi instrum  en ta liśc i n iezrów nani. 

I z a  F a n o h o n  subretka.
C odziennie o godz. 8 w ieczór w ielkie p rzed ­

staw ienie. — W niedzielę 1 św ięta dwa przedsta­
wienia. Co piątku Hiflh-Life. — B ilety  są wcześniej 
do nab y cia  w b iurze dzienników  P iohna , ul. K aro la  
L udw ika  9.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Bolesław KielanoMi
ul. Gródecka 1. 26. I. piętro

od 8—9 1 od 3—5.

Dr. Roman Rencki
były asystent kliniki lekarskiej uniw, 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje 

w chorobach wewnętrznych 
od godz. 3 — 5 ul. Krasze w skiego i. 3 ,

Telefon 583.

H e r b a ta  W ilh e lm a .
Na liczne zap ytan ia  donosim y Szan. 

Publiczności, że h e rb a ta  przed tem  jak o  W ilhelm a 
an tireum atyczna  h e rb ata  czyszcząca krew  zn an a  z 
ap tek i F ra n c iszk a  W ilhelm a, ap tek arza  c. i k, n a ­
dw ornego dostawcy w N eunk irehen . N iższa Au3trya. 
w skutek  rozporządzen ia  e. k. wysokiego M inister­
stw a spraw  w ew nętrznych z d n ia  17 g ru d n ia  1894 
obecnie o trzym ać m ożna pod nazw ą F ra n z a  W il­
h e lm a h erb a ta  p rzeczyszcza jąca  we w szystk ich  ap te ­
kach  po cen ie  2 koron  za paczkę.

Wystawy i Muzea.
Muzeum imienia Lubomirskich.

W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

Ruch pociągćw osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego).

P o c iąg i

posp.] o s o b j  
o godzin ie  I

przyjeżdżają do Lwowa [ d w o r z e c  główny]

12-15
2-31

1.35

1 4 5

2-35

8.40

3 35 
106® 
<5-10

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-56
12-55 

1-10

3-14
4-40
5-35 
5-40 
5-50

6001

■ ^6 1

Z Czerninwiec, Itzk an , O onstaney, B ukaresztu .
Z Krakowa, Orłowa, N'. Sącza, Tarnow a, Ja s ła , Chabówki, Za­

kopanego, Rzeszowa, B erlin a , W rocław ia, W arszaw y i W iednia. 
Z Podw ołoezysk, T arnopola, Grzym ałów*.
Z K rakow a, B e rlin a , W arszaw y, W iednia. T arnow a, Rzeszowa, 

Rym anow a, Sanoka, P rzem y śla .
Z C zerniew ice, Itzk an , S tan isław ow a, H u s ia ty n a .
Z B rzuehow ie (codziennie  od I3/fi do 16/a w łącznie).
Z Janow a.
Z T arnopola (K rasnego , Brodów).
Z Ław oeznego, S try ja, Ohyrow a, Sanoka, K ałusza  i Pesztu .
Z Sokala i R aw y rusk ie j.
Z K rakow a, Z agórza, Ł upkow a, P rzem yśla , W iednia, B erlina , 

W rocław ia , Orłowa od 16/8 do 15/„, T arnow a, Pesztu .
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Ja ro s ła w ia , Sam bora i Przem yśla).
Z S tanisław ow a, (K óresm ezo, P o tu to r, Ohodorowa).
Z Janow a.
Z Skolego, S try ja , K a łu sza , C hyrow a, (Ławoeznego od */a do 1B/„) 
Z Krakowa, W iednia, W rocław ia , B e rlin a , T arnow a. Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew o rsk a , S anoka , Chabówki i Zakopanego. 
Z Ozerniowiee, itzk an , B ukaresztu , G ałaeu, Ja s s , H usia tyna  

i S tanisław ow a.
Z Podw ołoezy3k, (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usia tyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzucho wie, (od te/„ do 1B/S w n iedziele i św ięta).
Z Sam bora, B orysław ia. D rohobycza, S try ja.
Z Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Brodów. 
Z C zerniow iee, itz k a n , S tanisław ow a.
Z K rakow a, B erlin a , W rocław ia, W ied n ia , W ie liczk i, Orłowa, 

Rozwadowa, Sam bora, Ohyrowa.
Z Sokala, B ełżca, L ubaczow a, R aw y R uskiej.

Z Brzuehow ie, (od 10/6 do 15/9 w n iedz ie lę  i św ięta).
Z K rakow a, W ied n ia , B e rlin a , W rocław ia, T arnow a, Łubaezo- 

ezowa, Sanoka, Pesz tu , P rzem y śla , Orłowa (od V, do **/,). 
Brzuehow ie (od IG/B do 15/e codziennie).

Itzkan , B ukaresztu , H u sia ty n a , P o tu to r, Ko-

9-41 | 
9-50 i

2-20
-5 11

110-0,31

Z Janow a (od ‘/5 do 16/9 w n ied z ie le  i św ięta).
Z C zerniow iee, "  "

re3mezo.
Z Jan o w a  (codziennie  od 1js do s% ).
Z K rakow a, W iedn ia , B erlin a , W rocław ia, W arszawy, T arnow a, 

Ja s ła ,’ P rzew o rsk a  i Rozwadowa.
Z Podw ołoezysk, K ijow a, Odessy, Brodów, K opyezyniee, Zale­

szczyk, S ka ły , Iw a n ia  pustego.
Z Ław oeznego, Pesztu , O hyrow a, K ałusza, B orysław ia.

na  dworze® „P  o d z a  m e z e“

Z Podw ołoezyak, G rzym ałow a, T arnopo la .

Z T a rn o p o li  i Brodów.
Z Podw ołoezysk, K ijowa, Odessy, G rzym ałow a i Brodow.
„ „ „ „ Zaleszczyk, Kopyezyniec,

Podw y3okiego i B rodów .
Z Podw ołcezy3k, K ijowa, Odessy. Brodów, K opyezyniec, Zale­

szczyk, S k a ły , Iw an ia  pu3tego.

Pociąg i

posp.| osob.
o godzinie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głów ego]

112-45

S 2-51

8-30

155

2-40
2-55

4-15
5-45

6-25
6 3 0
6-35

8.40

9 0 0
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

3-15
3-20
3-30

TTo!
62C|

6-3ol|

6-Bsl
7-101 
7'255 
7-521 
9-30 |

10-30J
11-001

Do K rakow a, W iedn ia , W rocław ia, B erlina , Rozwadowa, Ja s ła , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzk a n , Czerniow iee, S tan isław ow a, B ukaresztu , C onstaney.
Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , Chyrow a, Sam bora
Do B rzuehow ie, (od l ł /5 do 15/„ codziennie).

Do O zerniow iee, S tan isław ow a, Podw y3okiego, Po tu tor.
Do Podw ołoezysk, K ijow a, Ode3sy, Brodów, Kopyezyniec.
Do Ł aw oeznego , M unkaeza, Pesztu, B orysław ia.-
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Lubaczowa, Orło­

wa, Chabówki, Z akopanego (od 1/5 do 80/9).
Do K rakow a, B ogum ina, W arszaw y, C hyrow a, Przew orska, 

Rozw adow a, T arnow a, Stróże, a od ,5/6 do ,5/9 w łączn ie’ 
Sanoka, Rym anow a, Iw onicza i Ja s ła .

Do Skolego, Ohyrowa, K ałusza, (do Ław oeznego od do 1B/e)
Do Janow a.
Do Podw ołoezysk, Brodów, G rzym ałow a, Kozowy.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczow a, R aw y ruskiej.
Do C zerniow iee, S tan isław ow a, P o tu to r.
Do Jan o w a  (od %  do 16/9 w niedziele  i  św ięta).
Do Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy, Brodów), K opyezyniec 

Zaleszczyk, Skały , Iw an ia  pustego, G rzym ełow a ’
Do B rzuehow ie (od ,6/6 do l5/„ w n ied z ie le  i św ięta).
Do Czerniowiee, Itzk an  S tan isław ow a, H usia tyna.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlin a , Ja s ła , Chabówki 

Zakopanego.
Do S try ja , Drohobycza, B orysław ia, Sam bora i Chyrow a (do 

Skolego ty lko  od 1/e> do 80/e).
Do Jan o w a  (codzienn ie  od l /5 do 8°/s).
Do B rzuehow ie (codziennie od  le/5 do ,5/9).
Do Rzeszowa. Chyrowa, P rzem yśla . Lubaczow a, Ja ro s ła w ia

U w a g a :

Do S tan isław ow a.
Do K rakow a, W iednia W rocław ia , B e rlin a , W arszaw y, Orłowa 

(od 15/a do l6/„), T arnow a, Chyrowa, Mezo L aboreza i P e 3ztu. 
Do Jan o w a  (od 1/B do 15L  w dnie powszednie, od do 80/, 

1902 codziennie).
Do Ław oeznego, M ur.kaeza, Pesztu , (Jhyrcwa, K a łu 3za,
Do T arn o p o la  i Brodów.
Do Sokala i R aw y ru3kiej.
Do Brzueb.ow.ie (od I8/B do l6/s w nie-iz.i k- i św ięta).
Do Jan o w a  (od 1jf  do ,5/9 w niedziele i św ięta).
Do Ozerniowiee, Itzkan.
Do K rakow a, W iednia, W arszaw y, P rzew orska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa., T arnow a, Ohyrow a, R ym anow a. Iwo­
nicza, Chabówki, Z akopanego i W ieliczki.

11-101 Do Podw ołoezysk, Brodów. K opyezyniec  G rzym ałow a, Za­
leszczyk i Podw ysokisgo.

* d w o rc a  „ P o D a i a e i e 1*

6'43 f Do Podw ołoezysk, Brodów, K ijow a, Ode33y, Kopyezyniee.
9'421 Do Podw ołoezysk, Kopyezyniee i Zaleszczyk.

I m ałowa, Kozowy.
Do Podw ołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Z aleszczy k , S k a ły  

Iw ania  pustego, G rzym ałow a, K ijow a i Odessy.
7"32 |  Do T arnopola  i  Brodów.

11-32 I  Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyezyniee, Zale3zezyk, Podw y- 
sokiego i  G rzym ałow a.

P o ra  n o cna  je s t oznaczoną ram kam i. Czas środkow o-europejski je s t  późniejszy o 36 m inu t od czasu lwow skiego. W m ieśc ie  w ydają  b ilo tj ' 
ja z d y : „Zwykłe b ile ty  Ą jei-eya dzienników  J. St. Sokołowski w pa3ażu H ausm anna  1. 9 od 7-mej rano  do3-inej g o d z in y  w ieczorem , zaś zw ykła 
i  w szelkiego J u n e g o  rodzaju bilety, tary fy , ilustrow ane przew odniki, rozk łady  jazd y  i t. p. biuro in form acyjne e. k. k o le i p ań stw ow ych  (u lie a  
K rasick ich  1. 5, w podwórzu, 3chody II. drzw i N r. 52) w godzinach urzędow ych (8—3, w św ięta 9—12“).

2.08

C E N N I K  
lw ow skiej lzb v Handlowej i

Lwów, dn ia  20. g ru d n ia  1901.

Z. A k o y e  s a  s z tu & ę ,

Banku hip. gal. po 200 zł, (400 k.)
Ex d m d en d e  20 kor. . . . 

Banku gal. d la  handlu  i przem. 
j  po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..................................
Koi. L w ów -O zern .-Jassy  po 200 

rf. w. a. w srebrze (400 k.)
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonow w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Iow . dla gal. przedsięb. elektry- 

eznych wod. po 200 zł. (*00 k.)

Q » Z aU ty  a & a la t  za 100 K. *

Banku h. g. 5°/„ wa. wyl. z 10°/o »'
.  n „ los. w 50 1. . *

* n 4°io 'n „ 60 1. po 200 K. *
,  kraj. 41/*'/o w. a. los w s i  l. •*
„ „ 4°;e w. a. los w 57-i. *

Tow. kred. gal. ziem. 4°;0 (pierwsza "
e m isy a ) ............................................... ^

Tow. kredyt, gaiie. ziemsk. 4%  
los w 41 l jt  lat . . - - _
4 8/s los. w 56 l a t . . .

U S  O b l i g i  za 100 K. s

Gal. funduszu propinae. 4 C/S w. a. B 
Buków funduszu propin. 5°/0 w. a . M 
Komunalne Banku kr. 5 %  (2em.) B 

„ „ 4 Y /o (3 e m .) *
Komunalne banku kr. (4em.) 4°;0 j . 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/o wa. z r. iS7§ 

n 4°/0 po 200 koron 
z roku 1893 . . . .

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 k,
„ „ „ 4 V / fln800 k.

I V .  Ł o w y .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławow a po zł. 20 (40 k.)

V .  m o s ts śy *
Dukat c e s a r s k i ............................   •
20 f r a n k ó w k a ...................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek n ie m ie c k ic h .  . .

400

850

,09 50 — —
97 60 98 3:
90 — 90 76
99 — 99 cf '
92 — 92 7i.

30 94 -

50 94 2'.
*1 50 92 2 :

97 97 7i
i 01 50 — -■
i Ol 101 7 1
98 50 99 26

— 92 76
92 92 76

93 50 94 2
87 60 88 3'
97 50 98 2-

70 78

11 17 
18 90 

250 -  
50

j 17 10

11
19 15

254 —
255 -  
117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19. g ru d n ia  1901 

A .  O g ó l n y  d ł a g  p » ń e t w » .  p łacą żądają

sdnolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d .........................  99.15 99.35
luty - s ie r p ie ń .........................  89.— 89.20

sdnolity dług państwa w srebrze
styczeń - l ip ie c .................................. . . 89.— 99.20
kwiecień "paż-dzie^ik 9 9 — 99 20

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 190.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141-5*1
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr, . 172 —

„ 1864 po 100 zł. . . 2 1 7 . -
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  2 ’7—

L isty zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 299—

192
142
173
221 .

221
301

.50

.50

3 .  I ł ł o g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań ­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.............................. 113.S0 119.—

austr. renta  w w ab kor, wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 95.95 96.15

113.80 

95.95

O . O t s l i g a e y s  k o l e j o w e ,

Koi. Areyks. A lbrechta za 100 sł. 4 pr. 96.45
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 
Kol. za 200 zł. mk. 5ejt  pr. (ostemp.

akeye) ...................................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r........................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
Kol. Karola luudwika po 300 zł. mk. 

(ostemp. akeye) 5 pr. . . . .

116.35

4 9 5 . -

120.40

96.(5

430.80

97

117.

498.

121

97.

O b U g a o y e  p i e r w s z e ń s t w a ,  (kolejowe).

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w zJoeie za 200 zł. 5 pr. . , —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r...............................  .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r...................................................

Kol. bukowińskiej iokaln. z& 400 kor,
4 pr- • • - -  ....................... .....

Kol. gaiie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ............................................

Kol. )wow3ko-ezera.-ja3skiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr. ; .......................

Koi. Arcyka. Rudoifa. (Saizkammer- 
gut) za 400 marek i  p r . . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wał. kor. za 300
kor. 4 p r...................................................

Weg- oblig. prep. za 100 zł. 4*/„ pr.
^  obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4“/o 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ 1 „ „ za 50 zł. (100 kor.)

0 b U g % 3 y &  Sndemnizacyjae.

4 pr.

97.60 9 8 6 0

97 60 98.40

94.50 95.50

36 4 > 97.40

96.50 97.50

13,6.60 117.60

■ węgierskiej).

1.13.75 118.95

94.05 94.25
1 0 0 . - 101.—
147 50 148 00
, 7 '  5 ‘ 17
177.60 178.50

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 
W ągier za 100 zł. 4 pr. . .

83.50
92.90 73.90

Sokal i Lilien

F .  I n n e  p n b i i o s n s  p o i y o z b f .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr..................................... .....
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 log za

300 kor. 4 p r..........................................
Bukr-w hisal obi. prophiacyjre lat *&

-i. -I .
T

265.-50
105.75

93.20

101.60

267.
106.

84

m .

płacą żąuają

93.25
96.69

87.75 88.25

89 59 83 50

Gai. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka/m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.............................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie oM. prem. kol. za 400 frank.

Ł l s t y  n a s t a w n e .  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 i. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obł. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ n  n „ 1889 3 pr.

tftkbw iński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. I03 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 48* pr-
„ „ n 60 lat za 200
kor. 4 p r...................................................

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 iat.
n n n „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 300 kor.

Banku krajowego dla Gaiicyi Lodom.
4'-/» pr. 51'/* iat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya -5 p r............................................

Bans:u krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4 1/* pr.

Banku kraj. losy 57*/„ 1. za 200 k.4 pr.
A '-tro-węg. banku 40*/, lat ios. 4 pr.

„ ,50 lat ios 4 pr,

1®, 9 b U g * e y s  * prawem ylerwszeasiwa. 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. ern. z r. 1386 i  pr.

„ „ ,  „ n r ,  1887 4 pr.
n n n n r, n 1888 4 pr.
„ n n n t, n 1831 4 pr.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r, 18,84 za
300 zł, 5 p r.............................................

Koiej. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł._4 pr............................................

Ga!. Koi. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 290 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1&57 za 300 «ł. 4 pr.

J .  L o t y  (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. d la nand. i przem. i 00 zł.
Clary 40 zł. m k.........................................
Pożyczka m iasta In3bruku 30 zł. . .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 30 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.........................................
Czsnr. krayża auztr. tow. 19 A  . .

94.25
97.60

i listy dłużne

94K l 95*60
254.75 256.75
200.— 251. -
103.— 104—

94.— 95—
109.50 1 1 0 . -

97.75 s?8.75

90.— 91—
91.50 91.80
93.80 94.30
94— 94.50

99.— 99 60

101.25 10.1.50

98.75 99.75
92— 93—
99.—
99—

100.—
100.—

105.40 106.40
U l  — 112.—

99 90 loO—
100— 101..-
101 — 101.50

9^.90 100.70

87.10 88—

94.75 95.75

106— 106 £0
lu5  30 106.60
9 4 2 5 95.25

17.45 18.45
404— 408—
153— 157—
80— 86—
70— 76.50
70— 7 7—

163— 173—
49 85 50 85

ptaeą
i i . —
6 5 . -

2 2 4 . -
77.—

245.—

żądają 
25.— 
6 9 -  

234,— 
8 1 . -  

2 5 4 . -

Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. areyk3. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St Gen.Js 40 zł. mk.................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ T ryestul00zł.m k.4-'7s pr. —.—  ._
Pożyczka m iasta Tryestu 50 zł. 4 pr. ISO.— 200.—

banków (za sztukę).
Banku Anglo-au3tr. 240 kor.
Peszt, banku handl. 500 zł.
Zakład kred. dla handlu  i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . 661 —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 4.93. _
Galio, banku hipotecz. 200 zł. . . . 5 4 8 ._

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 416.—

Austro-węg. 1400 k ........1 5 S 0 .-
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 550.50

Czesk. banku związk. 100 zł. . , . ,;46.50
Zbnosteuska banka 100 zł. . . . 162 75

2 6 0 . -  2 6 2 . -  
2470.— 2480.—

666  —  

494 — 
552.— 
365.— 
417.— 

16 0 — 
551 50 
2 4 1.50 
m  75

Ł .  A lc o y s  Przedsiębiorstw transportów

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 39,5.— 400,—
„ „ akeye zakład 200 zł. . 334.— 340....

Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5520.— 5540.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —
Sol, Lwów-Bełzee (;*ke. pierw.) 200 zł. —.— ___ __

„ Lwów - Czerń. - Jassy 200 zł. . , 531.— 533,__
„ wsebodn. - gahe. - iokałn. 300 zł. 2 — 400 —
„ państwowych ;-j00 zł........................ — .— — . 
„  południowej 200 zł...........................— .— — _
i, węg. gaiieyj. I. 200 zł. - , 422. -  *23 —

A ustr. Tow. żegl. n a  Dunaju dO0 zł. mk. 783. — 7ł7 —

S. A i c y e  Przedsiębiorstw przemysłnwyeti.

754 — 
- . 8o5.—

396.50 397 50

746.—
88 i

117.371/, 
239 42 , 

95 25 1/*

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Aip.ine 100 zł 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł JV:5
Sehodniey 500 kor. . . . . .  , 26 j . - -  2i'2. 
Tureek, zarz. tytoniów. 500 Isa-akćw —
Trifaii. tow. kop. węgla 70 sK 420. 426.—

m. w  s  «  « x. %.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117 20
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 22
Paryż za 100 franków . . . 95.17'
Petersburg za 100 rabli 5Ł/a pr. —
Niemieckie b a n k i ....................... 117.25 117 50
W łoskie b a n k i .............................  — -------
Francuskie b a n k i ....................... .........................................
Bzwajaarskie b a n k i .......................  94 60 94 80

© . W  A  l  I  H .
D ukat c e s a r s k i ............................   . 11.34 11.38
Au3tr. węg. 8 guld. słota moneta —.— —
20 -fran k ó w k a .................................. .....  19.05 19.07
2 0 -m ark ó w k a ......................................... 33.44 23.52
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ....................... —
Niemieckie banknoty za 100 m arek 117,20 117.35
Włoskie banknoty 100 lir. .. . 93 50 93 7u
Rub e . 2 53l/i 2.54 V*

Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotny 

pocztą bez doliczenia prowizyi.
Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 

41|3°|o oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 obiig. pożyczki m. Lwowa



L. ez. E . III. 920/1 (10) [10.445 3 —3]
Na żądanie e. k. uprz. pal. akc. Banka 

hipotecznego, odbędzie się dnia 4. lutego 1902
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymiecionym, w sali licytacyjnej Nr. V I , li­
cy tac ja  realności pod Ik. 1182%  we Lwo­
wie objętej Iwh. 1075/11. wraz z przynależno- 
śeiami, składająoemi się z drzw i,'okien, sta­
rów, klaczy, latarni, wodociągów, stadni i t. p.

Nieruchomość, wybaw iona na licytację, 
jest oceniona na 51766 kor., przynależności 
zaś na 1721 kor, 80 hal.

Najniższa cena wynosi 26748 kor. 90 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
ssutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 82.

Takie prawa, w obftc których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 27. listopada 1901.

L. ez. E . III. 1885/1 (5) [10.444 3— 3]
Na żądanie gal Kasy oszczędności, za ­

stąpionej przez p. dra Dąbrowskiego we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 28. stycznia 1902 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali licytacyjnej Nr. VI., li 
cy tacja realności Ik. 64%  przy ul. Kurkowej 
1. 51 położonej objętej iwh. 56/iV. ks. gr. 
m. Lwowa wraz z przycależnościami. sk łada- 
jącem i się z okien, kluczy, żłobu, drabiny, 
drzew owocowych, krzewów, parkanów, szta- 
ehetów, b amy i furtki.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną wraz z przy należnościami i słu­
żebnością czynną na 10287 kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi 6097 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
potwierdza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ktata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądsio niżej wymienić 
cym , w b iurze,N r. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości m e mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

" Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalssych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n& tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy 8 . I , Oddział III .
Lwów, dnia 16. listopada 1901.

L. cz. E. 889/1 (8 ) [10.541 3— 3]
Na żądanie M arkusa Bratspiesa, odbę­

dzie się dnia 29. styezn:a 1902 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, licylaeya oołowy z I. części realności 
Iwh. 603 Bozdół.

Przynależności nie ma,
Połowa nieruchomości, wystawionej na 

licytacyę, jest oeem orą na 650 kor.
Najniższa cena wynosi 325 kor., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 30. listopada 1901.

L. cz. E. XVII. 713/1 (10) [10.199 3 - 3 ]
Dnia 30. stycznia 1902 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Br. VI. sądu 
tutejszego licytaeya realności objętej Iwh. 169 
I II  gm. m. Lwowa pod ł. kons, 223%  we 
Lwowie z przynahżytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
46050 kor. w. k., przynależytości na 1253 
koron

Najniższa cena, niżej którpj sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 23.651 kor. 50 hai.

W arunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w sądzie tutejszym , w Oddziale 
Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których nmiejazs 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do 'sądu najpóźniej wyznacz-onym ter 
mirsis licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do słuuo! o i g r  u c u c* mości n.10 n?0' 
giyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa na 
powyższej nieruchomości bądź obecnie istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają 
w okręgu sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział XVII.
Lwów, dnia 18. listopada 1901.

L- es. E  XX. 871/1 (19) [10.20') 3 - 3 ]
Dnia 31. stycznia 1902 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. VI. sądu 
tutejszego licytaeya realności pud 1. kons. 
9 9 % z przynależnością mi-

Dom z przynależytościami oceniono na 
21 667 kor. 20 ha!., ogród i rolę z przyna- 
ieżnośeiami ua 24.196 kor.

Najniższa cena. niżej której sprzedaż me 
nastąpi wynosi 26.964 kor. 27 hal.

W sum ki licytacyjne przejrzeć można 
w tut. sądzie, w biurze XX.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

‘ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiyżńi-y na powyższej nieruchomości bądz 
obm-oie jo l  istnieją, M ź  w toku postępu 
w&uia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego^postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu -sądu niże- 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamiesskftłego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 20. listopada 1901.

L. cz. E 68/1 (9) [10 207 3 3j
Na żądanie Izaaka Grebla zastąpionego 

przez Dra Chigera we Lwowie, odbędzie się 
dnia 28. stycznia 1902 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, licytaeya 21/ igo * 42/ieo c%&ci 
dóbr Ostrowice objętych wyk. bip. \>- '■ §52 
dla większych posiadłości Kazimierza i Adama 
Pieńczykowskieh własnych, nie mających 
przynależności, gdyż dobra 1.e składają się 
z samych pastwisk.

Nieruchomość, wystawiona c a  licytacyę, 
jest ocenioną po potrąceniu służebności, które 
nabywca bez wliczenia w cenę kupna na się 
przyjąć musi na 3773 kor. 37 ’ hal.

Najniższa cena wynosi 2515 kor. 58 
hai., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skiuku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 4 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu saipóźniej przy wyznaczonym te r­
em me licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
ro d z in  eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla, których jakie praw a lub 
ciężary s s  powyższej nieruchomości bądź 
cucenie jus istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego a nadto ustanaw ia s 'ę  dla tych 
osób kuratorem adwokata Dra Słotwińskiego 
w  Stanisławowie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, d. 31. października 1901.

L. cz. E . 1014/1 (3) [10.606 3 - 3 ]
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Kamionce stram . odbedzie się 
dniu 10. styczr ia 1902 o godzinie 9 przed po" 
łudniem , w sądzie tutejszym biuro N r. III. li­
cy tacja  a) 2/4 Iwh. 20 ks. gr. Żele­
chów wielki ocenionych na 300 kor. przyna­
leżytości na 150 kor. b) całej realności U h  
161 tejże gminy ocenionej na 2990 kor. przy­
należytości na 960 kor. c) 1/2 Iwh. 162 tej­
że gminy ocenionej na 900 kor. d) 1/4 Iwh. 
5c5 tejże gminy ocenionych na 102 kor. 50 
hal. ej 2/4 Iwh. 590 tejże gm iny ocenionych 
n& 200 kor. f) 2/4 Iwh. Iwh. 591 tejże gm i­
ny ocenionej na 110 kor.

Cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi ad a) 2Ó0 kor. ad bj 1993 kor. 33 
hal. ad c) 600 kor. ad d) 75 ker. ad e) 133 
kor. 34 lial. ad f) r3 kor. 34 hal,

Waru cni licytacyjne i im ię odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec którs-ch niniejsze 
licytacja byłaby niedopuszczalną," należy zgło­
sić do sąds najróżniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nic mo­
głyby być już ze skutkiem uodnossone

Te osoby, dla których" jakie prawa lub 
ciężary na powyższyc h nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęoo- 
wsnia jedynie przez przybicie na  tablicy sado­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżąi 
wymienionego i nie wskażą tem uż’ sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III . 
Kamionka struna. 17. listopada 1901.

L. 25431,01. [10.610 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. D yrekcja okręgu skarbowego w 
Żółkwi podaje do wiadomości że celem wy­
dzierżawienia dochodów z rządowej stacyi my- 
tniezesj w Kummm-e wołoskiej na rok 1902 
bezwarunkowo względnie warunkowo także na 
lata 1908 i i 904 odbędzie się trzecia licyta­
c ja  dnia 23 grudnia 1901 na podstawia wa­
runków licytacyjnych podanych w ogłosze­
niu e. k. krajowej D yrekcji skarbu z  dnia
12. października 1901 1. 96903.

Cena fiskalna wynosi 1262 koron, w a­
dy urn złożyć się mające wynosi 212 kor.

Pisem ne oferty można wnosić na  ręce
e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żół­
kwi do dnia 23. grudnia 1901 do godziny 
10 rano puczem odbędzie się w biurze tejże 
D yrekcji okręgu skarbowego ustna rozprawa 
licytacyjna.

Po ukończeniu ustnej licytacji soslauą 
otwarte koratsyonalnie oferty pisemne.

Bliższy w,.ranki licytacyjne można przej­
rzeć w c. k. D yrekcji okręgu skarbowego w 
Żółkwi I w Nadzorach e. k. straży skarbowej 
położonych w tutejszym okręgu skarbowym.

O. k. D yrekcja okręgu skarbowego.
Żóikiew, dnia 15. grudnia 1901.

„Gazeta Lwowska* Nr. 294 z dnia 21. grudnia 1901.

L. cz E. 1766/1 (3) [10.631 2 - 3 ]
N a żądania Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie zsstąpnicnego przez adw. dra 
Festeuburga odbędzie się dnia 31. grudnia 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym. v? biuize Nr. IV. luyta- 
eya realności lwu. 482, 484 i 2/3 części re­
alności Iwh. 483 ks gr. gm. Brzozów wraz 
z Brzyualeiuosciami, skladsjącemi się z domu. 

Nieruchomości wystawione a a  licy tację  
są ocenione: a) realność Iwh. 482 na 2298 
kor. b) realność Iwh. 484 na 1558 kor. 
wreszcie c) 2/3 części realności iwh. 4.13 na 
520 kor. przynależności zaś na 800 kor.

Najniższa cem  wynosi ad a) 1532 kor. 
ad b) 1038 kor. 66 hal. ad c) 846 koi. 
66 bal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

W arunki licytacyjne i. odnoszące się do 
ty eh nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr, IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to k u . postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez pisy bicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 12. grudnia 1901.

L. cz. E. 140/1 (5) [10.621 2 — 3]
Duia 14. stycznia 1902 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 28, licy tacja  dóbr W łosań Iwh. 
489 ks. tabul. krakowskiej objętych, w po­
wiecie podgórskim położonych, w których nie­
ma przynależności t. j inw entarza żywego ani 
martwego.

Dobra te ocenione są na 80.172 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 53448 kor.
W arnnki licytacyjne i odnoszące się do 

tych dóbr dokum enta można przejrzeć w są­
dzie tutejszym, biuro Nr. 27— 28.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
-.6 io  sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości n ie  mo­
głyby być już se skutkiem  podnoszone.

Te. osoby, dla których jakie prawa lub 
Nęiąry powyższych dobrach bądź obe­
cnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
r-ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu tu tej­
szego 1 nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

G. k Są i krajowy, O dJfiał V III.
Kraków, dnia 18. listopada 1901.

L, ez. E. 1024/2 (1) [10.674 2 - 3 ]
W sądzie niżej wymienionym, biuro 2, 

odbędzie się 31. grudnia 1901 o 9 rano licy- 
tacya połowy realności Iwh. 908 i całej 904 
gminy Leżajsk.

Cena szacunkowa 7100 kor. 29 .hal.
Najniższa of.-rta 4733 kor. 52 hal.
W arunki i odnośne dokumenta do przej­

rzenia w sądzie, biuro 2 ,
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, 9 grudnia 1901.

L, ez. E. 1590 /i (13) [10.692 1 - 3 ]
Dnia 3. stycznia 1902 godz. 9' przed 

południem, odbędzie się w biura* Nr. IV. są­
du tutejszego licytaeya 10 18 części realności 
objętej Iwh. 645/11. ks. gr. gr. gm . kat. Śnia- 
ty a  z przyriahżytościaini.

Nieruchomość tę oceniono na 885 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 590 kor.
W arunki iicylacyjae i inne odnośne do­

kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. IV .’

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luo 
ciężary n* powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o _ dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez, przybicie na tablicy sądo­
wej, _jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni*, wskażą ten uż sądowi 
pełnomocni tea do doręczeń, w siedzibie sądu 
fasciesekatego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 4. grudnia 1901.

Ł. cz. E . 811/1 (3) [10.645]
Na żądanie Augustyna Krawca zas ą- 

pumego przez dra Bujnowskiego odbędzie się 
dnia 31. stycznia 19<>2 o godz. 9 przed po­
łudniem , w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r 10 w Pilśnie licytaeya realności Iwh. 
381 ks. gr. gm. kat Lubcza ob.ętej.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 6G0 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie, przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia s t. d). może, każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III,
Pilzno, dnia 6. grudnia 1901.



L. cz. E. 642/1 (5) [10.644 1 - 8 ]
Na żądanie Firmy Neuberger i 8ka we 

Lwowie odbędzie się dnia 21. stycznia 1902
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacya po­
łowy realności lw h. 112 ks. gr. gm. Kobyl­
nica wołoska objętej Michała Poehodaja w ła­
snej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 586 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 891 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiee, dnia 30. listopada 1901.

L. cz. E. 1058/1 (3) [10.672 1 - 3 ]
Dnia 21. stycznia 1902 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w Sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. III. licytacya real­
ności lwh. 90 ks. gr. Dernów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 878 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 584 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr, I i i .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd; 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka strumiłowa, 2 grudnia 1901.

L. cz. E. 1913/1 (6) [10.668 1— 3]
Dnia 31. stycznia 1902 o godzinie 10 

przed południem, w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 8 odbędzie się licytaeya realności 
lwh. 311 Dolina dz. I. „Dąbrowa" ocinioSjej 
na 21.173 kor. 09 hal. z czego na budynki 
i przynależności przypada 3000 kor.

Nnjniższa cena ponżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 14.115 kor. 40 hal

Warunki licytacyjne i dotyczące doku­
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. £

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd> 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże: 
wymienionego i nie wskażą temuż sądow; 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy Oddział III, 
Dolina, dnia 13. grudnia 1901.

L. cz. E. 815/1 (6) [10.680 1 - 3 J
Dnia 29. stycznia 1902 godz. 11 przed 

południem odbędzie się, w biurze Nr. 9 są­
du tutejszego, licytacya 1/i realności w Mo­
ściskach Nr. 61 wyk. hip. 392.

Połowę domu bez przynależności oce­
niono na 1195 kor. 15 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż rie  
nastąpi, wynosi 597 kor. 58 hal.

Warunki licytacyjne i innne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutó.sze- 
go Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tor 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 7. grudnia 1901.

L. cz. E. 284/1 (6) [10.643]
Dnia 16. stycznia 1902 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 w Krościenku licytacya a) 
realnoś i lwh. 299, b) realności lwh. 273 c) 
połowy realności lwh. 369 ks. gr. gm. Klu­
szkowce objętych dłużnika Jakóba Jandury 
własnych i d) piłowy realności lwh. 11 ks. 
gr. gm. Kluszkowce objętej dłużnika Józefa 
Leśnickiego własnej wraz z przynależnościa­
mi, składąjącemi się z 1 konia, 1 krowy, 1 
wozu, 1 pługa, 2 bron, 1 kolców i połowy ta ­
kich samych przedmiotów z realności lwh. 11 
ks. gr. gno. Kluszkowce.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
eyę,są ocenione ad a) 1000 kor. ad b) 2263 
kor. 50 hal. ad c) 1429 kor. 25 hal ad d) 
2343 kor. 60 hal. przynależności zaś ad a) 
aa 200 kor. ad d) na 100 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 800 ker. 
ad b) 1509 kor. ad c) 952 kor. 82 hal. i ad
d) 1629 kor. 06 hal. poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i odno­
szące się do tych nieruchomości dokumeata 
może każdy przejrzeć w sądzie niżej wymię 
nionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ząpaieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 25. listopada 1901.

L. cz. E. 565,1 (3) [10.633]
Na żądanie p. Andryja Lypki odbędzie 

się dnia 23. stycznia 1902 o godz. .10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, licytacya a) 4/12 częśei realności 
ciała lwh. 59 ks. gr. gm. Zernica wyżną 
b) 4/24 części ciała lwh 60 ks. gr. Zernica 
wyzna.

Nieruchomości, powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na: ad a) 759 kor. 66 
hal., ad b) 187 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 506 kor. 
44 hal. ad b) 124 kor. 67 hal. poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabuiar 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.j może każdy, mający chęć kipienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy igło- 
aćr do sądn najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczaaia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już fs  sku (kiera podnoszone.

IV osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jodynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu. niżej 
wymienionego i nic wskażą temuż sądow i 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
i&mieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I
Baligród, dnia 23. listopada 190!,

L. cz. E. 560/1 (3) [10.632]
Na żądanie Banku krajowego Kiólestwa 

Galicyi i Lodoremryi z W ielk im  Ks. Kraków- 
skiem zastąpionego przez adw. dra. Sełowija 
odbędzie się dnia 25. stycznia 3 902 o godz. 
10 przed- południem, w sądzie niżej wymie­
nionym. biuro Nr. 1 licytacya a) reajiości 
lwh. 135 ks. gr. gm. Zernica wyżną, b) real­
ności lwh. 218 ks. gr. gm. Zernica wyżua 
wraz z prrynali żnosciami, składającemu się 
z ad a) sadu owocowego, lasu buli owego, 1 
wozu, 1 sani, 1 pługa, 1 brony, ad b) bu 
dyuku mieszkalno, gospodarczego i sadu owo­
cowego

Nieruchomości p-;wyższe wystawiono ca 
iicytkeyę, są ocenione na: ad a) 1190 kor 
ad b) 830 kor. przynależności zaś na: ad a) 
344 k< r. ad b) 1572 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1022 kor. 
67 hal. ad b) 160! kor. 33 hal. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

'Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
■ej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iu 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąaś 
obecnie już istnieją, bądź w foku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu.niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzi bit* sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 23. listopada 1991.

L. cz. E. 744/1 (3) [10.572]
Dnia 5. lutego 1902 o godz 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 odbędzie się, licytacya realno­
ści lwh. 30 ks. gr. gm. Przyłak objętej Mi­
chała Wołowca własnej wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2768 kor. z przyuależno- 
ściami.

Niniejsza cena wynosi 1846 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć możaa w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeni* tego 
rodzaju co do samej nieruchomości rie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego po wsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego /Wstępo­
wania jedynie przez prsybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
tsHUsssksłego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa 25. listopada 1901.

L. cz. E. 952/1 ( 6 )  [9776]
Na żądanie Henryki br. Waltmanowej 

zastąpionej przez adwokata Szpunara odbę­
dzie się dnia 7. lutego 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 13 licytacya aj realności lwh. 162 
i b) lwh. 170 ks. gr. Dąbrówki wraz z przy- 
należncściami, składającymi się z drzew owo 
cowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
•ą ocenione ad a) 828 kor. 86 hal. i ad b) 
na 40 kor. l i i  hal, przynależności zaś ad aj 
na 5 kor. ad b) na 3 2 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 549 kor. 
ad b) 27 kor poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące, się. do tych nieruchomości 
dokument* (wyciąg tabularny, wyc.ąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
iiyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary m  powyższych aieruchofłpśeiach hądź 
obecnie już istnieją, bądź w piku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie ńa tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i s i ł  wskażą temuż sądowi 
liełnoniocmka do doręczeń, w siedzibie sądo 
?. ‘Taieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 27. października 1901.

L. oz. E 1005/99 (34) [10.637]
Dnia 21. stycznia 1902 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się, w bmrze Nr 
6 sądu tutejszego.. roli<-yt<c?a realności pod 
Ik. 224 objętej wykazem hipotecznym !.. .1552 
k s . gr gm. miasta Gródka wraz z przyna- 
1 żnościami, skladaiącemi się z 5 k idzi na 
wodę.

Nieruehomoś-5 ta ocenioną jest na 5961 
kor. 82 hal., p rzyn a leżn ość  zaś na 20 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wyuosi 3210 kor. 91 hal.

Warunki lieftacyjne i iuue odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek, dnia 12. lipca 1901.

L. cz. E. 642/1 (5) . [10.666]
Na żądanie Anny Burnat w Nadolanach, 

odbędzie się dnia 30. stycznia 1902 o] godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1, licytacya realności lwh. 
348 gm. Nadolany.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 146 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tój nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicyiacya pyłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia Lego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania liey taeyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymień onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Bukowsk, dnia 27. listopada 1901.

L. cz. R. 1101/1 (2) [10495]
Dnia 24. lutego 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 4 tu­
tejszego sądu, licytacya realności Iwana Hu­
sarza lwh. 380 gm. Przewodów.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną na 
260 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 173 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w biurze Nr. 4 są­
du tutejszego.

Prawa, wcbec których niniejsza licyta­
cya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
najpóźniej przy terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości me mogłyby być uwzględnione.

Osoby dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości bądź 
istnieją bądź powstaną zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowe/, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i m ; wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bełz, dnia 22. listopada 1901.

L. cz. E. 348/1 (5) [10.693]
Dnia 17. stycznia 1902 o godzinie 9 1/, 

przed południem odbędzie się tutaj w biurze 
Nr. III licytacya całych realności lwh. 481 
i 482 gm. kat. Uhrów-Zastawie objętych.

1) Oszacowanie realności lwh. 481 380
koron

2) Oszacowanie realności lwh. 482 250 
koron.

Najniższa cena ad 1) 258 kor. 34 hal. 
ad 2) 166 kor. 67 hal.

Warunki i akta do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Unnów dnia 25. paźdiernika 1901.

L cz. E. 1681/1 (2) [10.673]
Na żądame Józefa Baka, odbędzie się 

dnia 28, lutego 1 :02 o godz 9 przed połud­
niom w sądzie niżej wymieniem/,u, w biurze 
Nr. 2, licytaeya realności lwh. 68 gm. Sta- 
remiasto

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 11/16 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 677 kor. 80 hal , 
poniżej tej ceny sprze taż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający cłu ć kupienia, przejrz ć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Leżajsk, dnia 6. grudnir. 1901.
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L. cz. E. 2353/1 (4) [10.664]

Na żądanie Józefa Kowala odbędzie się 
dnia 15. stycznia 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym licyta­
cya realności lwh. 19. gin. Staroaiwa objętej 
Wraz z przysależytościami składającymi się ze 
stachel, 43 drzew owocowych, 40 wierzb i 
omurowania studni w połowie tylko dłużnika 
własnych.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 19.689 kor. przynależności 
zaś na 250 kor.

Na;niższa cena wynosi 13.293 kor. 20 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymie­
nionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 5 grudnia 1901.

L. cz. E. 121/1 (4) [10.271]
Na żądanie Wysokiego e. k. Skarbu 

Państwa, zastąpionego przez c. k. Urząd po­
datkowy w Piiznie, odbędzie się dnia 11. lu 
tego 1902 o godz. 9 przed południem, w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 w 
Piiznie, licytacya realności lwh. 73 ks. gr. 
g-n. Czarna objętej Tomasza Sochy i spól. 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1100 kor.

Najniższa cena wynosi 716 kor. 68 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku..

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d ) możejkażdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 8. listopada 1901.

L cz. E. 155/1 (10) [10.695]
Dnia 30. stycznia 1902 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się dobrowolna bez 
v pływu na ciężary i intabulowane wierzy­
telności, licytacya realności włościańskiej po­
łożonej w Lutowisku objętej wykazem 68 w 
celu zniesienia spćłwłasncści te; realności

Najniższa oferta wynosi 1800 kor., wa- 
dyum 90 kor.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
ZałoścP, 3. grudnia 1901.

L. cz. E 788/1 (4) [10.647]
Na żądanie Ludwika Mikulskiego i tow., 

odbędzie się dnia 5. lutego 1902 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 5, licytacya realności lwh. 
439 ks. gr. gm. Radymno ob ętej.

Nieruchomość powyżizą oceniono na 
1000 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie na tąpi, wynosi 666 kor. 66 hal.

Waiunki licytacyjne i inne dokumeo a 
można przeglądać podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymiecionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eadymno, dnia 1. grudnia 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 6/1 (1) [10.629 2 - 3 J

E d y k t  k o n k u r s o w y .
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Eubina Saula Sperbera właściciela h mdlu 
korzennego w Stanisławowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Sokala zas 
tymczasowym zawiadowcą masy pana Dra F t l  - 
ksa Majeranowskiego adw. w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 9. stycznia 1902, 
godz. 10 przed południem, w tym sądzie w 
biurze Nr. 2 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego zastępcy 
i przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15. stycznia 
1902, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
24. stycznia 1902 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej1*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sta­
nisławowie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dia nich., na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział 1Y.
Stanisławów, dnia 13. grudnia 1901

Konkursa.
L. Prez. 20781. [10.517 2 - 2 ]

Odnośnie do konkursu w Nr. 292 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się że 
konkurs na posadę naczelnika kancelaryjnego 
we Lwowie z dniem 7. stycznia 1902 upływa.

Z Prezydyum c. k. wyższego sądu kraj. 
Lwów, dnia 7. grudnia 1901.

L. ad Praes. 13634. 4. P ./l [10658 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady wiceprezyden­
ta sądu krajowego w Krakowie rozpisuje się 
konkurs z termmem do 10. stycznia 1902 
kompetenci wiDni w powyższym terminie 
wnosić swe podania w przepisanej drodze do 
Prezydum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 17. grudnia 1901.

Nr. 5590. [10.518 1— 2]
K o n k u r s .

Dnia 23. stycznia 3902 upływa termin 
do wniesienia podań kompetecyjnych na 6 
posad dozorców więźni IV. kategoryi płac 
przy c. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn 
we Lwowie, wedle konkursu w Gazecie Lwow­
skiej z dnia 20. grudnia 1901 Nr. 293 rozpi­
sanego.

C. k. Dyrekcya zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Lwów, dnia 11 grudnia 1901.

Wyroki prasowe.
31. 288 [10.556]

f. f. SanbeS* flis jprejjgericfjt tn 
Siuj lJat nut hem ©rfenntniffe bom 10. ®e* 
cembcr 1901 $ r. 109/1, bie 2Bciteruerbratung 
ber Sdr. 49. ber jjettjdjrift: „SBolfSgeitung" 
oom 6. ®ccember 1901 ruegen ber ©telle bon 
„©§ gejdjetjeu" bi§ „ber ©djmiubel! bes> Slrti* 
tetd : „yJćcuimgeu (Iberglaube ober ©djuńnbel!) 
nad) 303 @t. berboten.

$ a §  !. f. Sanbel* fltt fprejjgericfjt in 
Sin* fiat mit bem ©rfenntnifje bom io . ®e= 
cember 1901, >45r. 107,1, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łr. 49 ber ^eitjdjrift: „iłiialjbljeit!" oom 
5. ®ccember 1901 roegen beg Slrttfel!: „Dben 
SSafjrtjeit — Unten Srrtjjum", nacf) §. 3o3 @t. 
@. berboten.

®a§ f. f. $rci§* ais $rcfcgeridjt tn 
Orient (jat mit bem ©rfenntniffe oom 9. ®e* 
cember 1901, ijk. 45/1, bie SBeiteroerbreitung 
ber jftummer 497 ber >3eitjci)rift: „ U P, p l e 11 
bont 6. ®ecember a 90 i  ruegen ber ©telle bon 
„ lu t t i  eoioro che sogliotio“ biS „sosunze co- 
m uuali11 be§ $lrtifel3: „E k tto ri di Levico“ 
nacf) §. 30o ©t ©. berboten.

®a§ f. f. 5?reig= al§ Sprejjgericfjt in 
©ger [jat mit bem ©rfenntnijje oom 11. ®e= 
cember 1901, j^r. V iii. 95/1, bie SBeiteroer* 
breitung ber ikr. 97 ber ijeitjdjrift: „©gerer 
Dładjridjteu" bom 7. Sulmonbś 1901 ruegen 
ber ©telle uoit „®eutjdje iBolESgcnoffen" big gum 
©djluBja^e beS SlrtifelS: „®a§ Sl6eil)nadjtS|eft 
uatjt!" nad) §. 3e>2 ©t. oerboten.

I- f- ®rei§= al§ jprcjjgeridjt in 
©ger (jat mit bem ©rtenntmjje bom 11. ®e= 
cember 19ui, ]̂5r. VII 96/), bie SBetteroerbrei* 
tung ber 9tr. 97 ber ^eitjdirift: „galfenau* 
Jlómggberger Słolfgjeitung" oom 7. Sulmonbg 
1901 wegen berjelben ©telle toie „©gerer Iftadp 
rtc£)tcn" berboten.

®a§ I. f. ®rei§= alg fjkefjgeridjt in 
©ger Ijat mit bem ©rfenntnijje bom 11. ®el 
cember 1901, $ r . VIII 97/1, bie 2Beiterber= 
breitung ber ■Jhtmmer 97 ber .Seitfdjrijt: „9łeu* 
befer 9fadjridjteu "bom 7. Sulmonbs 1901 roegen 
berjelben ©telle roia bei „©geiet Sładjridjten" 
berboten.

Kuratele.
L. cz. L. 13/1 (5) [10.261 1— 8]

OGŁOSZENIE!
Bzrtłomiej Peżsraiuk z Probużnej uzna­

ny marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony Bo- 
man Delawski z Probużnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, 24. października 1901.

L cz. P. 155/1 (1) [10.260 1 - 3 ]
Marya Tupytczak z Bachnow&tego uzna­

ną została umysłowo niedołężną, kuratorem 
tejże mianowany Ołeksa Tupytczak tamże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Barynia, dnia 80. października 1901.

L. cz. L. 26/1 (5) [10.274 1 - 3 ]
Piotr Biżka z Steniatyna uznany mar­

notrawcą.
Kuratorem jego Archeta Kłimczuk.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 22. sierpnia 1901.

L. cz. P. 293/1 (1) [10.272 1 - 3 ]
Paraszka Łopu zyńska, córka Kością z 

Wercbraty została uznana umysłowo chorą, a 
kuratorem jej ustanowiono Stefana P lutę z 
Wercuraty.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bawa, dnia 2. listopada 1901.

L. cz, P. 134/1 (9) [10.273 1 - 3 ]
Wojciecha Adamczyka z Korczowisk ad 

Zielonka uznano marnotrawnym, a kuratorem 
jego ustanowiono Błażeja Adamczyka z Kor­
czowisk ad Zielonka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Sokołów, dnia 25. listopada 1901.

L. cz. Pt. 145/98 (30) [10 291 1 - 3 ]
Zawieszoną nad Józefem] Kryspinem 2o 

im. Nosalem kuratelę z powodu marnotrawstwa 
uchylono.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Przemyśl, dnia 19. listopada 1901.

L. ez. L. 14/1 (6) [10.312 1 — 8]
Pawła recte Pinkasa Pachtera, fotografa 

z Tarnopola uznano umy słowo chorym i jego 
kuratorem ustanowiono p. Szymona Bergera 
z Czerniowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Tarnopol, dnia 9. września 1901.

L. cz. L. U /0 0  (6) [10 315 1— 3]
Ii ko Sowiak z Zalesia uznany marnotra 

wcą. Kuratorem ustanowimy Matij Patoła.
C. k. Sąd powiatowy, Oadział I ii. 
Ozortków, 10. listopada 1900.

L. cz. P. 106/1 (9) [10.316 1 - 3 ]
Jan Michał Engel, rolnik z Ottenhau- 

sen uznany został z powodu upośledzenia umy­
słowego niewiasno solnym-

Kuratorem iem  jest Łukasz Dreher, rol­
nik z Otteuhausen.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Janów, dnia 20. listopada 1901.

L. cz. L. 7/1 [10.332 1 - 3 ]
Nad Katarzyną Niebergal z Augustdor- 

fu ad ŚuiistyD zawnsza się kuratelę z powo­
du obłąkania. Kuratorem ustanawia się Jako- 
ba Macka z Augustdorfu.

C k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Saiatyn, dnia 9. września 1901.

L. es. P- 296/1 (18) [10.868 1 - 3 J
Anasta/.ya Onypko z Ponikowicy uznana 

marnotrawezynU, a jej kuratorem ustanowio­
no Andrin ha Ohila z Ponikowicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 17. września 1901.

L. cz. L. 2, i 16) [10.342 1 — 3]
Jan Katra z Łososiny dolnej uznany za 

marnotrawcę.
Kurator Kazimierz Prusak w Łososinie 

dolnej.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nuwy Sącz, dnia 25. lipca 1901.

  . * L JL V. W  V A
Wojciecha i Maryannę Pleziów z Che- 

chlów marnotrawcami uznano.
Kuratorem jest Henryk Chendyński.

0 . k. Sąd powiatowy.
Bopczyce, 4. grudnia 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 54/1 (2) [1C.525 3— 3]

0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział YI. 
w Krakowie wdraża postępowanie amorty­
zacyjne, odnośnid do poświadczenia Kasy 
Oszczędności miasta Krakowa Nr. 30.760, 
rzekomo zaginionego, i wzywa każdego, ktoby 
w posiadaniu poświadczenia tego się znajdo­
wał, aby takowe w ciągu 6 miesięcy, licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej tutejszemu sądowi przedło­
żył, ile że inaczej poświadczenie to za umo­
rzone uznaną zostanie.

Kraków, dnia 27. listopada 1901.

L. cz. P. Y. 60/I (4) [10.550 3 - 3 ]
Dla nieznanego z życia i miejsca poby­

tu Isidora Pfau, dawniej w Kozielnikach za­
mieszkałego, któremu przypadł majątek w 
spadku po śp. Maryanie Pfau, ustanawia się 
na czas nieobecności i aż do zgłoszenia się 
tegoż Isidora Pfau kuratorem adwokata dra 
Adolfa Menkesa we Lwowie w myśl §. 269. 
276 ust. cyw.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V. 
Lwów, dnia 3. listopada 1901.

L. cz. Dh. 2007/1 [10.468 3— 3]
Uchwałą z dnia 28. listopada 1901, L. 

2007/1 dozwolono na prośbę Anny Chęciń­
skiej amortyzacyę następujących wierzytelno­
ści w stanie biernym jej realności lwh. 654 
Żółkiew I wpisanych:

a) wierzytelności w kwocie 104 zł. m. 
k. na podstawie skryptu dłużnego z dnia 25, 
czerwca 1845 r. na rzecz masy po Beili Horn 
wpisanej,

b) wierzytelności w kwocie 116 zł. m. 
k. zpn. na podstawie skryptu dłużnego z 8. 
września 1845 na rzecz masy Sary Bar wpi­
sanej,

e) wierzytelności w kwocie 40 zł. m. k. 
na podstawie wekslu z dnia 11. listopada 1846 
zaprenotowanej a następnie na podstawie na­
kazu zapłaty z dnia 7. stycznia 1848 L. 12331 
wpisanej na rzecz Jakóba Aptera.

Wzywa się przeto wszystkich mających 
do powyższych pretensyj prawa, by z tako- 
wtmi najpóźniej do 15. grudnia 1902 w tu­
tejszym sądzie się zgłosili, gdyż przeciwnie 
na prośbę Anny Chęcińskiej po upływie tego 
czasu intabulaeya wykreśleń powyższych cię­
żarów nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Żółkiew, dnia 28. listopada 1901.

L. cz. T. 52/1 (1) [10.472 3 — 3
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w< 

Lwowie wdrażając na prośbę p. Natana Reich: 
w Drohobyczu postępowanie amortyzacyjne ci 
do weksla z daty Stryj 7. października 190] 
na 1000 koron opiewającego, dnia 15. sty 
cznia 1902 we Lwowie na zlecenie wystawej 
płatnego, przez Natana Reicha jako wystawci 
a Beojamina Inslera i Józt fa Heibera, jak* 
przyjemców podpisanego i do tych ostatnie! 
przekazanego u M. Jonasza we Lwowie do 
micyliowanego a na odwrotnej stronie ii 
bianco przez indossantów Benjamina Inslen  
i Józefa Heibera Stryju żyrowanego, wzyws 
niniejszym edyktem każdego posiadacza tegc 
weksia, aby w przeciągu 45 dni od dnia pła­
tności tj od 16. stycznia 1902 licząc weksel 
ten, który w Wiedniu z listem pizez firm  ̂
M. & I. Mandl w Wiedniu do pana Natana 
Reicba adresowanym zgubiony być miał vs 
sądzie tutejszym przedłożył i prawa swe dc 
niego wywiódł lieże po bezskutecznym upły­
wie tego terminu rzeczony weksel za umo­
rzony uznany będzie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 19. listopada 1901.

L. 300 [10.522 8 - 8 ]
O g ł o s z e n i e .

P an  dr. Marek SpindJer kandydat adwo­
katury w pisany został z dniem 12. grudnia 
1901 na listę adwokatów Samborskiej Izoy z 
siedzibą urzędową w Samborze.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 12. grudnia 1901.

[10.483 2 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

P. dr. Izydor Blumenblatt wpisany zo­
stał z 30. listopada 1901 na listę adwokatów 
z siedzibą w Ottynii.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 30. listopada 1901.
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L. cz. A. XVI. 82/1 (2) [10.490 2— 8]

E dykt celem zwołania spadkobierców.
G. k. S$d powiatowy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że dnia 10. listopada 
1900 zm arła w Krakowie Klara Sankay z po­
zostawieniem kodycylu.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, ozy jaey 
spadkobiercy do spadku wynoszącego przeszło 
800 k. przychodzą, przeto wzywa się wszyst­
kich którzy z jakiegokolwiek tytułu do tego 
spadku roszczą sobie pretensyę, aby w ciągu 
roku od daty ogłoszenia edyktu w sądzie po­
wiatowym w Krakowie się zgłosili wykazaw 
szy swoje prawa, deklaracyg do spadku wnie­
śli, w razie bowiem przeciwnym spadek z ty­
mi, którzy sig w tym  czasie zgłoszą, przepro­
wadzony i im przyznany będzie, zaś ezęść 
nikomu nie przypadająca, lub gdy sig nikt 
nie zgłosi eały spadek jako bezdziedziezny 
przez Państwo ściągnięty będzie.

Kuratorem masy spadku ustanowiono 
adw. dr. Zygm unta Pisiewicza.

0. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XVI.

Kraków, dnia 16. marca 1901.

L. cz. ad. Prez. 230 17/1 [10462 2 - 3 ]
W tutejszym depozyeie przechowaną 

jest od przeszło trzydziestu lat jjotówka w na­
stępujących masach : Teofili Pietruskiej 101 
kor. 94 h a l ,  Maryi Zielińskiej 2 kor. 64 h., 
Stefana Siadeckiego 4 l or. 20 hal. i Gottlie 
ba Schwiegera 144 kor. 10 hal.

W zywa sig niewiadomych właścicieli, 
by w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i g 
dui, swe pretensye do powyższych kwot wy­
kazali, gdyż inaczej kwoty te będą uznane 
za przepadłe i zostaną wydane Skarbowi 
Państw a.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skole, dnia 20. listopada 1901.

L  ez. Nc. IV. 826/1 (1) [10.458 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Jarosław iu wzy­

wa niewiadomego posiadacza zaginionego Wi- 
ktoryi i bł. p. Leopoldowi Goldfiagerom kwitu 
depozytowego z daty Jarosław  31/12 1899 
A rt. dz. 255, N. księgi kasowej 3650 wysta­
wionego przez M agL trat gm. m. Jarosławia 
dla W iktoryi Goldfinger a potwierdzającego 
odbiór kaueyi dzierżłwnej prawa propinacji 
miejskiej, opłat komunalnych i krajowych 
opłat konsumeyjnyoh za ezas od 1. stycznia 
1900 do 31. grudnia 1904 na surog 14.150 
zł. aw a mianowicie 4 1/ , 0/# hsty zastaw gal 
Banku hipotecznego z kuponami od 1. maja 
1900 Ser. G. N. 598 na  1000 zł. Ser. B, N 
1270. 2286. po 500 zł. Ser. A. N. !£7S 
1779. 8854. 11049 po 100 zł. razem 2400 
zł 4 0/0 takież same listy z kuponami od l. 
m aja 1900 S. G. N. 15097 na 1000 zł. Ser.
B. N. 1152 na 500 zł. Ser. A. N. 4456 
4778 i 4777 po 100 zł. razem 1300 zł.

Renta austryacka z kuponami od 1. 
maja 1900 N. 370.223. 344.550. 386.161 po 
100 zł. razem 300 zł.

R enta węgierska z kuponami od 1. 
czerwca 1900 N. 367.487 520.545 po 500 
zł. razem 1000 zł.

Książeczki kasy oszczgdaośei miasta Jaro 
sławia Nr. 4, 217 i 1798 na 8650 by w prze­
ciągu roku 6 tygodni i 3 dni w sądzie tut. 
z kwitom tym się zgłosił i praw a swe do 
mego wykazał, gdyż inaczej dokument ten n* 
żądanie stron interesow anych za umorzony 
uznanym  zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław , dnia 4. grudnia 1901.

L. cz. 0. III. 134/1 (1) [10671 1 - 2 ]
Dnia 13. grudnia 1901, doi cz. G. III 

134/1 (1), wn eśli Marjein Safir ł inni prza- 
ciw nieobjętym masom spadkowym Mojżesza 
i F rinzet Radnerom pozew o własność poło­
wy realności whl. 16 gm. Kamionka.

Termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 30. grudnia 1901 godz. 12 rano w tym 
sądzie biuro Nr. III.

Gelurn strzeżenia praw powyższych mas 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Krów czyń- 
skiego w Kamionce.

Tenże kurator zasypyw ać bgdzie po­
wyższych w rzeczonej sprawce na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki masy nie będą 
objęte.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka, dnia 13. grudnia 1901.

L. ez. Prez. 2381 (18 P /l)  [10 661 1— 3] 
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k . ' 

wyższego sądu krajowego mianował dla pierw­
szej zwyczajnej dnia 25. lutego 1902 rozpo­
cząć sig mającej kadencyi posiedzeń sądu przy­
sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w Sa­
noku Prezydenta teguż sądu. Kajetana Ohy- 
lińskiego, przewodniczącym, a zastępcami jego 
radców sądu krajow ego: Ferdynanda Tomka, 
Andrzeja Wiczkowskiego, Joachim a Toma­
szewskiego, Józefa Paszkiewicza i P iotra J a ­
nickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 16. grudnia 1901.

L. cz. A. 480/00 (11) [10.588 1 - 8 ]
G. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

podaje dó wiadomości, że A ntonina Wamsiedl 
ur. Wojewódka zmarła dnia 2. kwietnia 
1900 w Stanisławowie bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu powołanej do spad­
ku Reginy Wojewódka nie jest znanem wzy­
wa sig ją, ażeby w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu, zgłosiła się w sądzie i 
wniosła oświadczenie do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy prze­
prowadzonym ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i ustanowionym dla niej kuratorem 
adwokatem dr. Jurkiewiczem w Stanisławo­
wie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, dnia 28. października 1901.

L. cz. A. 777/00 (12) [10.566 1 — 8j
G k. sąd powiatowy Oddział IV. w' 

Samborze wzywa niewiadomą z miejsca poby­
tu Ma yg zam. Konopka, by w przeciągu ro­
ku iieząc od daty edyktu, do spadku po swo­
jej siostrze Rozalii Potockiej ur. Pawlewiez 
zmarłej dnia 11. listopada 1891 w Głgbokiej 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
sig zgłosiła bądź o-tobiśeie, bądź przez pełno­
mocnika, gdyż inaczej spadek w jej imieniu 
przez ustanowionego kuratora M arcelego Ja n ­
dę z Felsztyna objętym zostanie i z tymże 
kuratorem dalsze postępowanie spadkowe pro 
wadzonem będzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 9. października 1901.

L ez. G. IV. 141/1 (1) [10.691]
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­

tu Isaakowi Ghiil wniósł Jakób W olf i tow. 
w Rymanowie pozę . o wykreślenie prawa 
zastawu dla kwoty 200 zł.

U stna rozprawa odbędzie sig dnia 20, 
grudnia 1901 o 9 godzinie rano w biurze 
Nr. 4.

Celem strzeżenia prawa Isaaka Chilla, 
ustanawiono kuratorem Salamona Seelenfreuda 
w Rymanowie, który go będzi8 zastępował 
dopóki on sig sam me zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 12. grudnia 1901.

L. cz. C. 1. 69/1 (2) [10.678]
Przeciw  nieobjętej masie spadkowej bp. 

Sary Ryfei Kriss reete Bromberg i tow., w nie­
sionym został do e. k. sądu powiatowego 
Oddział I. w Lubaczowie przez Towarzystwo 
kredytowe miejskie w Lubaczowie pozew o 
zapłatę kwoty 400 koron.

Na podstawie pozwu wysączono au- 
dyencyę do ustnej razprawy procesowej na 
dzień 28. grudnia 1991 godz. 9 przed połu­
dniem w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej bp. Sary R y fd  Kriss reete Brom­
berg, ustanawia sig pana Jozefa Kapko e. k. 
nolaryusza w Lubaezowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową bp. Sary Ryfui Kriss 
reete Bromberg w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona nie 
stanie się objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 4. grudnia 1901.

L. cz. C. I. 157/1 (1) [10.681]
P.zeeiw  nieobecnemu likowi Krawczu­

kowi wniósł Iwan Dudar z Bcbromirki po­
zew o uznanie prawa własności do spadku 
śp. Onufrego Ilewusia.

Audyeucya odbędzie się 30. grudnia 
1901, godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Łuć Olejnik w Dobromir- 
ee bgdzie go zastępował, dopA ąd  sig w sądzie 
nie zgłosi iub pełnomocnika nie ustanowi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 27. listopada 1901.

L. cz. C. I I  396/1 (2) [10.682]
Przeciw A nnie z Kuchtów Górskiej, któ 

rej miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony:* 
został do c. k. sądu powiatowego w Nowym 
T argu przez Wiktoryg z Kuchtów Józeflako- 
wą z Harklowy pozew o zniesienie współwła­
sności realności lwh. 262 i 264.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyeccyę do ustnej rozprawy na dzień 30. 
grudnia 1901. o 10 godzinie rano.

Celom strzeżenia praw pozwanej u s ta ­
nawia sig pana adwokata dra Popiela w No­
wym Targu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nej w rzeczonej sprawie na jej koszt i nio- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sig nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 9. grudnia 1901.

| L. ez. C I  161/1 (1) [10.686]
Przeciw dr. W ładysławowie Roitzoniowi 

będącemu obecnie w domu obłąkanych w 
Krakowie, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Pruchniku przez Stanisławę 
Weiss w Ulanowie pozew o t>69 kor. 24. h.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy procesowej ua 30. g ru­
dnia 1901, godz. 9 rano.

Gelem strzeżenia praw dr. W ładysława 
Rodzonia, ustanawia się pana Leonarda Je 
zierskiego nauczyciela w Jodłówee.

Tenże kurator zastępować będzie dra 
W ładysława Rodzenia w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi iub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
P ruchnik, 17. grudnia 1901

L. cz. C. II. 575/1 (1) [10.665]
Przeciw Herschowi Lempert, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Tarnopolu 
przez Breinę Panker pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła  audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
31. grudnia 1901, o godzinie 1.1 przed połu­
dniem do tego sądu biuro Nr. 14.

Celem strzeżenia praw nieznajomego z 
miejsca pobytu Herscha Lempe ta, ustana­
wia się Pana adwokata dr, Łączkowskiego w 
Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
znajomego z miejsca pobytu Harscha Lem- 
perta w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oa w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 16. grudnia 1901.

L. cz. G. II. 575/1 (1) [10.669]
Przeciw Kazimierzowi Lange i dr. Jó ­

zefowi Retinger, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Drohobyczu przez dr. Adolfa 
Segala, Juijusza U ngera i Józefa Kalmusa 
pozew o uznanie kontraktu poddzierżawy i 
ustępstwa z daty Drohobycz dnia 3. kwie­
tnia 1896 etc. za rozwiązany i wykreślenie 
wpisu zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
do rozprawy procesowej term in na dzień 31. 
g rudnia  1901 godz. 9 rano.

Gelem strzeżenia praw Kazimierza Lange 
i dr. Jozefa Retingera, ustanawia sig paua 
adwokata dr. Rosenbuscha w Drohobyczu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować, będzie po­
zwanych Kazimierza Lange i ar. Jozefe R e­
tingera w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie sig 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Drphobyez, dnia 14. grudnia 1901.

L. cz E. 2291/1 (1) [10.590]
Janowi Prejznerowi po Jędrzeju w H a­

czowie w egzekucyjnej sprawie toczącej sig 
przed c. k. sądem tutejszym przeciw niemu 
na wniosek Chaima Berła Ratza o 500 koron, 
ma, być doręczoną uchwała z dnia 28. listo­
pada 1901 1. cz. E. 2291/1 (1), którą dozwo­
lono przymusowej licy tacji połowy realności 
lwh. 301 ks. gr. gin. Haczów objętej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan  Prej 
zner po Jędrzeju przebywa, ustanawia się dlań 
w eelu strzeżenia jego praw, kuratora w oso­
bie pana Michała Szajny wójta, w Haczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Prejznera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział. IV.
Brzozów, dnia 28. listopada 1901.

L. cz. Gw. III. 2841/1 (1) [10.552]
Przeciw Ozyaszowi Wolfowi Biumenrei- 

chowi, byłemu kupcowi w Rohatynie, k tóre­
go m iejsce’ pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez firmy handlową M au­
rycy Sami Spiegel we Lwowie pozew wekslo­
wy pto. 150 kor. 134 kor. 36 hal. i 292 k. 
94 hal zpa.

N a podstawie pozwu wekslowego w yda­
nym został dnia 5. grudnia 1901 1. cz. Gw. 
III. 2841/1 nakaz zabezpieczenia sum we­
kslowych 150 kor. 134 kor. 36 hai. i 292 k. 
94 hal. zpn.

Gelem strzeżenia praw Ozyasza Wolfa 
Blumeureicha, ustanawia się pana adwokata 
dra Dawida Hoschelesa we Lv?cwie kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać bę-izie Ozya­
sza Wolfa B lum enreicha w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi iub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 5. grudnia 1901.

[10 620]
W ydział Krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, że dr. Stanisław Jan  2 im. Kolor 
wpisany został z dniem 8. grudnia 1901 ns 
listę adwokatów z siedzibą w Krakowie.

Kraków, 6. grudnia 1901.

L. cz. Prez. 906 18 P ./l . [10.654]
O b w i e s z c z e ń  ie.

Dla I-szej zwyczajnej kadencyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w e. k. są­
dzie karnym rozpoczną się dnia 20. stycznia 
1902 o godz. 9 przed południem , zamiano­
wało Prezydyum e. k. wyższego sądu krajo­
wego Przewodniczącym c. k. W iceprezydenta 
Sądu krajowego z tytułem  Prezydenta e. k. 
Sąda obwodowego Stanisława Przyłuskiego, 
zaś zastępcami tegoż c. k. Radców wyższego 
ssdu krajowego Sylwerego Dzierżyńskiego, 
Ju liana Gizowskiego, e. k. Radców sądu k ra ­
jowego Karola Podlaszeckiego, Józefa Szymo- 
nowic-za, Tytusa Adamiaka. Józefa Swaryczew- 
skiego. Edwarda Nahlika, Edm unda Philippa, 
Stanisława Wierzbickiego. Stanisław a Ja s iń ­
skiego i Włodzimierza Łuczkiewicza.

Z Prezydyum c. k. sądu kraj. karnego.
Lwów, dnia 16. grudnia 1901.

L. ez. A. 6/1 (6( [10.586]
Podaje się do wiadomości, że celem 

strzeżenia praw domniemanych a z miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców bł. p. 
Mendla Scherza a t o : Jakóba Wolfa dw. im. 
Simona Wolfa 2. im. i N issena Wolfa 2 im. 
Scherzów i celem doręczenia tymże uchwał 
w tej sprawie spadkowej zapadłych ustano­
wiono kuratorem dr. Joachim a Bindera adw. 
l Tarnopola, który na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, tak długo ich zastępywać będzie, 
dopóki się sami do sądu nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie wymienią.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 2, listopada 1901.

Ł. ez. Gw. I i i .  2840/1 (1) [10.553]
Przeciw Ozyaszowi Wolfowi Błumenrei- 

chowi byłemu, kupcowi w Rohatynie, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego jako handlowe­
go we Lwowie pozew wekslowy pto 332 kor. 
2 hal. zpa.

Na podstawie pozwu wekslowego wyda­
nym został 5. grudnia 1901 I cz. Gw. III. 
2Ś40/1 (1), nakaz zabezpieczenia sumy we­
kslowej 362 kor. 2 hal. zpu.

Calem strzeżenia praw Ozyasza Wolfa 
B lum enreicha, ustanawia się paua adwokata 
dr. Dawida Huschalesa we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bęotzie Ozya­
sza Wolfa Blumenreicha w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocni­
ka nie zamianuje.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Odddział III.

Lwów, dnia 5. grudnia 1901.

L. cz. G. II. 181/1 (1) [10.642]
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Franciszce lo  Froniowej 2o Drabkowej wniósł 
dr. Kazimin-z F abry  z Kęt pozew o zapłatę 
401 kor. 97 hal.

Rozprawę wyznaczono na 22, stycznia 
1902 godz. 8 80 rano N. b. 6.

Kuratorem dla niej ustanowiono Jakóba 
Drabka wójta z Bieian, który ją będzie zastę­
pował tak długo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, 14. grudnia 1901.

L. ez. P. 298/00 (13) [10.491]
G. k. Sąd powiatowy w Przemyślu usta­

nowił d ’a niewiadomej z życia i miejsca po­
bytu Stanisławy Dzbańskiej w sprawie zamie­
rzonej przez A lfreda Ludwika W ładysława 3 
im Raciborskiego, leśniczego w St&nisławczy- 
kn, adopcyi jej córki Maryi Janiny kuratorem 
dr. Gustawa Trybalskiego, adwokata w Prze­
myślu, który kurandkę do czasu jej zgłoszenia 
się lub zamianowania pełnomocnika na jej 
koszt i niebezpieczeństwo zastępować będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 28. listopada 1901.

L. ez. III. 414/69 (104/IV .) [10.485]
W sprawie egzekucyjnej Antoniego 

W róblewskiego przeciw Zofii Armatysowej i 
i spól. 528 złr. aw. zpn. ustanawia się dla 
obecnego i z miejsca pobytu niewiadomego 
Antoniego Bieleckiego w Kolbuszowe;, kura­
torem p. adw. dr. Jana Steca z Tarnowa i 
temuż doręcza się t. s. uchw alę z daia 9. 
września 1901 i. cz. III. 414/69 (99,IV ) dla 
Antouiego Bieleckiego przeznaczoną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
Tarnów, dnia 5. grudnia 1901.



Poleca m handel win Ludwika Stadlmiillera we Lwowie.
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ML J A K U B O W S K I
przedtem Jakubow ski i Jarra

we Lwowie, plac Maryacki i. 10,
poleca wielkim wybo**Z8 i pod gwaraneyą znakomitej jakości

wyroby srebrne i z chińskiego srebra Nakrycia stułowe, 
w wielo fasonach, — także ozdobne w kasatach, — tace, 
koszyczki, lichtarze, kandelabry, etażery i t, d. Przedmioty 

do użytku kościelnego. W yjątkowo'także na raty.
Przedm ioty zużyte przyjmuje do odnowienia i srebrzenia. Cenniki de dyspozycj i.

Po M l  r u m
ogłoszenia dc wszystkich bez wyją.?kn 
dzienników lwowskich, krakow­
sk ich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, ©iąjseowych, 

zamiejscowych i s&graniczaych. 
Zamówienia na klisze i ry su n k i do ogłoszeń; 
prenumeratę na wszelkie pisma

pizyjmrge
Ajesicya dztonsik-aw i eflfotzeA 

S o k o ło w s k ie g o  
we Lwowie, pasaż Haustaau.a %

EęszLimy gratrs.

■ n n n i g a H « s p

od wyrazi; petitom 1 7S t.łn?żym 
r.ftr/ 5 ** m y

1 ^ ! 'a j  l a  m i  e j  k a rty  wizytowe, zap ro szen ia  ślubne 
-lo® w ykonuje w graw urze l ito g ra f ia  s ta u ro p ig ia ń -  
ska 1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.n loirzo—L2yazii"̂srł5»km'.'• i-caeneocj»-

100 iia jp ię fc n K jssy c h  k a r t
Z widokam i, sortym ent zł. 2'50, 5-fO rzadkich  m arek  ; 
zag ran iczn y ch  sortym ent zł. 2 ' '0  A. D. filiiller, Bu­

dapeszt Eotvos u. 24.

Substytut notaryalny poszukuje z dniem 
1. stycznia 3 902 substy tucji lub stałej posa­
dy. Pierwszeństwo przy obwodzie. Zgłoszenia 
pod substytut notaryalny do biura dzienni­
ków i ogłoszeń Płonna, Lwów Karola Ludwika.

Ostrzeżenie!
Ponieważ zaginęły mi cztery Akcep- 

ta bez daty na poczcie w Borysławiu, 
wysłane pod adresem Edwarda T oro  
słowicza z podpisem Dominiką- Łuk**sło­
wicza, przeto ostrzegam przed naby­
ciem' tychże.

M ik ® ł a j  A s ł * n .

Fabryka TroczyikMego
Pasaż Hsusm ans, Lwów.

Funt poinadek • . — zł. 80 et.
Funt czekoladek . . 1 zł- 20 et.
Fnnt karmelków . . - -  z ł. 50 et.
Funt herbatników . — zł. 80 ct.
Funt cukierków na d rze-k o  1 z ł. — et.

O sS-eZ^H TES,.
E ugeniusz L-esuy by ły  e. k. strażn ik  skarb, 

w P alezyńeaeh  o. p. Toki k a to lik , wolny, n ieu leczal­
n ie  chory  n i- m ogący zu p e łn ie  chodzie i baz eme­
ry tu ry  z braku  la t służby a w niesioną prośbę o drogę 
ła sk i W ys. e. k. M inisterstw o skarbu n ie raczyło  
Uwzględnić, bez fam iliji już  przeto n ieporadny  i 
w szechstronnie  opuszczony, bez środków do życia, 
prosi sz lachetne i litościw e se rca  o łaskaw e zapo­
m ogi za które Bóg zapłać.

~ T o WF.B'V
z najlepszych fa­
bryk o o ry g in a l­
nych m arkach , 

31otnią,
' akze

9 r

IIŚĆNASK6RNA 1 0 U Ł I H
W PARYŻU.

Maść ta  leczy w zad z ian k i, pry- 
“'BO sicze,  czerwoności, k rosty , w ągry, 

wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dy? dzeoi8 chroniczne, łupież i w yrzuty 
A= na częściach c ia ła  porosłych w łosa 

(Wi j mi i "wszelkie słabości naskórne;
wstrzym uje natychm iast wypadanie 

■ł J s s S a wł osów na brw iach i głowie i sk u ­
tecznie dzia ła  aa  p o rost wiosćw.

Słoik 2r i  frauk . we F ra u c y i, w P ary żu , w ap te  
ce p. H O U L IW , 30, u lica Louis de G rand .

W e Ewowie w ap tekach pp. M ikoiaseha, We- 
w iórekiego; w Krakowie w ap tekach  pp. Trauezyń* 
skieco, Bedyka i Wiszniewskie?--..

ma

» h h i e

\vk?ć '■ . '
i

l- fiw‘, r - 31otuią 
A k —łv -:~ y - j  sp rzedaż  takzr 

na ra ty  z 10 p re
W-**

podwyżką. W ym iana używ anych rowerów n a  nowe. 
Części składow e n a  sk ładzie. W arsz ta t m echaniczny. 
Na" żądan ie  cenniki. Ceny um iarkow ane. R zetelne 
W ykonanie napraw y tak  rowerów ja k  i m aszyn do 
Szycia — Poleca  sie łaskaw ym  względom  P. T  
Publiczności S .  W £ < R fl> E R , m echanik , L w ó w ,  

ul. W ałow a 5 (róg Podw ala).

S C a j w r o s a s e n i e

aa Walne Zgromadzenie
członków „Pierwszej krajowej fabryki 
dachówek cement wych we Lwowie" 
stow. rejestr, z ogr. por,, które się 
odbędzie dnia 5. styaznia 1902 o godz. 
l0  rano we Lwowie w biurze stowa­

rzyszenia ul. Gródecka i. 3.
Porządek dzienny:

1) Zmiana statirów .
2) Wnioski członków.

D y r e k c j a .

§. 43. statutu opiewa: Prawo uczestnictwa 
we W ainem Zgromadzeniu ma członek, 
który w płacił całkowicie jeden udział.

Kawiarnia Bonlevard
ul. Karola Ludwika

do odstąpienia od 1. stycznia na­
stępujące pisma:

1 K uryer Lwowski.
1 Dziennik Polski.
1 Przegląd.
* Słowa Polskie.
1 Gazeta Lwowska.
1 Gazeta Narodowa.
1 t la ły  ezanin 
1 Czas.
1 Nowa Reforma.
I Głos narodu
1 K uryer W arszaw ski.
2 Monitory
1 Dziennik Poznański.
1 Humorysta.
1 Dj 'e r .
1 i* olec.
1 T y g o d n ik  i l lu s iro w a n y .
1 Mucha.
1 Wędrowiec.
1 Gazeta urzędnicza.

1 K :,j'1 W iek XX.
1 Gaulois.
1 B ocian .
1 Cięgi.
\ Szkolnictwo ludowe, 
i  Niwa.
1 Jo.W- >»m» fan t.
1 N eue E ro ie  Presse.
2 N eues W iener T agblatt.
1 W iener T agblatt.
1 F re in d en b la tt.
1 E strabiatt..
2 r. eichsweln*.
1 A rbeiter Zeitung.
1 Deutsche* Yolksblatt.
2 Sonntag und M outag Z eitung ,
1 P es te r L loyd.
1 N aro d n i listy .
1 P o litik .
1 B erlinor T agb lat.
1 Aig. m iineh. Zeitung.
1 S iew Jan in  
1 Neue F iiegende.
1 F ioli.
1 Bombę.
1 W iener C aricatu ren . 
i. Pschiltt C aricatu ren .
1. F lieg e n d e  B la tte r .
1 M eggendorfer.
1 S im plieissim us.
1 In te re ssa n te  B iatt.
1 G arten  aube.
1 L lu s tr . L eipzig . Zeitung.
1 IJ lu stra tion .
1 U ber L an d  und Meer.
1 Buch ffir A lle  
1 Die W agę. 
ł  J iiris t. B la tter.
1 W iea. m ed. P resse.
1 B erlin , k lin iseh  W oeliensschrift.
1 Z la ta  P raha .
1 Ilu in o ris t L isty.
1 Sport und Salon.
1 G erieh tsha lle .
1 S ilesia.
1 Illu s t. L -n d o n  News.
1 W iener Z eitung 
1 N t-m s W iener Jou rn a l.
1 l llu s tr . Welt.
1 W ien. A llg. Sport Z eitung .
I H um orist Blatt.
1 M oderne Kunst.
1 lllu s tr . I ta liau a .
1 Die Zeit.
1 Diło.
1 Ju g eu d .
1 N aprzód.
1 F aek el.
1 B arreau .
1 V orvarts.
1 L a  vie p a ris ien n e .
1 B eilage z mu Miinseh, Z eitung.
1 Veror d n ungsb ia tt.
1 L u stig e  B latter.
1 M ilita rseh ein  fu r die H e rren '
1 A rm eeblat.
1 M ercur.
1 T ygodnik N arodow y 
1 K ad ik a ln i listy .
1 K rytyka.
1 K ikerik i.
1 Czas p rag sk i.
1 I llu s traey a  PoLka.
1 Gazeia św iąteczna.
1 M edycyna.
1 M iinseh. Med. W ochensehrift.
1 T herap .
1 W. k lin . W ochensehrift 
1 W iek nowy.
1 Oestr. Deut R undschau.
1 A gram er Zeitung.

I
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[5]P e r f u m y  z  b i a ł y c h  f i a ł f c ó w
znakomite, cena 80 h.. 1.50, 2 i 3 K.

J A N  I H N A T O  W I C Z
L w ó w ,  ulica Sykstuska 1. 25 \ uiica Halicka 1. 11. —  K r a k ó w ,  

Sukiennica 1 20. —  P r z e m y ś l ,  uh Franciszkańska i. 24.

ffiaudel herbaty i k a w y
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I
Dyrekcja gał. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 

na podstawie 63 statutów p. Nacie N.,łowicz jako właścicielom dóbr Rusi­
nów story, tudzież p. p. Błażejowi Tomczyk, Antoniemu Konefała, Janowi So­
bolewskiemu, Maciejowi Sobolewskiemu, Kazimierzowi Dziubie, Zofii z Puków 
Dziobowej, Janowi Kasica, M-tryi IL-sic a, Zofii Kasica, Marcinowi Kasi ca, Ja­
nowu Rusinow i, Katarzynie z Dziubów Rusinowej, Józefowi Sndota, Ewie i  Dziu­
bów Sudotowf-j, Franciszkowi Jas seta, Katarzynie z S Polewskich Jaskotowej, 
Błażejów. Rębiszowi, Maryannie lo  Sadotowej 2o-Puziow-pj. Janowi Sadot, Ma­
riann ie  z Konefałów Suclutowfj i masie epadsowej ś. p. Marcina Sudota jako 
właścicieli realności z tych dóbr utworzonych kapitał 754 zł. 18 ct. czyli 1508 
kor. 26 hal lustami zastawnymi, pochodzący z ■większej sumy 41 O zł. w. a. 
na hipotece dóbr Rusinów stary w powiecie kolbuszowskim położonych, inta­
bulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 31. grudnia 1901 je­
szcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Nutę 
Kotowicza i Sarę Notowlcz. jako właścicieli dóbr Rusinów s ta r y  i BKżeja Tom­
czyk, Antoniego Konefała, Jana Sobolewskiego, Macieja Sobolewskiego, Kazi­
mierza Dziubę, Zofię z Puków Dziobowe, Jana Kasica, Maryę Kasica, Zofię 
Kasica, Marcina Kasicę. Jana Rusina, Katarzynę z Dziubów Rusinową, Jozefa 
Sudotę, Ewę z Diub w Sudotową, Francis, kefjaskotę, Katarzynę z Sobolewskich 
Jaskotową, Błażeja Rębisza, Maryannę lo  Sudotową 2o Puziową, Jana Sudota, 
Maryannę z Konefałów Sudotową i masę spadkową ś. p Marcina Sudota, ja­
ko właścicieli realności z tych dóbr wydzielonych, ażeby wypowiedziany ka­
pitał w przeciągu sześciu miesię y do kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzeda­
ży rzeczonych dóbr.

li Dyrckcyi gal, Towarzystwa kred. ziemskiego.
We Lwowie, dnia 27. listopada 1901-
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I S TYGODNIK II LUSTROWANY

mmmśmtse&Gis,

W ciągu czterdziestu letniego przeszło istnie­
nia, TYGODNIK ILŁUSTROWANY zazna­
czył wyraźnie, czem jest i czem być pragnie. 

Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro­
gramu pisma uważamy za zbyteczne.

Wolimy natomiast pomówić o praktycznych 
ulepszeniach, które zaprowadzimy.

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 
skupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 
siły literackie i artystyczne.

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest 
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych.

Nowy rok rozpoczynamy powieścią E L IZ Y  
O R Z E S Z K O W E J  p. t

„Anastazya“
z illustracyami Tetmajera, Stasiaka, Badowskiego, 
Sawiczewskiego, Alehimowicza, Dębickiego, Za- 
rembskiego, Górskie

W dziale belety 
STEFANA ŻEROMS

P O

WŁADYSŁAWA REYMONTA
C H Ł O P I ,

prace Maryi Konopnickiej, Adama Krecho- 
wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Stanisława 
Przybyszewskiego.

Cykl nowel GABRYELI ZAPOLSKIEJ p. t.:
Modlitwa pańska,

nowelę ADOLFA DYGASIŃSKIEGO

C H A M ,
BOLESŁAWA PRUSA cykl utworów7

DZIWNE POWIEŚCI,
możemy również zapewnić czytelników, że

Henryk Sienkiewicz
obiecał dać tygodnikowi najpierwszą wielką 
swoją powieść, której aiieya rozgrywać 
się będzie w epoce Napoleońskiej. Iilu- 
stracye do tego utworu wykona

WOJCIECH KOSSAK*

Prócz tego. jak w latach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodnika będzie otrzymywał na­
dal, co mi< siąc bezpłatnie tom czyli rocznie 
1 8  to m ó w  P is m  S i e n k i e w i c z a  b e z  
ż a d n e j  d o p ła t y ,  a n t  z a  k s i ą ż k i ,  
a n i  i c h  p r z e s y łk ę -

W roku bieżącym daliśmy między innemi 
„QU0 VADIS“ , w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za­
czynając od

„OGNIEM I MIECZEM"
ozdobionem 24 illustracyami ANTONIEGO PIO­
TROWSKIEGO.

Będzie to pierwsze u nas iliustrowane wy­
danie tej wspaniałej epopei wojennej.

Prócz „Ogniem i mieczem" damy także 
szereg nowel: „Zórawie", „Sen", „Muszę wy­
począć", „Na Olimpie", „Na jasnym brzegu", 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich

(i< tyenczasowycn w vua.i.

Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy da- 
datak powieściowy a rozpoczniemy rok nowy 
głośną powieścią Piotra Coulovaiii’a

„Ewa zwycięska".
W dziale poezyi drukować będziemy utwory 

Kazimierza Glińskiego, .Wiktora Gomuliekiego, 
Jana Kasprowicza. Maryi Konopnickiej, Orkana, 
Or-Ota, Selima, Staffa, Kazimierza Tetmajera, 
i w7, i.

Bogaty dział społeczno -informacyjny ze
szczególniejsze,m uwzględnieniem wiadomości ze 
Lwowa, Krakowa i Galicy! uzupełniamy przez 
rozszerzenie rubryki

odkryć i w ynalazków
z illustracyami.

W dziale „Artykuły wstępne" mamy za­
pewnione współpracownictwo Dr. Juliana Ooho- 
rowicza, Bolesława Lutomskiego, Dr. Bieńkow­
skiego Adama. Stanisława Szczutowskiego, Ka­
zimierza Rakowskiego, Bolesława Koskowskiego, 
"Władysława Rabskiego, Jana Steckiego, oraz 
wielu innych publicystów.

W rubryce „Sylwetki galicyjskie", war­
szawskie, prowincyonalne i poznańskie, zjawi 
się niezmiernie interesujący

PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA.
Dział historyczny zawierać będzie interesu­

jące prace: Rawity Gawrońskiego! prof. dr. J. 
Hecka, Adama Szelągowskiego, dr. Klemensa 
Sakowskiego, Aleksandra Kraushara, Władysła­
wa Mickiewicza.

Wszystkie bogato iliustrowane.
W dziale krytyki literackiej i artystycznej

pomieścimy: studyum Stanisława Witkiewicza 
P- t. ,?ODRODZENIE“, traktujące o stylu pol­
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole­
miczną tegoż autora o prądach i kierunkach 
estetycznych.

W dziale artystycznym wprowadzamy stałą 
rubrykę poświęcaną

S Z T U C E  S T O S O W A N E J .
Prócz tego mamy zapewmon4 stałe współ- 

pracownictwo: Wlad. Bogusławskiego, Piotra
nhnriAlowskiego. Ignacego Chrzanowskiego, Wła-

wa Jabłonowskiego, Józefa Kallenbacha,
irda Lubowskiego, Ignacego Hatuszew- 

go; T. Wierzbowskiego i w. in.
Niezależnie od tego będziemy w dalszym 

ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraju 
i za granicą, pomieszczając reprodukcje wszyst­
kich wybitniejszych utworów sztuki.

Zmieniamy dotychczasowy nasz papier na 
znacznie droższy i l e p s z y ,  co wpłynie bardzo 
dodatnio na stronę zewnętrzną iilustracyi.

W najbliższym czasie pomieścimy szereg 
rysunków do

„Q U G  V A D IS ? “
wykonanych przez Piotra Stachiewicza, według 
studyów robionych w Rzymie.

Niezależnie od kolorowych reprodukeyi, da­
wanych w tekście pisma, zamierzamy ofiarować 
wszystkim naszym prenumeratorom jako

Premium nadzwyczajne
wspaniałą, a nigdzie dotychczas niewystawioną 
kompozycję

KAŹMIERZA ALCHIMOWICZA
p. t.

„M ad grobem  R o b ak a44
(Jacka Soplicy) 

od b itą  k o lo ra m i na grubym welinie.

Niezależnie od wymienionych w prospekcie 12 tomów Dzieł Sienkiewicza oraz innych dodatków dołączanych BEZPŁA TN IE dla wszystkich prenumeratorów naszego pisma
będziemy mogli w r. p., w  porozumieniu z księgarnią Gebethnera i Wolffa, dostarczyć naszym prenumeratorom

po cenie znacznie zniżonej znakomitego dzieła historycznego J. I. KRASZEWSKIEGO p. t.:

P o l s k a  w  c z a s i e  t r z e c h  r o z b i o r ó w
( 1 7 7 2 - 1 7 9 9 )  (St-uLd.3ru irrL  d o  ł i . I s tc r3 7 - i  d."U.cłi.a 1 C b i y c z a j n ) .

Przedpłatę na „Polskę w czasie trzech rozbiorów44 przyjmują razem z przedpłatą na „Tygodnik illnstrow any44 w szystkie znaczniejsze księgarnie i kantory pism.
D zie ło  to, oparte  na  studyach źródłow ych a n iez ran p  dotychczas naszej publiczności, da je  żywy i p lastyczny  obraz jed n e j z najc iekaw szych epok dziejow ych naszego kraju, i bogate jest w szczegóły

i i , J J ! l~j -u .„z  . .. .  _ w r r i  i........o . . . . . . . .  nD vvócb stu lec i". — Pom nikow a ta  p raca
bitnych osobistości, podobiznam i i t. p ., 
I,LUSTROW ANEGO, p rzy  w spółudziale

. . .  _   .              a następne dwa tomy ukażą się
w ciągu roku 1902. — P ren u ru o ato ro w ie  TYGODNIKA ILLU STR O W A N EG O  mogą nabyw ać całkow ite dzieło J I. K raszew skiego „Polska w czasie trz e .h  rozbiorów" w 3 tomach za

z n iż o n ą  c e n ę  18 koi*« krez o p r a w y , w  o p r a w ie  2 5  k o r . 5 0  h a l.
ZR2d.a,ł£;tor: Dp. JOZEF WOLFF. 'NTT-yd.a-GśrcST-: GEBETHNER i WOLFF.

P r e n u m e r a tę  ze  L w o w a  i  c a łe j  G a lic y i  % B u k o w in ą  p r z y jm u ją :
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9.

ora/, wszystkie Księgarnie i Kantory oism.
Warunki prenumeraty „Tygodnika ilustrow anego"  razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami Dzieł jtenryka Sienkiewicza:

w e  L w o w i e :  w Galicyi i Bukowinie z przesyłką poeztową:
K w arta ln ie ........................................................6 koron 80 hal. K wartalnie   7 koron 20  hal,
P ó łro czn ie ......................................................13 koron 60 hal. P ółroczn ie ........................................................14 koron 40 hal.
Rocznie  .............................  27 koron 20 h a l .  R o c z n ie ............................................................ 23 koron 80  hal.

P ra g n ą c y  o trz y m a ć  D zP ła  S ienkiew icza w bardzo pięknej opraw ie (z p o rtre tem  S ienkiew icza na  okładce) dop łacają  za tom tylko 40  hal., t. j. kw arta ln ie  za 3 tomy I kor. 20  hal., pó łro czn ie  
2 kor 40  hal., rocznie za 12 tomów 4  ko,. 80 h a l ;  należytość tę prosim y n adsy łać  razem  z p renum eratą . — P ie rw sz e  36 to m ó w  S ie n k ie w ic z a , z la t ub ieg ły ch , mogą nabyw ać nowi p rza 6 tomów

rowie za dopłatą  39 kor., w oprawie 53 kor. 40  hal.  Ozdobne okładki  do oprawian ia  półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłk i  i opakowania.
K o m p le t 36 p ie rw szy c h  tom ów ' H e n ry k a  S ie n k ie w ic za  m oże b y ć  n a b y w a n y  po 12 tomówr, za  n a d e s ła n ie m  w  3 r a ta c h  no 13 k o r. za  to m v  b ez  o n ra w y . znś no 17 km*, 80 i,ul »» ...

prenum erato-


